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Poznań, 20, 1.

K ilkudniowe  przesilenie gabineto ­

w e w e Francji m iało przebieg dram a­

tyczny. W niosek ten nasuw a fakt, że 

aż czterech —  i to dw óch dw a razy  —  
polityków otrzym yw ało i przyjm o­

w ało m isję utw orzenia now ego gabi­

netu, aby  w krótce zrzec się jej jako  
niew ykonalnej. O statecznie pow stał 

drugi gabinet przyw ódcy radykałów  
społecznych Chautem ps, lecz o in ­

nym  obliczu.

W  skład  poprzedniego  rzędu w cho­

dzili prócz radykałów i socjalistów  

społecznych socjaliści ortodoksyjni 

sprzym ierzeni z kom unistam i, z który  

m i w r. 1934 utw orzyli t. zw . front 

kom m un (front w spólny). Rząd ten  

opierał się na trzech stronnictw ach: 

radykalno  - społecznym , socjalistycz­

nym i kom unistycznym , tworzących  
od r. 1936  t.zw . Front Populaire (front 

ludow y). N atom iast w skład drugie­

go gabinetu p. Chautem ps w chodzą  

tylko radykalno-społeczni i kilku  

przedstawicieli U nii Socjalistyczno- 

Republikańskiej.

N a kim  opiera się ten rząd? O czy­

w iście na stronnictw ie radykalnym  
i grupach pokrew nych. A le na ogól­

ną  ilość 618 m iejsc w  Izbie D eputowa­

nych (Sejm ie) ractykalno - społeczni 
zajm ują tylko 115, zaś sprzym ierzone  

pom niejsze grupy —  35. A by się u- 

trzym ać —  rząd ten m usiałby uzy­
skać poparw fy znacznej w iększości 
członków  grup centrowych i praw ico­

w ych lub, conajm niej, sojalistów.

P. Chautem ps przed przyjęciem  

m isji ośw iadczył, że nie podejm ie się 
utworzenia rządu, nie m ając zapew ­

nionego poparcia socjalistów Blum a. 

Rząd utw orzył, a w ięc m ożna przy ­

puszczać, że zapew niono m u to po ­

parcie. Lecz jak długo dotrzym ają  

socialiści sw ej obietnicy —  o ile je  

dali?

K om uniści zajęli w obec drugiego  

gabinetu p. Chautem ps stanow isko  

negatyw ne. N ie w iadom o, czy nie u- 

legnie ono zm ianie —  w tym sensie, 
iż w strzym ują się oni od głosowania 

nad votum  ufności. O statecznie o  sta­

now isku także francuskiej partii ko­

m unistycznej decyduje M oskwa, a  
Sow ietom  przecież zależy na dobrych  

stosunkach  z Francją. A  chyba zdaje 

ona sobie sprawę, że stosunki te nie  

będą lepsze, gdy zm usi się radykałów  

do jaw nego zerwania z front com m un 

i do utw orzenia rządu narodow ego o- 

partego  na um iarkow anej lew icy, cen  
trum  i republikańskiej prawicy. Taki 
też, praw dopodobnie, skutek m iałby  

negatywny  lub nijaki stosunek socja­
listów do rządu radykalno  - społecz­

nych.

A jeżeli kom uniści w ytrw ają w  
sw ym  postanow ieniu rzucania rządo ­

w i p. Chautem ps kłód pod nogi —  so­
cjaliści nie długo w ytrzym ają napór 

sw ych czerw ieńszych towarzyszy z 

lewa. Toć jeszcze przed przesileniem  

ulegali im  w każdym  niem al w ypad­

ku, a podczas przesilenia ciągle się 
oglądali na kom unistów , bacznie śle­

dząc, czy im dogadza, co czynią. Po­
za tym  —  w  łonie partii socjalistycznej  

istnieje bardzo silna opozycja, zm ie­
rzająca  —  m ówi to jawnie i głośno  —  

do stw orzenia rządu czysto klasowe­
go, opartego  na syndykatach robotni­

czych przew ażnie skom unizowanych. 

W ięc p. Blum  znajdzie się X  bardzo  

trudnej sytuacji, jeżeli będzie chciał 
dochow ać w iary p. Chautem ps, a  

kom uniści spróbują  go  obalić.
Z obaw y przed kom unistam i z je­

dnej, a rządem  narodow ym  z drugiej 

strony p. Blum  przy pom ocy m asone­
rii niewątpliw ie dołoży w szelkich sta­

rań w kierunku utworzenia frontu  

ludow ego. Front ten form alnie jesz­
cze istnieje, lecz naw et w term inie  

jest już w dużej m ierze fikcją- N ie 
m a już daw niejszej w spółpracy stron ­

nictw lew icow ych, a w dziedzinie po­
lityki finansow ej, zagranicznej i spo­

Projekt zmlon ustawy sonorzdM
Jak będziemi/ wybierać radnych'?

W arszaw a, 20. 1. (teł. w ł.).

W  prasie stołecznej i prow incjonalnej, 

za pośrednictw em kilkn agencyj, ukazało  

się szereg inform acyj om aw iających projek­

tow ane zm iany w sam orządow ej ordynacji 

w yborczej. Są one zupełnie dow olne, nie­

ścisłe.

W  zw iązku z aktualnością tego proble­

m u dla kilku  m iast, (a  m . in. i Poznania, i w o  

bec konieczności rozpisania w yborów do  

rady m iejskiej w  dniu 25 bm . —  przyp red.), 

korespondentow i W aszem u udało się ze źró  

deł najbardziej m iarodajnych ustalić co na­

stępuje:

M inisterstw o Spraw W ew nętrznych w  

istocie opracow ało projekt, ustaw y określa-

Po utcoorzenlu twego rzodu Chnutemns
Komuniści zepchnięci do roli „ubogich krewnych**

Paryż, 20. 1. (PA T)

N ow y gabinet prem iera Chautem psa m a  

stanąć przed Izbą D eputow anych w piątek- 

W  kuluarach parlam entarnych i w kołach  

dziennikarskich panuje jednom yślne przeko  

nam ie, że now y rząd uzyska znaczną w ięk­

szość głosów, która,m oże dosięgnąć 350 gło­

sów przeciw ko 150.

W szystkie te obliczenia opierają się na  

przesłankach, że za votum  zaufania dla rzą­

du poza radykałam i i socjalistam i głosow ać 

będzie praw dopodobnie kilka grup centro­

w ych. Praw ica zaś pow strzym a się od gło­

sow ania, G łównym punktem zainteresow a­

nia jest stanow isko kom unistów . Prem ier 

lało ośw iadczenia ich pełne oburzenia, że 

sw oich intencyj przy tw orzeniu rządu. Już  

rezolucja klubu radykałów , w ypow iadająca 

się za tw orzeniem rządu przez Chautem psa, 

chociaż dom agała się, ażeby program  rządu  

nie w niósł żadnego rozdźw ięku pom iędzy

Ambosador Cbln opuszcza Japonie
Tokio, 20. 1. (PA T).

A m basador chiński Su-Szi-Ling  
dziś opuszcza Japonię, odpływ ając z 

Y koham y do Chin.
Przedstawiciel japońskiego m in. 

spr. zagr. ośw iadczył, że aczkolw iek  

stosunki dyplom atyczne pom iędzy  

Japonią a Chinam i są de facto zaw ie­

szone, to jeahak nie oznacza to for­
m alnego zerw ania tych stosunków . 

Po pow rocie am basadora Japonii w  

Chinach K aw agoe do ojczyzny zosta­
nie w  Chinach charge d'affaires. Je­

łecznej zaznaczyły się ostatnio zasad­
nicze różnice poglądów i stanow isk  

nietylko m iędzy radykałam i i kom u­
nistam i, ale i m iędzy radykałam i a  

socjalistam i.
To też nie m ożna rokow ać now e­

m u  rządowi długiego żyw ota. W cześ­

niej czy później, ale raczej w nieza- 
długim czasie ujaw nią się istniejące  

sprzeczności w głosowaniach, a po ­

nieważ rząd Chautem psa nie chce i 
nie m oże zrezygnow ać z poparcia so­

cjalistów , Francja m oże już po upły ­

w ie kilku m iesięcy stanie w obliczu

jącej sposób w ybierania radnych w sześciu 34 ust. sam orządow ej) ilości radnych dla  

najw iększych m iastach Polski: W arszaw ie, każdego m iasta. I tak liczba radnych m a

Łodzi, Poznaniu, Lw ow ie, K rakow ie i W il­

nie. Projekt ten nie był dotychczas przed­

m iotem obrad Rady M inistrów , bez czego  

nie  m oże w płynąć do  laski m arszałka Sejm u.

W ydaje się jednak rzeczą przesądzoną, 

że rychła aprobata projektu przez Radę  

M in. ułatw i w niesienie go na bieżącą sesję  

budżetow ą, o  czym zresztą donosiła już pół- 

oH cjalna agencja „Iskra".

Jakie są istotne inow acje projektow anej 

ustaw y?

Przede w szystkim projekt m inisterialny  

ustala nom inatyw nie (w  przeciw ieństw ie do  

brzm ienia dotychczas obow iązującego art.

grupam i frontu ludow ego i ażeby rząd ten  

uzyskał poparcie socjalistów , pom ijała zu­

pełnym m ilczeniem kom unistów , co w yw o- 

Chautom ps bow iem nie czynił tajem nicy ze 

traktowani są jako ubodzy krew ni, których  

nie pokazuje się w tow arzystw ie. Prem ier 

Chautem ps dążył zatem do tego, ażeby no­

w y rząd nie był uzależniony od głosów  ko­

m unistycznych i to m u się całkow icie uda­

ło.

G dyby socjaliści w chodzili do now ego  

rządu, to pow strzym anie się od głosu, albo  

głosow anie przeciw ko rządowi przez kom u­

nistów  m usiałoby w yw ołać now y kryzys ga  

binetu. D zisiaj zaś, gdy socjaliści do rządu  

nie w chodzą, m ogą oni udzielić rządowi po­

parcia sw oim i głosam i bez oglądania się na  

kom unistów . K om uniści zostali zatem ze­

pchnięci do roli czynnika, który form alnie  

należąc do frontu ludowego nie decyduje  

jednak na rów ni z innym i grupam i o losie  

gabinetu.

dnocześnie radca am basady  chińskiej 

w Tokio pozostaje w Japonii w raz z 
całym  personelem am basady.

Reprezentant m in. spr. zagr. po­

św iadczył, że tego rodź, sytuacja jest 

istotnie trudna do zrozum ienia z 
punktu w idzenia praw a m iędzynaro­
dow ego, lecz należy ją rozum ieć ra­
czej pod kątem w idzenia politycz­
nym , aniżeli praw niczym . Pozostały  

w Japonii personel am basady chiń ­

skiej nie będzie posiadać upraw nień  
dyplom atycznych.

now ego przesilenia rządow ego.

Podobnie działo się po zw ycięstw ie  
w yborczym  lewicy w  r. 1924 i r. 1932. 

W tedy rów nież Francja m iała rządy  

kartelu lewicy, które jednak zała­

m ały się pod naporem trudności fi­

nansow ych, kartel uległ rozbiciu, ra­

dykalno-społeczni poparli rządy na­
rodow e Poincarego i D oum ergue ’a. 

W  takim  sam ym  kierunku idzie obec­
nie rozw ój stosunków politycznych  

w e Francji. Front budowy  pęka i w e 
dług w szelkiego prawdopodobień ­

stwa rozpadnie się w  tym  roku. (jz)

w ynosić: w  W arszaw ie 100, w  Łodzi 80, w  

Poznaniu 70 (dotychczas 64 —  przyp red.), 

w  K rakow ie 70, w e Lw ow ie 70 i w  W ilnie 

64.

D rugą inow acją jest, że radni w ybierani 

będą w  pew nej liczbie z w yborów  pow szech  

nych, rów nych, bezpośrednich, tajnych i sto­

sunkow ych (jak w edług dotychczasow ego  

art. 39 ust. 1 ust. sam orz.) dokonanych przez  

w szystkich obyw ateli posiadających czynne  

praw o w yborcze (w ym ogi dotychczasow ej 

ustaw y będą utrzym ane), a w  pozostałej 

części z w yborów  dokonanych przez kurie  

obyw ateli:

1, zrzeszonych w  Izbach  przem ysłow o-han­

dlow ych, Izbach rzem ieślniczych, lekar­

skich, adw okackich i notarialnych oraz  

przez w łaścicieli nieruchom ości i przez

2. obyw ateli zrzeszonych w organizacjach  

pracow ników um ysłow ych i fizycznych  

istniejących na obszarach danych m iast. 

Projekt ustaw y określa, że za organiza­

cje św iata pracow niczego, o których m ow a  

w yżej, uw aża się zw iązki i stow arzyszenia 

zaw odow e, a naw et ich centrale, które dzia­

łają w interesie ekonom icznym i kultural­

nym pracowników , o ile objęte są przepi­

sam i o zw iązkach pracow niczych łub sto­

w arzyszeniach. Listę organizacji upraw nio­

nych do  ubiegania się o  m andaty  ustali M in. 

Spraw  W ew n.

Projekt ustaw y ustali rów nież, jaka ilość 

m andatów  z w yborów  drugich  —  kurialnych  

—  przypadnie izbom i w łaścicielom nieru­

chom ości. Pozostałe m andaty przypadłą li­

stom  pracow niczym .

W ynika w ięc z przedstaw ionego z grub­

sza zarysu, że przy przyszłych w yborach  

część obyw ateli, w ym ienionych w obu po ­

w yższych grupach, w yposażona będzie w  

dodatkow e upraw nienia w yborcze, przez  

m ożność w pływ ania drugim głosem w ku ­

riach na w ybór ludzi bliskich ich gospodar­

czym , zaw odow ym  i społecznym  celom , (H )

* * *

Tyle nasz korespondent. N arzucają się 

jednak uw adze naszej następujące kw estie: 

Zagadnienie jaką ilość radnych z pośród 70  

przypadających na Poznań w ybierze się w  

głosow aniu pow szechnym , a jaką w  głoso ­

w aniu kurialnym ? I dalsze jaka ilość rad ­

nych .rozpatrując to zagadnienie ciągle na  

przykładzie m . Poznania przypadnie izbom  

zaw odow ym  i w olnym  zaw odom  w raz z w ła  

ścicielam i nieruchom ości, a jaka św iatu  

pracy?

W ydaje nam  się, źe dow olne rzucanie, 

jak to się czyni w notatkach prasow ych, 

w skaźnikam i procentow ym i (25  i
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30 proc.) jest nie oparte na jak ichkolw iek  
tłum aczących ten stosunek zasadach.

Stosunek  ten  pow inien  być odbiciem  pe ­
w nej istn iejącej rzeczyw istości.

Instruktyw nych w yjaśnień udzielić nam  

m oże statystyka. O czyw iście m oże być m o ­
w a ty lko o zgrubsza rzuconych cyfrach , do  
pew nego stopnia szacunkow ych.

Stosunek procentow y w yborców  zorga­
nizow anych do ogólnej liczby w yborców  w  
Poznaniu np. jest bardzo  w ysoki. B liscy bę ­

dziem y praw dv, tw ierdząc, że jest on nie  
w iele niższy niż 50 proc. W skazyw ałoby to , 

że gdyby w  oparciu o cyfry statystyczne  
m iał być dokonany rozdział m andatów w  

projekcie ustaw y, to z w yborów  pow szech ­
nych w eszłaby do rady m iejsk iej nie w iele  

w iększa liczba, niż połow a ogółu  radnych.

R eszta zaś z w yborów kurii pracow ni­

czych i zrzeszeń izb , w łaścicieli dom ów i 

w olnych zaw odów .

R ozdział m andatów w tej grupie rów ­

nież m a być uregulow any projektem usta ­
w y. Przyczym , jak donosi nam  in form ator, 

nom inatyw nie w yliczona m a zostać liczba  
m andatów  przypadających na w szelk ie izby  

i zaw ody  w olne.

Statystyka i tu będzie nam pom ocna  
w skazując, że liczba m andatów przypada ­
jących izbom  będzie kilkakrotn ie niższa od  

tych , które przypaść w inny zorganizow a­
nym zw iązkom  pracow niczym .

G dyby w ięc przypuścić, że ustalan ie ilo­

ści radnych dla poszczególnych w yborów , 
pow szechnych i kurialnych, oraz rozdział w  

tej drugiej grupie odbędzie się w  oparciu o  
dane statystyczne, to nie trudno będzie  

w nosić, że da to w łaściw ą reprezentację  
zrzeszonym  sferom  św iata pracy w  przysz­

łej radzie m iejsk iej,
* ♦♦

T o w szystko jednak jest rew elacyjnym , 

ale dopiero projektem ustaw y. Istn iejący  
stan rzeczy  w  oparciu o obow iązującą usta ­

w ę w ym aga, aby 25 bm . w obec upływ u ter­
m inu przesunięcia w yborów  w ładza nadzor­
cza zarządziła rozpisanie w yborów  do rady  
m iejsk iej w  Poznaniu .

W ybory rozpisane być m uszą i będą roz ­
pisane.

Ż e jednak do nich nie dojdzie, w obec  
przygotow anych i m ających być w niesiony ­
m i projektam i ustaw przez M inisterstw o  
Spraw  W ew nętrznych, to zdaje się rów nież

I ue ulegać w ątpliw ości, (a)

Nieprawdziwe wiadomości
Warszawa, 20. 1. (ISK R A ).

W obec ukazania się w niektórych pis­
m ach in łorm acyj o pojaw ieniu się w  obiegu  
rzekom o w ielk iej ilości fałszyw ych bankno ­
tów  20-zło tow ych, B ank  Polski kom unikuje, 
że w iadom ość ta jest niepraw dziw a. W  o- 
statn im  czasie nie ty lko nie ujaw niono no ­
w ego typu lub w iększej ilości falsyfikatów ; 
lecz przeciw nie —  w ypadki stw ierdzenia w  
obiegu fałszyw ych biletów  bankow ych ule­
gły znacznem u zm niejszeniu .

ECHA

Hejże na... Z. N. P.!“
Pojaw iło się w niektórych dziennikach  

polsk ich „O św iadczenie polsk iej prasy w  
spraw ie Z . N . P .”

Stw ierdza ono, że rzekom o na terenie  
zw iązku pow raca w pełn i do głosu grupa  
przed znanym i krokam i prem iera Składkow  
sk iego, prow adząca działalność „w edług in - 
strukcyj K om internu ” . W obec tego pism a  
podpisane pod odezw ą, w zyw ają całe spo ­
łeczeństw o do bezw zględnej w alki z akcją  
Fołksfrontow ą w w ychow aniu polskim .

Są to następujące pism a:
D ziennik Poznański, G łos N arodu, Słow o, 

W ieczór W arszaw ski, Falanga, K ronika Pol 
sk i i Św iata. M erkuriusz Polski, M łoda Pol­
ska, M yśl Polska, Polityka, Prosto z M ostu , 
Pro C hristo , Przegląd K atolick i, Z et.

Jak w idzim y podjęta została now a próba 
zajazdu na Z . N . P . Próba w bicia klina  
m iędzy społeczeństw o a nauczycielstw o. C o- 
praw da niezdarna, tak niezdarna, że ty lko  
rozśm ieszająca. B o zgoła inaczej w ygląda­
ła ta cała spraw a w  październ iku ub .roku , 
gdy fałszyw ą denuncjacją w prow adzono w  
błąd prem iera, inaczej zaś w ygląda dzisiaj, 
po fiasku kurateli p. M usioła. T o, że kura ­
to r ten uchodził za człow ieka Z w iązku M ło­
dej Polski, tłum aczyłoby ze w szech m iar 
zbędny podpis m iesięcznika tej organizacji 
pod w spom nianym ośw iadczeniem konser-  
w atyw no - oenerow sko - klerykalnym .

Przyjazd łotewskiego ministra
Polowanie reprezentacyjne w komorze Cieszyńskiej

Warszawa, 20. 1. (PA T)
W  czw artek . 20 bm . przybyw a do Polski 

ło tew ski m inister propagandy A lfred B er­
zin  sz.

D o kom petencji tego m inisterstw a nale­
żą m . in . spraw y: ochrony i inspekcji pra ­
cy , m iędzynarodow ej w spółpracy w  dziedzi­
nie ustaw odaw stw a socjalnego oraz spraw y  
zw iązków  zaw odow ych.

P . m inister B erzinsz podczas sw ego poby  
tu w  Pólsce będzie gościem  p. m inistra opie  
ki społecznej M ariana Z yndram - K ościał- 
kow skiego.

Program pobytu p. m inistra przew iduje  
w  pierw szym  dniu m . in . w izyty gościa u p. 
m inistra opieki społecznej i u p. m inistra  
spraw zagranicznych, zw iedzenie żłóbka w  
jednej z fabryk państw ow ych zw iedzenie

Czy Witos pojedzie do Ameryki 
z odczytami?
Poznań, 20. 1.

N a łam ach am erykańsko - polsk iego 
„M onitora", w ychodzącego w C leveland, 
w ystąpił niejaki Przypraw a z sugestią, 
żehy Polonia am erykańska zaprosiła  
W incentego W itosa celem w ygłoszenia  
odczytów w rozm aitych ośrodkach em i­
gracyjnych  Stanów  Z jednoczonych.

P. Duch pisze do Cara 
ciarni^m a(rur^entemttt

IhJ Warszawa, 20. 1.
Poseł K . D uch w ystosow ał w czoraj do  

m arszałka Sejm u pism o, w  którym  m . in . 

ośw iadcza:
„N a podstaw ie konflik tu kom isji z gen. 

(L . Ż eligow skim  —  przyp red .) nabrał ró ­
w nocześnie prześw iadczenia, iż gw aranto ­
w ana konsty tucyjn ie niezależność w  w ypo ­
w iadaniu przez posłów  opin ii kierow anych  
troską o dobro państw a zgodnie ze ślubo ­

Nalot na Barcelono
Ponad 600 ofiar wczorajszego bombardowania

Paryż, 20 1. (PA T )

H avas donosi z B arcelony: O koło  
północy 6 sam olotów pow stańczych  
dokonało nalo tu na B arcelonę od  
strony m orza, zrzucając w iele bom b.

Przez cały dzień  w czorajszy sam o ­
lo ty pow stańcze bom bardow ały w y ­
brzeże śródziem nom orskie, zrzucając 
m . in . dw ukrotn ie bom by na m . Sa- 
gonte. Jest to 15-te bom bardow anie  
tego m iasta, począw szy od 1 grudnia. 
Z rzucono 25 bom b 80- i 100-kilow ych, 
które zniszczyły szereg dom ów .

Nowy rząd w Z.S.R.R.
Moskwa, 20. 1. (PA T )

Skład now ego rządu Z SR R , przedstaw ia  
się następująco:

M ołotow —  przew odniczący rady kom i­
sarzy ludow ych Z SR R , C zubar —  pierw szy  
zastępca przew odniczącego, M ikojan —  dra ­
gi zastępca przew odniczącego, K osior —  
trzeci zastępca przew odniczącego (dotych ­
czas było ty lko dw óch zastępców ), W oznie- 
siensky  —  przew odniczący państw ow ej rady  
planow ania (G ospłan), na m iejsce W alere ­
go M ezłanka). L itw inow  —  kom isarz spraw  
zagranicznych, Jeżów —  kom isarz spraw  
w ew nętrznych, W oroszyłow  —  kom isarz o- 
brony, Piotr Sm irnow  —  kom isarz m arynar 
k j w ojennej, Ł azarz K aganow icz —  kom i­
sarz ciężkiego przem ysłu , B ruskin —  kom i­
sarz przem ysłu m echanicznego, M ichał K a- 
ganow icm z —  kom isarz przem ysłu obronne­
go (w ojennego). A bram  G iliński —  kom isarz  
przem ysłu spożyw czego (na m iejsce M iko- 
jana), Szestakow —  kom isarz przem ysłu  
lekkiego, R yzow  —  kom isarz przem ysłu leś­
nego (b . zastępca kom isarza), B akulin —  
kom isarz kolei, Pachom ow  —  kom isarz tran  
sportu w odnego, B erm an —  kom isarz łącz­
ności (poczta, telegraf, telefon), E iche —  ko ­
m isarz ro ln ictw a, Junkin —  kom isarz do ­
m en państw ow ych (sow chozów ), Popow —  
kom isarz dostaw państw ow ych (na m iejsce  
K olcow a), Z w ierow  —  kom isarz finansów  (b . 

, zastępca kom isarza), M ichał Sm irnow  —  ko  

zakładu przem ysłow ego U rsus i C entralne ­
go Instytu tu W ychow ania Fizycznego, śn ia ­
danie w poselstw ie ło tew skim oraz obiad , 
w ydany przez p. m inistra opieki społecz­
nej.

W  piątek , 21 bm . p. m in. B erzinsz przy ­
będzie do zam eczku w C ieszynie. W  tym że  
dniu przybędzie do K rakow a ło tew ski m ini­
ster finansów  E kis, rów nież jako gość p. m i­
nistra K ościałkow skiego. O baj dostojn i go ­
ście w ciągu sw ego pobytu na Śląsku C ie­
szyńskim  w ezm ą udział w  polow aniu , urzą ­
dzonym przez p. m inistra K ościałkow skie­
go w  lasach kom ory cieszyńskiej i w  Pusz­
czy N iepołom ickiej.

P . m in. E kis i p. m in. B erzinsz zabaw ią  
w  Polsce do dnia 23 bm

D ookoła pom ysłu tego rozw inęła się  
w  prasie polsko - am erykańskiej szeroka  
dyskusja. B s. B ójnow ski na łam ach  
„Przew odnika K atolick iego” w ychodzą­
cego w  N ew B ritain zapew nia, że Polo ­
nia pow itałaby „najserdeczniej” W itosa, 
natom iast „A m eryka - E cho” tygodnik  w  
T oledo w ypow iada się przeciw .

w aniem  poselsk im — na terenie kom isji 

przestała  istn ieć".
W zakończeniu znam iennego pism a, 

św iadczącego o istn ien iu  jak ichś kulisow ych  
rozgryw ek w Sejm ie, poseł K . D uch prosi 

p. C ara o zw olnienie go z obow iązków  człon  
ka kom isji w ojskow ej,

W  ślad za ośw iadczeniem  p. D ucha z li­

stem  treści podobnej w ystąpił rów nież  poseł 
Sapieha.

Z barcelony donoszą, że w e w czo ­
rajszym  ataku gen. Franco na sto li­
cę K atalonii, obecną siedzibę rządu, 
w edług  urzędow ych danych m inister­
stw a obrony, 220 osoby zostało zabi­
tych , a przeszło 400 rannych. B ył to  
najcięższy raid lo tn iczy , jak i B arce­
lona dotąd przeżyła. A tak w ykonało  
6 w łoskich aparatów  bom bow ych Sa­
voia, zrzucając w  półtorej m inuty 11  
pięćsetfuntow ych ciężkich bom b w y ­
buchow ych.

M . G .

m isarz tanypu (na m iejsce W eitzera), O z- 
w ialew  —  kom isarz handlu zagranicznego), 
b. zastępca kom isarza na m iejsce R ozenhol- 
c), R yczkow  —  kom isaz spraw iedliw ości (b . 
członek kolegium w ojskow ego najw yższego  
sądu Z SR R , na m iejsce K rylenki), B ołdy- 
rew  —  kom isarz zdrow ia publicznego, G rycz  
m anow  —  prezes banku państw a, K aftanów  
—  przew odniczący kom itetu do spraw  szkol 
nictw a w yższego, N azarów  —  przew odniczą  
cy kom itetu do spraw sztuki, przy radzie  
kom isarzy ludow ych —  b. członek redakcji 
„Praw dy ” (na m iejsce K ierzencew a).

Rosyjski generał pastuchem
Królewiec, 20. 1. (PA T).

Z K ow na donoszą: W  pow iecie w iłko- 
w yskim  na L itw ie zm arł pasterz gęsi u je ­
dnego z ro ln ików , niejaki Filip Franicz w  
w ieku 82  lat. O  przeszłości jego nik t nic nie  
w iedział poza fak tem , że przyw ędrow ał on  
na L itw ę z R osji.

D opiero po śm ierci zdołana stw ierdzić  
na podstaw ie papierów , że zm arły był ge­
nerałem  b. arm ii carsk iej. W śród rzeczy  
zm arłego  znaleziono sztandar jednego  z puł­
ków daw nej arm ii rosyjsk iej. C iekaw ym  
jest, że zm arły  nigdy  nie zdradził sw ego po ­
chodzenia*

Dar Pana Prezydenta R. p. 

dla Króla Faruka

Warszawa, 20. 1. (PA T ).
Z okazji m ających się odbyć w  dniu 20  

bm . w  K airze zaślubin króla E giptu Faruka  
I, Pan Prezydent R . P . przesłała w  darze  
królow i ozdobną kasetę, kutą w srebrze  
w raz z album em opraw nym  w skórę, ze  
zdjęciam i upam iętn iającym i pobyt M arszał­
ka  Józefa  Piłsudskiego  w  E gipcie. Pow yższy  
dar Pana Prezydenta  R . P . został w ykonany  
w edług projektu artysty m alarza i grafika  
p. Szczęsnego K w arty .

Nominacja Wyszyńskiego
Moskwa, 20. 1. (PAT),

Jak  donosi agencja T ass, N ajw yższa R ada  
Z SR R  m ianow ała prokuratorem  Z SR R  W y ­

szyńskiego, znanego oskarżyciela w  szeregu  
głośnych procesów  politycznych w Sow ie­

tach.

W Ekwadorze też ich nie chcą
Paryż, 20. 1, (PAT).

Z E kw adoru donoszą, że prem ier A lber­
to E ntoquez w ydał zarządzenie, nakazujące  
w yjazd za granicę państw a w  ciągu dni 30  
w szystk im  żydom  obcokrajow com  z w yjąt­
kiem  żydów  pracujących na ro li.

Z arządzenie to uzasadnione jest fak tem , 
że setk i em igrantów , przybyłych do E kw a­
doru z państw  E uropy środkow ej, otrzym a­
ło w izy w jazdow e z zastrzeżeniem , iż od ­
dadzą się pracy w ro ln ictw ie, tym czasem  
stw ierdzono, że em igranci ci upraw iali za ­
w odow o handel.

Podobnie układają się stosunku w  M e­
ksyku, gdzie, jak zapow iada prasa, rząd  
zam ierza w ydać rów nież zarządzenia, w y ­
dalające em igrantów  żydów , którzy w brew  
przyjętym zobow iązaniom nie osiedli na  
ro li, a zajm ują się handlem .

Pracownicy samorządowi 

złożyli ofiarę na F.O.N.

Z godnie z naszą, zapow iedzią, od ­
było się w czoraj w  południe w sali 
Sejm iku W ojew ódzkiego uroczyste 
w ręczenie p. gen. K noll-K ow nackie- 
m u kw oty 31.167,52 zł na Fundusz  O - 
brony N arodow ej, zebranej przez pra ­
cow ników  Poznańskiego Sam orządu  
W ojew ódzkiego. W ręczenie czeku  na  
pow yższą, sum ę oraz ozdobnego  adre­
su w szkatu łce dokonał p. sitarosta  
krajow y B egale, który w ygłosił przy  
tym  krótk ie przem ów ienie.

Wa widnokręgu 

politycznym

Na notatkę, jaką umieścił „Warszawa 
ski Dziennik Narodowy11, atakującą jed­
nego z działaczy Stronnictwa Ludowego 
za tyranie funduszy, które płyną boczny­
mi kanalikami przez PPS od istotnych 
wiadomych aranżerów „Frontu Demokra 
tycznego’1, odpowiada Zielony Sztandar 
następująco: „Nie pierwszy to raz do­
puszcza się endecja nikczemnego oszczer­
stwa w stosunku do ruchu ludowego. Ale 
ten ostatni zarzut jest już łajdactwem, 
przekraczającą wszelką miarę i granicę. 
Jedyną odpowiedzią, jaką możemy nań 
dać, to pogardliwe splunięcie pod adre­
sem nikczemnych oszczerców’*

• •*
W  dniach ostatnich, jak donosi „Is­

kra”, powołany został do życia, w ra­
mach organizacji miejskiej Obozu Zjed­
noczenia Narodowego w Warszawie, ze­
spół urbanistyczny.

Na czele tego zespołu stanęli miejsco­
wi działacze społeczni inż. Józef Kamler 
i dr Stanisław Stypułkowski.

Zespół urbanistyczny ma za zadanie 
wszechstronne opracowanie zagadnień, 
związanych z dalszym rozwojem Moko­
towa, oraz jednoczenie obywateli tej 
dzielnicy nad jej rozwojem gospodarczym 
i kulturalnym.

* *

Sekretariat okręgowy organizacji wiej­
skiej Obozu Zjednoczenia Narodowego 
donosi, że w czasie od 8-go do 16-go bm 
odbyły się prawie we wszystkich gmi­
nach obwodu toruńskiego zebrania od­
działów gminnych 0. Z. JL
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Zezem

Prawo gwałtu
Niedawno właśnie obchodzono w Sowie­
tach dwudziestolecie powstania Czerezwy 

czajki czyli „Wszechrosyjsklej Nadzwy­
czajnej Komisji dla walki z kontrrewolu 

cją, sabotażem i spekulacją”. Zasłużona 

ta dla czerwonego reżimu instytucja re­

P o m o c  Z im o w a  -  to  n ak az  ch w ili 

P o m o c Z im o w a  -  to o b o w iq zek  

k ażd ego o b y w ate la

K o n to  P . K . O . 7 0 .2 0 0 P o m o c Z im o w a

wolucyjna ma na sumieniu tysiące ofiar, 
— jej bezwzględni, krwiożerczy kierow­
nicy terrorem ratowali od zagłady rodzą­
cy się w oparach krwi ustrój komunisty­
czny. I oto dziwnym zbiegiem okolicz­
ności w tych dniach aresztowano Peter­
sa, jednego ze współtwórców „Czeki”, 
który łącznie z Dzierżyńskim uchronił w 
lipcu 1918 roku rządy sowieckie przed 

zamachem stanu moskiewskich es-erów. 
Przez wiele lat później gorliwie służył ko 

munizmowi, z zaciętością tłumiąc wszel­
kie przejawy czynnego lub biernego bun 
tu. Obecnie aresztowany, oczekuje losu 

swych ofiar.
Jak wytłumaczyć te zjawiska? Gdzie 

tkwi przyczyna masowego już dziś „li- 
kwidoivania” starej gwardii bolszewic­
kiej przez mafię stalinowską?

Odpowiedź na to znajdujemy w oś­
wiadczeniu Lenina, który tak określił 
państwo proletariackie: „Jest ono ni­
czym' innym, jak organizacją gwałtu. Re 

wolucja francuska wprowadziła na wi­
downię gilotynę, która miała zastraszyć 

kapitalistów. Dla nas tego jest za mało. 
— My chcemy nie tylko zastraszyć kapi­
talistów, aby oni poczuli wszechwładzę 
państwa proletariatu i zapomnieli nawet 
myśleć o przeciwstawieniu się jemu. My 
musimy złamać ich opór bierny, jeszcze 

bardziej szkodliwy i niebezpieczny..."
Po złamaniu czynnego i biernego opo 

ru kapitalistów oraz wszelkiej maści 
kontrrewolucjonistów nie zdołali komu­
niści wstrzymać rozpętanej machiny ter­
roru, Gdy brakło przeciwników, sami 
jęli się wzajemnie mordować. Gwałt ro­
dzi gwałt — takie jest żelazne prawo na­

tury.
Odnosi się to do wszelkiego gwałtu, 

niezależnie od koloru sztandarów, za ja- 
l&mi się chroni. Warto, by uświadomili 
to sobie nasi domorośli amatorzy „akcji 
bezpośredniej". „Prawo" gwałtu jedna­
ko obowiązuje różne środowiska politycz 

ne, które go rodzą. Ygrek.

GŁOSY I ODGŁOSY
Historyczna rola polski

W  u b . ty g o d n iu w au li U n iw ersy te tu  

P ań stw o w eg o  w  L ille (F ranc ja ) p ro f B rau re  

w y g ło sił w y k ład  p u b liczn y p . t. „H isto rycz ­

n a ro la P o lsk i". Jak d o n o si „W iarus P o l­

sk i"  —  p ro f. B rau re  sp ro sto w ał fa łszy w e  p o ­

g ląd y n iek tóry ch h isto ry k ó w  o b cy ch i p o l­

sk ich , k tó rzy w  k ilk u p rze ło m o w y ch o k re ­

sach  n aszeg o  ży c ia p aństw ow eg o  w id zą ty l­

k o  an arch ię i „b a łag an " .

N a  m arg in esie teg o  o d czy tu  „W iaru s P o l­

sk i" słu szn ie zau w aża :

„O k res w ew n ętrzn eg o „b a łag an u " n rze-  
ży w ały (i p rzeży w ają je szcze) w szystk ie n a ­
ro d y . P rzeży w ał je tak że N aró d  P o lsk i.

D laczeg o jed n ak u rab iać n am  w ciąż o p i­
n ię n aro d u ch ro n iczn ie zap ad a jąceg o n a  

an arch ię?
M o że k to ś p o w ie , że n ie w arto się k łó ­

c ić o to , czy o k res tak o d n as o d leg ły , jak  
w iek 1 3 , b y ł w  P o lsce o k resem  an arch ii, ’ czy  
n ie?

O tó ż w łaśn ie to n ie je s t rzeczą o b o ję tn ą, 
b o o w ie lk o śc i n arod u stan o w i jeg o p rze ­
sz ło ść . M u sim y w ięc te j p rzesz ło ści, k tó ra  
d a je n am  p raw o d o d a lszeg o ży c ia , b ro n ić  
w sze lk iem i siłam i. N ie je s t ró w n ież rzeczą  
o b o ję tn ą  z p u n k tu  w id zen ia sp raw ied liw o śc i, 
b o jeżeli fak t ro zb ic ia n aszeg o  p ań stw a  w  1 3  
w iek u n a d z ie ln ice i k siąstew K a m ało sk ru ­
p u la tn i h isto ry cy  n azy w ają p o g ard liw ie  an ar­
ch ią , to n iech że ten  sam  ep ite t zasto su ją d o  
w łasn y ch  n aro d ó w , k tó re  ró w n ież często k ro ć  
p rzed staw ia ły o b raz „b a łag an u " , w o jen d o -  
m o v zy ch , su k cesy jn ych , re lig ijn y ch  i jak ich  
ty lk o  k to  ch ce ."

O rg an  w y ch o d ź tw a  p o lsk ieg o  w e  F ran c ji 

Z u zn an iem  p o d n o si fak t, że

„P ro f. B raure sk ry ty k o w ał p o d ręczn ik h i­
sto rii p o w szech n e j, o b o w iązu jący  w  szk o łach  
fran cu sk ich , a k tó ry w sp o só b k rzy w d zący  
o m aw ia n asze d z ie je . .W sp ania ły o k res ro z ­

Wbrew interesowi narodowemu
Poznań, 20 sty czn ia .

Z aszed ł o sta tn io w y p ad ek , k tó rego n ie  

n a leży  „ch o w ać  p o d  k o rcem ” , a  w ręcz  p rze ­

c iw n ie : k ry ty czn ie n aśw ie tlić i p o d ać d o  

o g ó ln e j w iad o m o ści jak o  n iezw y kle ch arak ­

te ry sty czn y p rze jaw  szk o d liw eg o eg o izm u  

k las— — leg o . E g o izm  ten cech u je sfe ry , t. 

zw . k o n serw aty w n e , k ie ru jące się w  sw y ch  

p o czy n an iach g łó w n ie w zg lęd am i n a czy sto  

k laso w e  in te resy  m ateria ln e .

O to  p rezes Z w iązku  z iem ian  w sch o d n io - 

m ało p o lsk ich w e L w o w ie , k s. A . S ap ieha , 

w y d ał o k ó ln ik , zarząd za jący  „ jak  n a jo strzej­

szy b o jk o t” jed n eg o z d z ien n ik ó w lw o w ­

sk ich . Jak o  p o w ó d p o d a ł, że d z ien n ik ten  

„ jest o rg an em  p raso w y m , p o p ie ra jący m  w

0 Jaka sazete poznnfiska chodzi?
Poznań, 2 0 . 1 . 1 9 3 8 .

„N asza P rzy sz ło ść , czaso p ism o , w y ­

d aw an e i red ag o w an e p rzez d r. Jan a  B o  
b rzy ń sk ieg o , p rzy n o si w  o sta tn im  n u m e ­

rze L V II, za g ru d z ień 1 9 3 7 sen sacy jn y  

arty k u ł sw eg o k o resp on d en ta czesk ieg o  

p . t. „P o stęp ow a b o lszew izac ja C zech .* ’

A u to r w sp o m n ian eg o arty k u łu o m ó ­
w iw szy p o stęp y b o lszew izo w an ia ży c ia  

czesk ieg o w raca u w ag ę n a d z iw n ą ro lę  
d u ch o w ień stw a  czesk ieg o , jeg o „w alk ę z  
K o śc io łem k a to lick im  i W aty k an em , o -  

p artą n a ro zw y d rzon y m  d o n iep rzy to m ­
n o ści n ac jon a lizm ie* ’ , o raz n a zrzeszen ie  
n au czy c iels tw a czesk ieg o a w  szczeg ó lno ­

śc i n a  jeg o  b ezcze lny  „L ist O tw arty * * w y ­
sto so w an y d o  n au czy c ie ls tw a p o lsk ieg o , 

w  czasie o statn ich w y p ad k ó w  n a  te ren ie  

Z . N . P .
A rty k u ł zaw iera m ięd zy  in n y m i tak ie  

rew elacy jn e w p ro st w n io sk i an o n im o w e­

g o au to ra :

O sta tn i ju ż ch y b a m o m en t, ab y P o lacy  
w sze lk ich p rzek o n ań , w arstw  i p arty j raz  
n areszc ie zm ąd rzeli i n a d ro d ze czy sto p o ­
k o jo w ej —  k tó rą tak  g o rliw ie ak cen tu ją b o i 
szew iccy C zesi —  zro b ili z w p ły w am i cze ­
sk im i i p erfid n ą czesk o - m o sk iew sk ą p ro ­
p ag an d ą w  P o lsce k ró tk i p ro ces, a zw łasz ­
cza w  zak resie :

1 ) ro zw iązan ia w sze lk ich o fic ja ln y ch i 
p ry w atn y ch zw iązk ó w  p o lsk o - czesk ich 1 
w o g ó le tak zw an y ch „sło w iań sk ich " , k tó re

k w itu n aszeg o p ań stw a za Jag ie llo n ó w  n p ., 
p o d ręczn ik  ten zb y w a rap tem  w  k ilku w ier­

szach  i zaraz p o tem  d o d a je , że p o ty m  o k re ­
sie n astąp ił u p ad ek , p o k tó ry m  P o lska się  

ju ż n ie p o d n io sła .
W szy stk ie p o d ręczn ik i h isto rii m ilczą zu ­

p e łn ie o  P o lsce z ch w ilą , g d y P o lsk a u trac iła  
sw ó j b y t p o lity czn y , g d y  w y m azan o  ją  z k ar­

ty E u ro py ."

A  p rzec ież n aró d p o lsk i is tn ia ł n ad a l i 

ży ł sw o im ży c iem  o d ręb n y m  w łasn ym ... I  

co w ięce j —  w  ty m  w łaśn ie o k resie w y d ał 

n a jw ięk szy ch sw y ch g en iu szy i u g ru n to w ał 

w  so b ie św iad o m o ść sw eg o p o słan n ic tw a .

„W  o g ó ln y m  d o ro b k u  cy w ilizacy jn y m  P o l­
sk a o d eg ra ła w  c iąg u sw y ch d z ie jó w  w ie lk ą , 
a w n iek tó ry ch o k resach d o m in u jącą ro lę . 
N ie m ają w ięc p raw a o b cy trak to w ać n as  
w y n iośle i z lek cew ażen iem . N ie u leg a jm y  

su g estio m  o b cy ch i n iep rzy ch y ln y ch n am  
czy n n ik ó w , k tó re o d eb rać ch cą n am  w iarę  
w  p rzy sz ło ść n aszeg o  N aro d u  p rzez p o m n ie j­
szen ie jeg o zasłu g w  p rzesz ło ści. P ięk n a ro ­
la , jak ą P o lsk a o d eg ra ła w  h isto rii E u ro p y  
—  d a je je j p raw o  d o  k ro czen ia w  p rzy sz ło śc i 
w  p ie rw szy m  rzęd zie  w ie lk ich n aro d ó w ."

T ak ą k o n k lu z ję w y ciąg a „W iaru s P o l­

sk i" z w y k ład u  u czo n eg o fran cu sk ieg o .

T ak ich w y k ład ów  p o lity czn y ch o P o l­

sce n a u n iw ersy tec ie lillsk im  b ęd z ie w ięce j.

W Polsce zwycfęta duch Zachodn

P o lsk a  leży  n a  p o g ran iczu  d w ó ch  k u ltu r: 

zach o d n ie j i w sch o d n ie j. P rzeto w alczą u  

n as ze so bą  d u ch  Z ach o d u i d u ch  W sch o d u . 

D łu g o o statn i g ó ro w ał n ad  p ie rw szy m  —  z  

w ie lk ą szk o d ą P o lsk i. O b ecn ie zw y cięża  

d u ch  Z ach od u  —  w n io sk u je „K u rie r B y d g o ­

sk i" z p ew n y cn  fak tów . W ita o n  z rad o śc ią

„co raz w y raźn iejszą  zm ian ę  k u rsu  z n ieszczę- ! 

sn eg o w sch o d n ieg o n a zd ro w y , lep szą p rzy ­

ca łe j p e łn i p o lity k ę ag rarn ą  p . m in istra P o -  

n ia to w sk ieg o “ ...

C zy li in n y m i sło w y : p o n iew aż m in . P o ­

n ia to w sk i je st cz ło n k iem rząd u i w  jeg o  

im ien iu i za jeg o zg o d ą d z ia ła w  sw y m  re ­

so rc ie —  p rezes z iem ian w sch o d n io - m a ­

ło p o lsk ich zarząd za b o jk o t p o g lądó w , u z ­

n an y ch p rzez rząd za słu szn e w  im ię p o l­

sk ie j rac ji stanu  i d o b ra o g ó ln eg o .

C h o d zi tu o czy w iśc ie p . k s. S ap ieźe o  

ak c ję p arce lacy jn ą , o stan o w isk o m in istra  

ro ln ic tw a . S tan o w isk a teg o n ie p o trzeb u ­

jem y p rzy taczać , —  je s t o g ó ln ie zn an e .

K o n serw aty śc i są  —  i to  je s t p o w szech ­

n ie  w iad o m e  —  p rzec iw n ik iem  zasp ok o jen ia  

g ło d u z iem i rzesz b ezro ln y ch i m ało ro ln y ch  

d ro g ą p arce lac ji. O b sta ją p rzy u trzy m an iu  

jak n a jw ięk szy ch la ty fu n d ió w , ch o ćb y jak  

n a jfa ta ln ie j zag o spo d aro w an . C iąg le u p o m i­

n a ją  się o  p o m o c w  fo rm ie zasiłk ó w , o d d łu -  

źeń  itd ., a  ju ż  sza ty  ro zd z ie ra ją , g d y  m o w a o  

t zw . p arcelacji rząd o w ej, m ające j n a ce lu  

zastąp ien ie zru jn o w an y ch g o sp o d arstw  z ie ­

m iań sk ich — zd ro w y m i g o sp o d arstw am i 

ch ło p sk im i.

w szy stk ie  b ez w y ją tk u , sto ją p o d jaw n ą lu b  
u k ry tą b a tu tą czesk o . m o sk iew sk ą ,

2 ) w y k lu czen ia n a p rzy sz ło ść zg ó ry  w sze l­
k ich z jazd ó w  czesk o - p o lsk ich n au k o w y ch , 
zaw o d o w y ch , czy jak ich k olw iek in n y ch ,

3 ) zb ad an ia w p ły w u czesk ie j p o lity k i i 
czesk ich fu n d u szó w  n a n iek tó re o rg an y p ra  
so w ę —  zw łaszcza n a n iek tó re p o p u la rn e  
g aze ty k rak o w sk ie , w arszaw sk ie i p o zn ań ­
sk ie  —  i zag ro żen ia b ezw zg lęd n y m  zam k n ię  
c iem  ty ch tru jący ch w y d aw n ic tw , o ile n ie ­
zw ło czn ie n ie zerw ą sw y ch ta jn y ch sto su n ­
k ó w  z C zech am i,

Z n am ien n y je st p o stu la t k o resp o n ­

d en ta czesk ieg o „N asze j P rzy sz ło śc i” , za  

w arty  w  p u n k c ie 2 -g im . Z n ajd u je  się w  
n im  n iesły ch an ie  c iężk i zarzu t sk iero w a ­

n y  m . in . p rzeciw k o  b liże j n ie  n azw any m  
g aze to m  p o zn ań sk im , iż p o zo stają „p o d  

w p ły w em  czesk iej p o lity k i i czesk ich  fu n ­
d u szów ” .

Z arzu t w y d aje się n am  tak  c iężk i, że  

n aw et n ie p raw do p o d o b ny . Jed n ak w  
o p in ii n ie m o że p o zo stać n ieo d p arty .

Jeże li ch o d z i o n asze w y d aw n ic tw o , 

n ieu k ry w an a p o staw a w o b ec filo b o lsze- 
w ick ie j p o lity k i H rad czy n a i sto su n k u  d o  
n asze j m n ie jszo ści, zn a laz ła n ie raz w y ­
raz tak  b ezk o m p ro m iso w y , n a  k tó ry  rząd  

k o k to się w  P o lsce zd o b y w ał.

Jak że b o lesn eg o zarzu tu „N aszej P rzy  
sz ło ści” ch o ćb y  p rzez sam  fak t, że p o sta ­

w ić g o w o g óle  m o żn a, w ziąć d o  sieb ie n ie  
m o żem y .

sz ło ść w ró żący P o lsce k u rs zach o d n i i p rze ­
n ik an ie zach o d n ieg o sp o so b u m y ślen ia d a le ­
k o  n a w sch ó d  P o lsk i.

Jest to  w  P o lsce k u rs b ard zo n o w y . I je ­
szcze n ie w szy stk ie m iarod a jn e u m y sły o -  
g arn ą ł. W  sto licy zaw sze je szcze śc ie ra ją  

się d w a p rąd y , d w ie m en ta ln o śc i i zaw sze  
je szcze m en ta ln o ść zach o d n ia je s t w  m n ie j­
szo śc i, ch o ć o sta tn io w ie lu lu d z i sto łeczn y ch  
o n aszy m  sp o so b ie m y ślen ia p rzesz ło  d o  a ta ­
k u , d o o fen sy w y , b y n rze łam ać p an o sząceg o  
się w  P o lsce d u ch a W sch o d u , d u ch a n iszczy ­
c ie lsk ieg o , d u ch a n eg ac ji, ro zstro ju , p o d z ia łu  
sp o łeczeństw a n a k lasy , k asty  i k lik i, d u ch a  
k o n sp iracji, w alk i z u ro jo n y m  p rzeciw n ik iem , 
d u ch a w ieczn eg o fe rm en tu , ty p o w o w sch od ­
n ieg o fa talizm u w sch o d nich d ążeń ła tw e^r  
ży c ia i u ży c ia zam iast w y trw ałe j tw ó rcze j 

p racy , d o k tó re j „n eo sz lach e tczy zna" —  jak  
zam k n ię tą w  so b ie e litę u rzęd n iczo - in te li­
g en ck ą n azw ał w icep rem ier K w iatk o w ski —  
jak że często czu je w stręt i p o g ard ę ."

Jeszcze n ied aw n o n ie ro zu m ian o n as i 

trak to w an o  p o  m aco szem u . D zisia j

„Z ach ó d P o lsk i, d o n ied aw n a k o p c iu szek  
W arszaw y , ju ż zaw ład n ą ł n a jlep szy m i, n a j­
zd ro w szy m i, sło w em  —  p o lsk im i u m y słam i 
sto licy . D arzy  n as się ju ż zau fan iem , n ie w y ­
m ag a o d n as an i w y rzeczen ia się n aszy ch  
p rzek o n ań , an i słu ża lczo śc i, an i b a łw o ch w al­
stw a , an i w sch o d n ieg o p łaszczen ia się , jak  
p rzed  k ilk u  je szcze la ty . D ziś W arszaw a n as  
p o d z iw ia, a sam a, n ie m o g ąc u p o rać się z  
za lew em an ty p ań stw o w y m , d o  ’n as w y ciąg a  
ręce o p o m o c w  d z ie le p raw d ziw eg o u zd ro ­
w ien ia sch o rza łeg o o rg an izm u P o lsk i."

P rze to k o n k lu d u je „K u rie r B y d g o sk i" :

„T ym  lu d z io m , k tó rzy m y ślą tak , jak m y  
m y ślim y , k tó rzy czu ją , jak m y , k o ch ają P o l­
sk ę jak k o ch a lu d p o m o rsk i i w ielk o p o lsk i,  
p rag n ą Je j w ie lk o śc i i p o tęg i, jak p rag n ie  
teg o  n asz lu d  w e w szy stk ich jeg o  w arstw ach , 
—  ty m  lu d z io m  m u sim y  p o d ać  d ło n ie , w id zieć  
w  n ich n aszą k rew , n aszy ch b raci i p o żąd a ­
n y ch w sp ó łp raco w n ik ó w p rzy w zn oszen iu  
p o d w alin p o d ju trze jszą p raw d ziw ie W ielk ą  
P o lskę N aro d o w ą."

T ak im  i n asz  p o g ląd .

S fery  k o n serw aty w n e  - z iem iań sk ie sta ­

le arg u m en tu ją , że o n e to w łaśc iw ie stan o ­

w ią w  m ieszan y ch p o d w zg lęd em sk ład u  

n aro d ow o śc io w eg o p o łac iach P o lsk i d o m e ­

n ę d u ch a n aro d o w eg o , o sto ję p o lsk o śc i. Ż e  

za tem  szersza ak c ja p arce lacy jn a w ty ch  

o k o licach , k asu jąca  d w o ry  z iem iań sk ie , m o ­

g łab y  u szczu p lić  stan  p o siad an ia n aro d ow e ­

g o , p rzy czy n ić się d o o słab ien ia ży w io łu  

p o lsk ieg o , w  ek sp o n o w an y ch  częśc iach  p ań ­

stw a .
T y m czasem  w  św ie tle  cy fr  i p rak ty k i ży ­

c ia  co d z ien n eg o  o k azu je  się co ś w ręcz  p rze ­

c iw n ego ...

M am y  p rzed  so b ą  cy fry , d o ty czące  ru ch u  

p arce lacy jn eg o w e W sch o d n ie j M ało po l-  

sce .
W  trzech w o jew ó d ztw ach p o łu d n io w o -  

w sch o d n ich : lw o w sk im , ta rn o p o lsk im  i sta ­

n isław o w sk im  —  w ie lk a w łasn o ść z iem sk a  

zn a jd u je się w y łączn ie w  ręk u p o lsk im , w  

ręk u sfe r z iem iań sk ich , k tó re g w ara p o li­

ty czn a p rzed  w o jn ą o k reśla ła m ian em  „P o -  

d o lak ó w ".

I có ż c i „P o d o lacy ” ze sw ą z iem ią ro ­

b ili ju ż p o  w sk rzeszen iu p ań stw a? A  n o ... 

p arce lo w ali. „R ząd o w ej" p arcelacji tu  p ra ­

w ie n ie  b y ło , ty lk o  „p ry w atn a" . N o . w  w o ­

jew ó d ztw ie  ta rn o p olsk im  n a 1 5 9 .8 6 8  h a  ro z ­

p arce lo w an e j z iem i, za led w ie 5 0 4 h a o b ję ła  

p arce lac ja „rząd o w a"; w  w o jew . stan isła ­

w o w sk im  „P o d o lacy " ro zp arce lo w ali 5 1 .3 8 1  

h a  z iem i, a  w  ty m  b y ło  ty lk o  4 7 7  h a p arce ­

lac ji rząd o w ej; n a  te ren ie w o jew . lw o w sk ie­

g o n a 1 0 4 .3 1 7 h a , sp arce lo w an y ch z w o ln e j 

ręk i, p rzy p ad ło  n a  p arce lac ję „rząd o w ą" za ­

led w ie  3 5 8  h a .

N ie m o g ą za tem  te sfe ry z iem iań sk ie  

ża lić  się  n a  to , że rząd  w y p iera  ich  p rzy m u ­

sem  z z iem i. S am i ro zp o rząd za li sw ą z iem ią  

i sam i ro zp o rząd za li ak c ją p arce lacy jn ą .

A le jak ? W  czy je ręce o d d aw ali tę z ie ­

m ię?
I tu o trzy m u jem y w p ro st rew elacy jn e  

d an e .

O to w  w o jew ó d ztw ie ta rn ap o lsk im , w y ­

zb y w ając się z w o ln e j ręk i 1 5 9 ,5 6 8 h a z iem i 

tam tejs i o b szarn icy , o sad z ili 3 4 .6 3 8  ro ln ik ó w  

rzy m sk o  - k a to lick ich  i... 4 2 .6 23  g rek o -k a to -  

lik ó w i... 9 8 9 o sad n ik ó w ży d o w sk ich . W  

w o jew ó d ztw ie stan isław o w sk im stosu n ek  

je st je szcze  ja sk raw szy . W y n ik iem  sp arce lo - 

w an ia p rzez tam te jszy ch z iem ian o k o ło 5 1  

ty sięcy  h a  z iem i je st o sad zen ie 8 .0 0 0  o sad n i­

k ó w  rzy m .-k a t., zaś 2 2 .3 5 4 g r.-ka t. i 7 4 8  

ży d ó w .

K to  za tem  m a p raw o  m ó w ić o  u trzy m y ­

w an iu  p o lsk ieg o  stan u  p o siad an ia , k tó ż  m ie ­

n ić się o sto ją p o lsk o śc i?

C zy ż c i, k tó ry ch d z iała ln o ść w y raźn ie  

zm ierza ła d o o słab ien ia ży w io łu p o lsk ieg o , 

c i, k tó rzy w  im ię c iasn o p o ję teg o in te resu

k laso w eg o , w aro w an ia sw y ch m ateria ln y ch  

in te resó w , n ie w ah ali się w y d aw ać z iem i 

p o lsk ie j w  ręce o b ce?

N ie o w alk ę z ży w io łem  u k ra iń sk im  tu  

ch o d z i i n ie o n aru szan ie stan u p o siad an ia  

lu d n o śc i u k ra iń sk ie j.

C h o d zi o  k u rczen ie  stanu  p o siad an ia  p o l­

sk ieg o , o jeg o zm n ie jszan ie p rzez p o lity k ę  

w y zb y w an ia się z iem i p o lsk ie j, b ez liczen ia  

się z żad n y m  w zg lęd em  n a  d o b ro  n aro d o w e  

i n a in te res p ań stw o w y .

C i w ięc, k tó rzy sta le i sy stem aty czn ie , 

li ty lk o  z eg o is ty czn y ch  w zg lęd ó w , so rzed a- 

jąc z w o ln e j ręk i tem u, k to „w ięce j d a" , a  

w ięc i g rek o -k a to lik o w i i ży d o w i —  z iem ie  

o o lsk ie , p o w inn i zaszy ć  się  w  n a ’c iem n ie jszy  

k ą t i b y n a jm n ie j n ie o b jaw iać tu p e tu , z ja ­

k im  „b o jk o tu ją"  p o g ląd y , rep rezen tu jące  n o l 

sk ą  rac ję stan u  i leg a ln e  zarząd zen ia w ład z .

P ro b lem  d z ’e jo w ej k o n ieczn ośc i zasp o ­

k o jen ia g ło d u z iem i rzesz b ezro ln y ch i m a ­

ło ro ln y ch ro zp a try w ać m o g ą ty lk o c i, k tó ­

rzy d o teg o zag ad n ien ia p rzy stęp u ją z p o ­

czu c iem  p ań stw o w eg o i n aro d o w eg o in te ­

resu .

N ie zaś c i, d la k tó ry ch k laso w v in te res  

m ateria ln y ie st jed y n ą w sk azó w k ą d z iałań .

A  to w łaśn ie u iaw n ia ią ev fry „p ry w at­

n e j" p arce lac ji w  M ało p o lsce W sch o d n ie j.

M . G .

Zmiany w rządzie bnrtyisMm ?

R zy m , 1 9 . 1 .

„C o rrie re d e lla S era" n o tu je p o g ło sk i, 

że  w  n a jb liższy ch  d n iach  d o jść  m a  d o  rek o n ­

stru k c ji rząd u C h am b erla in a .

O p u śc ić m iałb y  sw e stan o w isk o  p ie rw szy  

lo rd ad m ira lic ji D u ff C o o p er o raz m in iste r  

lo tn ic tw a lo rd S w in to n .

R ó w n ież —  zd an iem  „C o rrie re d e lla S e ­

ra" —  m in istro w i E d en o w i m iało b y zo stać  

p o w ierzo n e in n e stan o w isk o  w  rząd z ie .
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Kapitalizacja wewnętrzna 
oparta jest o drobnych ciułaczy

Gromadzenie oszczęcfności i kapi­
talizacja posiadają szczególne znacze­
nie w Polsce, jako w kraju bardzo u- 
bogim w kapitały. Kapitały te są w  
dysproporcji w stosunku do naszych 
wielkich potrzeb inwestycyjnych. 
Dlatego też bardziej, niż w jakimkol­
wiek innym kraju przykazaniem spo­
łeczeństwa polskiego winna stać się 
prawda „oszczędnością i pracą naro­
dy się bogacą11.

Rozwój kapitalizacji daje świadec­
two zaradności i gospodarności oraz 
wyrobienia gospodarczego społeczeń­
stwa. W śród przyczyn niskiego stanu  
kapitalizacji pieniężnej, wpływają­
cych na tempo jej przyrostu, należy 
podkreślić blisko półtorawiekowy o- 
kres rozdarcia ziem polskich między  
trzy państwa zaborcze, których poli­
tyka przeciwdziałała wzrostowi za­
możności ludności polskiej.

Polska od czasu swej niepodległo­
ści znalazła się w  warunkach o wiele 
trudniejszych, aniżeli inne państwa 
po wojnie światowej, która zniszczyła  
prawie trzy czwarte terytorium na­
szego kraju. W obec czego odbudowa 
dorobku wielu pokoleń, jak również 
ufundowanie własnego pieniądza po­
chłonęły dużo wysiłków. Kryzys, jaki 
rozpętał się nad światem po wojnie, 
nie był sprzyjającym momentem dla 
rozwoju oszczędności w kraju. Uciecz 
ka od pieniądza, która została wywo­
łana inflacją, zniszczyła wszelkie za­
soby oszczędności i kapitałów. Dla­
tego też mieliśmy duże trudności w  
przywróceniu zaufania do własnego 
pieniądza oraz we wskrzeszeniu idei 
oszczędzania.

Dzisiejsza kapitalizacja pieniężna  
w kraju ma głównie charakter drob­
nych oszczędności szerokich wars/W  
społeczeństwa. Dowodzi tego staty­
styka oszczędzających w kasach o- 
szczędności. Ze statystyki tej wynika, 
że spośród ogólnej liczby oszczędza­
jących mniej więcej połowa przypada 
na wkładców drobnych, rekrutują­
cych się przeważnie z uboższych 
warstw społeczeństwa, a więc praco­
wników umysłowych, drobnych kup­
ców, rzemieślników, wyrobników, wło 
Jbcian, służby domowej itp.
‘ Należy podkreślić, iż mimo cięż­
kich czasów, skromne oszczędności 
tych wkładców  wzrastają  nieustannie. 
Ńa ogólną sumę wkładów w  polskich  
instytucjach finansowych, wynoszącą 
w przybliż , iu 3,2 miliarda złotych, 
na wkłady o charakterze ściśle o- 
szczędnościowym przypada przeszło 
1,7 miliarda zł., a więc ponad 53 proc, 
całości.

Z tego widać, że w kapitalizacji
pieniężnej w Polsce główną rolę od­
grywają oszczędności drobnego ciu­
łacza. Te drobne kapitały wpływają  
iminnmiiiiiiiiiiiinmnmnmiiiiinnnminiimiinnnininnnimimminniittminnfflnninfflnifiiiiminmiiiiiiimiiiiiiiii iiiiiiiiiiimiiiinnn

Kominiarska rodzina

Mr. A. Perarce z Londynu wraz ze swymi 7 synami, którzy wszyscy obrali zawód ojca 
i aostali kominiarzami. Rycina nasza przedstawia całą kominiarską rodzinę, udającą 

do pracy.

do zbiornic, tworząc cenny dorobek  
pieniężny naszego społeczeństwa.

Niewątpliwie główną rolę tych 
zbiornic pełnią w kraju nasze insty­
tucje publiczne, wyposażone w solid­
ną gwarancję skarbu państwa.

Pierwsze miejsce pod tym wzglę­
dem wielkości sumy wkładów  oszczę­
dnościowych i liczby oszczędzających 
zajmuje Pocztowa Kasa Oszczędności. 
Ostatnio ogłoszony bilans tej instytu­
cji wykazuje, iż w  ciągu roku ubiegłe­
go wkłady wzrosły o 144,5 milionów  
złotych, osiągając na koniec roku  
kwotę ponad miliard złotych. Drugą 
zbiornicą drobnych oszczędności sa 
komunalne kasy, które również prze­
chowują w swoich skrytkach duże

Czeraony porlimeiit otokuje LlMoton 
za niepowodzenia w polityce zagranicznej

Moskwa, 20. 1,

Sensacją dnia w parlamencie sowieckim  
był niespodziewany atak na Litwinowa.

Dyskusja nad polityką zagraniczną miała 
przebieg dość ostry i wyglądało, że była 
ona specjalnie zainscenizowana przez Sta­
lina i Politbiuro z uwagi na fiasko jego do­
tychczasowych wysiłków  na terenie między  
narodowym oraz dramatyczną „czystkę", 
którą przeprowadzono w szeregach jego u-

Artysta filmowy Karewicz skazany 
na 5 lat więzienia za uwiedzenie nieletnie!

Warszawa, 20, 1.

Przed Sądem Okręgowym  w W arszawie 
toczyła się przy drzwiach zamkniętych spra 
wa 44-letniego artysty filmowego, występu­
jącego pod pseudonimem Andrzeja. Karewi­
cza, oskarżonego o uwiedzenie nieletniej. 
Prawdziwe jego nazwisko brzmi Zbigniew  
Drzymuchowski, W ystępował on jako a- 
mant w filmach polskiej produkcji. Aktor 
odpowiada z więzienia, gdzie przebywa od 
lutego r. uh. Proces przeciwko niemu wszczę 
to wskutek skargi matki 15-letniej uczenni-

Zapasy paliwa w Niemczech
Aczkolwiek kanclerz Hitler w jed­

nym  ze swych przemówień, wygłoszo­
nych w ubiegłym roku, powiedział, 
że za półtora roku Niemcy nie będą 
potrzebowały sprowadzać zupełnie 
materiałów pędnych z zagranicy, 
gdyż własna produkcja benzyny i 
smarów uzyskanych drogą destylacji 
węgla pokryje całkowite zapotrzebo­
wanie, to jednak niezależnie od tego 
robi się tu stale wysiłki w kierunku  

kapitały drobnych ciułaczy. W ymie­
nione instutucje zgromadziły u siebie 
więcej niż wszystkich wkładów o- 
szczędnościowych.

W zrost bogactwa kapitałowego za­
leżny jest przede wszystkim od pod­
niesienia naszego dochodu społecz­
nego, który w Polsce jes+ bardzo ni­
ski w porównaniu z innymi krajami. 
Po przeliczeniu na jednego mieszkań­
ca, dochód ten wynosi zaledwie 370 
zł. rocznie. Niewątpliwie obecna po­
prawa gospodarcza wpłynie na pe­
wien wzrost dochodu społecznego, a 
tym samym przyczyni się do rozwi­
nięcia zmysłu oszczędnościowego 
wśród najszerszych warstw naszego 
społeczeństwa. K. N.

rzędników  dyplomatycznych.
W obec tego,, że sowiecki parlament do­

radził, aby premier M ołotow uwzględnił tę 
krytykę przy formowaniu swego nowego 
rządu, w  moskiewskich sferach dyplomatycz 
nych panuje przekonanie, że krok ten był 
faktycznym votum nieufności pod adresem  
sowieckiego komisarza spraw zagranicz­
nych.

Do mieszkania Karewicza przychodziło, 
wiele młodych dziewcząt, głównie uczennic, 
z prośbą o fotografie i autografy. Karewicz 
zatrzymał jedną z nich, 15-letnią uczennicę 
w. mieszkaniu i obiecał jej fotografię z auto­
grafem, wzamian za uległość. Dziewczyna 
zaszła w  ciążę. Aresztowany Drzymuchow ­
ski - Karewicz nie przyznał się do winy 
mówiąc, że pocałował jedynie dziewczynkę, 
Sąd dał wiarę zeznaniom  dziewczynki i ska­
zał oskarżonego na 5 lat więzienia.

zamagazynowania jak największej i- 
lości tych produktów. Obecny sojusz­
nik Niemiec —  W łochy nie są w sta­
nie pomóc, należy więc liczyć —  pod  
tym względem na własne siły i za­
pasy. Otóż te zapasy robi się w ten  
sposób, że w szeregu punktów Rzeszy  
buduje się podziemne rezerwuary na 
benzynę i smary.

Największe rezerwuary znajdują 
się w  Loewenberg na zachód od Ber­
lina, pomiędzy Jerichow  i Guesen nad  
brzegami rzeki Elby. Znajduje się 
tam 24 wielkich i 34 mniejszych cy-
stem podziemnych o rozmiarach 
6X18 i 8X22 mtr. Przeciętnie każda 
taka cysterna zawiera od 1 do 1 i pól 
miliona litrów. Paliwo jest przy po­
mocy pomp bezpośrednio z berlinek 
pompowane do cystern. Na przestrze 
ni całych Niemiec zostało w ten spo­
sób zamagazynowane ok. półtora mi 
liarda litrów materiałów pędnych. 
Oczywiście nie na użytek turystów.

Zle stosowana oszczędność
Ostatnie katastrofy kolejowe, w  których 

o ile chodzi o ilość ofiar kolejnictwo fran­
cuskie zajmuje pierwsze miejsce, wysunęły  
na porządek dzienny kwestię zmiany taboru  
kolejowego i zastąpienia  wagonów  drewnia­
nych stalowymi. Koszt budowy wagonu sta 
lowego wynosi jednak około miliona fran­
ków. W obec tego postanowiono dla celów  
oszczędności zaopatrzyć wagony drewniane 
w stalowe obicia dla zwiększenia ich wy­
trzymałości.

W  tych dniach na nieczynnej- linii kolejo­
wej Rochefort — Aigrefeuille przeprowa­
dzono próby wytrzymałości nowych wago­
nów, których konstrukcja kosztuje tylko 90

Pod znakiem karnawału*
Ostatnie przygotowania przed udaniem się 

na wesołą zabawę maskową.

Nowy poseł szwedzki 
w Warszawie

Nowy poseł szwedzki min. Joen de La- 
gerberg, który obejmie swe stanowisko w 
W arszawie, przychodzi do nas z Pragi, 
gdzie reprezentował rząd swego kraju od 
lipca 1933 roku.

M inister de Lagerberg urodził się w  
Góteborgu w 1888 roku i poświęcił się po  
ukończeniu studiów karierze dyplomatycz­
nej. Zajmował z kolei stanowiska w posel­
stwach szwedzkich w Helsinki, Paryżu, 
Rzymie, Berlinie, Pekinie i W aszyngtonie. 
M in. de Lagerberg jest doskonałym znawcą 
i amatorem  muzyki oraz interesuje się żywo 
sztuką i literaturą.

Przyjazd min. Joena de Lagerberg do 
W arszawy spodziewany jest w ciągu naj­
bliższego tygodnia.

Rejestracja posiadaczy 
„Orląt"

Ze Lwowa donosi ag. „Kabel":
Powstała tu organizacja „Ewidencja Od­

znaki Orląt we Lwowie", która prowadzić 
będzie ewidencję osób, którym przysługuje 
prawo do odznaki „Orląt", wydawać będzie 
zaświadczenia posiadaczom tej odznaki, 
względnie osobom, posiadającym prawo do 
odznaki nabytej rozkazem  Dowództwa Ar­
mii W schód z dnia 19 marca 1919 r.

Stowarzyszenie gromadzić będzie rów ­
nież akty historyczne i pamiątki, dotyczące 
okresu walk w  obronie Ziemi Czerwieńskiej 
do końca marca 1919 r„ oraz prowadzić  
ma działalność wydawniczą, odnoszącą sie 
do tego okresu.

Dobra rada
Fryderyka W’eikieoo
Oficerom Fryderyka W ielkiego nie było 

wolno pod żadnym warunkiem nosić ubra­
nia cywilnego. Zakaz ten był bardzo surowo 
przestrzegany. Pewnego razu był król na 
spacerze w  parku Sans-Souci i spotkał przy 
padkowo porucznika w cywilnym ubraniu. 
Król rozpoznał go natychmiast, zatrzymał 
go i powiedział: „Czy pan nie wie o tym, że 
zakazałem swoim oficerom ubierać się w 
cywilne ubrania?" —  „No tak, wiem —  od­
powiedział porucznik —  ale ja tutaj jestem  
incognito". J|k

FrydeA^i^eśmiał się z tego obrotu 

sprawy, pogroził mu laską i powiedział: 
„W  takim razie niech pan uważa, żeby się 
pan nie spotkał z królem"!

tys. franków. Próba ta polegała na tym, że 
na stojący na terze pociąg, złożony z no­
wych wagonów, puszczono drugi, jadący z 
szybkością 45 kim. na godzinę. Okazało się, 
że wagony te wytrzymalsze wprawdzie od 
od zwykłych drewnianych, nie gwarantują 
jednak całkowitego bezpieczeństwa pod­
różnych. W prawdzie dach i podstawa no­
wych wagonów wytrzymały siłę uderzenia, 
środkowa część jednak uległa zdruzgotaniu.

Jak obliczono w tych warunkach liczba 
ofiar w razie katastrofy z przeciętnej 30 na 
sto, spaść powinna do 5 na 100. Straszna 
to i nikczemna kalkulacja.
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NIEZWYKŁE MIASTO
(Od wlaMąc keMfióndada)

Ryga, w styczniu.

N ie m a bodajże na  św iecie drug ie ­
go  m iasta , które byłoby  rów nie popu ­
larne w redakcjach w ielkich dzien ­
ników  i agency j prasow ych  E uropy  i 
A m eryki, a także Japonii jak ... R yga.

D ziesiątk i razy przem ijała popu ­
larność co w ażniejszych ośrodków  
m iędzynarodow ej polityk i, m iędzy ­
państw ow ych zatargów , pył niepam ię  
ci pokryw ał osied la , które były  przez  
pew ien okres czasu terenem  najbar­
dziej sensacy jnych w ydarzeń , jedyn ie  
R yga jest perm anentna w  sw ej popu ­
larności, jedyn ie o  R ydze m ów i się w  
redakcjach , kiedy zaczynają się dy ­
skusje lub pro jek ty na tem aty so ­
w ieckie .

D rakońsk ie m etody  stosow ane w o ­
bec dzienn ikarzy  w  Z w iązku  R adziec­
kim , spraw iły , że ty lko niew ielu ko ­
responden tom  udało  się po  dziś dzień  
utrzym ać w M oskw ie, olbrzym ia  
w iększość redakcy j św iatow ej prasy , 
jako cen trum in fo rm acyjne obrała  
sobie (zresztą niew iadom o dlaczego) 
R ygę.

P oczątkow o isto tn ie m ożna tu  by-  
ło znaleźć ciekaw e in form acje o na ­
szym  w schodnim  sąsiedzie , ale z cza­
sem  —  w schodni sąsiad zorientow ał 
się co w  traw ie piszczy  i... sam  bacz ­
niejszą  uw agę zaczął zw racać na R y ­
gę, przesączając na je j teren za po ­
średn ictw em  najprzeróżn iejszych  pro ­
pagandow ych  „kcm isjonerów “ fa łszy ­
w e w iadom ości. W iadom ości te , zw y­
kle bardzo sensacy jne, bardzo nie­
przychylne dla S ow ietów , propagan ­
da czerw ona zastrzyk iw ała w łasno ­
ręczn ie co pow ażniejszym  pism om , 
aby  potem , w e w łaściw ym  m om encie , 
kiedy pism a te w ystępow ały już z  
praw dziw ym i rew elacjam i na tem at 
sow ieck ich stosunków , rew elacje te  
dezaw uow ać, podkreślając , że prze­
cież ten sam  dzienn ik , w tedy  i w tedy  
podał sensacy jną w iadom ość, która  
okazała się całkow icie w yssana  z pal­
ca.

Jednakże  tego  rodzaju  m etody  sto ­
su je się w yłączn ie do prasy pow aż­
niejszej, która , sparzyw szy się paro ­
kro tn ie , bardzo uw ażnie przeg ląda  
każdą „sow iecką in fo rm ację** otrzy ­
m aną  via R yga. P rasa, przyk ładająca  
m niejszą w agę do  ścisłości in fo rm acji, 
specjaln ie prasa am erykańska, par­
ty jna prasa w łoska czy poniek tóre  
dzienn ik i bulw arow e E uropy w dal­
szym  ciągu  karm ią  czy teln ika  w iado­
m ościam i, które z regu ły zaczynają  
się od: „N asz rysk i koresponden t do ­
nosi z M oskw y...**

N ie trzeba  dodaw ać, że prześw iad ­
czen ie o R ydze, jako  o źród le tak ich  
w łaśn ie in fo rm acyj jest w ysoce szko ­
dliw e nie ty lko dla czynników  rzą ­
dzących Ł otw ą, które też prow adzą 
energiczną w alkę z podobnym i „in - 
fo rm acjam i“ , jak i dla tych w szyst­
kich , którzy  postaw ili sob ie za zada­
nie konsekw entną i rzeczow ą w alkę  
z kom unizm em , a w alkę tę  prow adzić 
m ogą jedyn ie posiadając odpow ied ­
nio  ścisłe  in fo rm acje .

N a sku tek tego , popularna od  kil­
kunastu  la t, jako dzienn ikarsk ie cen ­
trum  in fo rm acyj o S ow ietach , R yga  
pow oli bledn ie . N iew ątp liw ie płyną  
stąd  w  dalszym  ciągu  w iadom ości do ­
tyczące sow ieck iego sąsiada  pracow i­
te j repub lik i, ale są to już w iadom o ­
ści bardziej rzeczow e, pow ażne, po ­
siadające  sw ój ciężar gatunkow y, tak  
jak w szystko , co dzieje się . w  tym  
m ieście i w tym kraju , gdzie ludzie  
są serio , naw et w knajp ie , gdzie  
w szystko obraca się w okół produk ­
tyw nej, niekończącej się pracy , gdzie  
słow o „p ięknoduch** nie zdobyłoby  
praw a obyw atelstw a chyba  nigdy .

D ziw nym m iastem  jest R yga, bo  
—  czy m ożna ła tw o , w  innych m ia ­
stach  znaleźć knajp iarza, który  przed  
zgonem  zap isu je cały sw ój olbrzym i 
m ajątek : reprezen tacy jny  hotel, kil­
ka restauracy j, kaw iarn ie, cuk iern ie , 
sk lepy z alkoholem  i sk lepy  z  w iktua ­
łam i, fabryk i lik ierów  i fabryk i w ody  
sodow ej... m iejscow em u uniw ersy te ­

tow i, pod w arunkiem , że uniw ersy tet 
tego w szystk iego nie w yzbędzie się, 
nie sprzeda za lichy pien iądz, ale  
znajdzie po prostu dzierżaw cę, który  
m u zapew ni ustalony  z góry dochód  
roczny . T aki człow iek znalazł się w ła ­
śn ie w  R ydze! C zy  ła tw o  znaleźć inne  
m iasta , gdzieby niem al w szyscy m ie­
szkańcy w ładali trzem a, jeśli nie

No profil szkoliło tono uczonego meżo
Torturowany przez żonę profesor wnosi skargę o rozwód

N iezw ykłą w  sw oim rodzaju sensację  

przeżyw a obecn ie N ow y Jork . W ielce ce ­

niony w  am erykańsk im  św iecie naukow ym  

paleon to log przed kró tk im  czasem  w niósł 

skargę rozw odow ą. S karga ta jest m otyw o ­

w ana niezw ykle ordynarnym  obchodzen iem  

się żony  i dyscyp liną stosow aną przez żonę, 

która nie znosi najm niejszego oporu i zm u ­

sza go w yrafinow anym i to rtu ram i m oralny ­

m i do w ykonyw ania rozkazów , zupełn ie nie  

odpow iadających je j czcigodnem u m ałżon ­

kow i, szanow anem u przez am erykańsk i 

św iat naukow y. W  skardze rozw odow ej po- 

daje , że już dość m a kołysan ia sw ojej có ­

reczk i, pran ia bielizny , gotow ania i załat­

Urodziny małpy

M ałp iątko „Jub ilee” z londyńsk iego Z oo obchodziło w tych* dniach drugą roczn icę  
sw ych urodzin w  gron ie sw ych dziecięcych w ielb icie li. Jego oryg inalne im ię pocho ­

dzi stąd, że urodziło się w  okresie jub ileuszu ang ielsk iej pary kró lew skiej.

„Doskonała" kuracja znachora
W  państw ach bałkańsk ich zna-  

chorstw o jest jeszcze bardzo rozpo ­
w szechnione i rozw ija  się  w  najlepsze, 
poniew aż ludność, pom im o zakazu

Jak nsslaitf si^ odżywiać?
Owoce źródłem witamin w zimie

N a ogół tw ierdzi się , że ow oce w  zim ie  

są luksusem . Z apew ne, w ydatek na ow oce  

w  porze zim ow ej uszczup la w  pew nym  sto ­

pniu  budżet, lecz  jest to  inw estycja z punktu  

w idzen ia zdrow ia bardzo korzystna. P rzede  

w szystk im w itam iny . N iek tóre z .n ich są  

bardzo  w rażliw e na tem peratu rę  i pod  w pły  

w em  ogrzew ania giną, np . w itam ina C gi­

nie  już  przy  40  stopn iach . Z aś brak  w itam i­

ny  C  sprzy ja  pow staw aniu  gnilca  —  choroby  

przem iany  m aterii, oraz  zapalen iu  spo jów ek . 

C zerpać je m ożem y w yłączn ie z pokarm ów  

n iego tow 'anych , a w ięc zim ą ty lko z ow o ­

ców .

N ajw ięcej w itam iny  C  m iała  dotąd  zaw ie  

rać cy tryna, natom iast w edług niejśw ieź-  

szego , potw ierdzonego  już odkrycia uczone ­

go rosy jsk iego, znaczn ie w ięcej w itam iny  

C m a zaw ierać orzech w łosk i. W itam iny  

pow stają w  ow ocach pod działan iem pro ­

m ieni słonecznych . D latego w iększy nieco  

w ydatek  na  ow oce połudn iow e nie  jest stra ­

tą , gdyż tow arzyszy im  na ogół procen tow e  

czterem a językam i. T akim  m iastem  
jest R yga, gdzie bez trudu  m ożna po ­
rozum ieć się i po rosy jsku , i po nie ­
m iecku , no i oczyw iście , jeśli kto  po ­
trafi, po ło tew sku , a często gęsto po  
polsku . Jest tak ich , i tym  podobnych  
osob liw ości w  R ydze w iele , jak zresz ­
tą  ich w iele w  całej Ł otw ie, kraju  za ­
sługującym  na dużą uw agę. A rgus.

w ian ia całego szeregu innych czynności do ­

m ow ych , a  także sztu rchańców , którym i czę  

stu je go od czasu do czasu żona.

W idsć stara to praw da, że ludzie m ą ­

drzy i bardzo w ykształcen i nie m ają szczę­

ścia do sw oich zon . W ierzył w  tę histo rię  

znany polsk i kpiarz i żartow niś, człow iek  

w ykształcony i głębokiego  um ysłu hr, W oj­

ciech D zieduszyck i, który m ając zapew ne  

sieb ie na m yśli, m aw iał:

„P rzed C ezarem  drżała R om a  

Inny byw ał C ezar dom a, 

B o jego żona K alpurn ia  

U w ażała go za durn ia

w ładz i przykrych sku tków  leczen ia, 
chętn ie z rad  znachorów  korzysta.

Jaskraw y w ypadek zdarzy ł się  
niedaw no  w  m iasteczku  T oplica  w  Ju

zw iększen ie zaw artości w itam in .

D alszą korzyścią, jaką czerp ie organ izm  

z ow oców , jest ich w ybitne działan ie alka ­

liczne (zasadow e), a w ięc kw asobójcze. P o ­

niew aż w  prak tyce spożyw am y zby t w iele  

pokarm ów  zakw aszających , zaś ustró j w y ­

m aga rów now agi, przeto każde spożycie  

ow oców  w ychodzi i pod tym  w zględem  na  

dobre. N ie ty lko w itam in dostarczają nam  

ow oce. S ą one rów nież najbogatszym  źró ­

dłem  so li organ icznych . M andarynka np . 

jest najbogatsza procen tow o w żelazo , a  

znów  orzechy  i m igdały przodują pod  w zglę  

dem  so li fosforow ych .

D alej ow oce są jednym  z głów nych źró ­

deł w ęglow odanów . P rzy  tym , co  jest szcze­

góln ie w ażne, w ęglow odany te podane są  

w  najkorzystn iejszej fo rm ie, jako t, zw . glu ­

koza (cuk ier prosty ). Inne fo rm y w ęglow o ­

danów , jak  cukry  złoźone( m leczny , buracza  

ny), a zw łaszcza skrob ia (k rochm al) zaw ar­

ta w  ziem niakach , grochu , pszen icy, życie  

w ym agają zby t w iele  czasu dla  przysw ojen ia

goisław ii. L eczy ł tam  70-letn i starzec, 
dw ukrotn ie już karany za znachor-  
stw o .

P ew nego  razu zg łosił się do  niego  
człow iek  pokąsany przez w ściek łego  
psa. Z nachor zastosow ał niezw ykle  
,,pew ny“ w edług niego środek prze­
ciw w ściek liźn ie , a m ianow icie prze­
bił m u  język  rozżarzoną szp ilką, a  po  
kilku dniach dla w szelk iej pew ności, 
przeciął m u ży łkę na podnieb ien iu . 
W skutek  tych końsk ich  zab iegów  pa ­
cjen t stracił dw a litry krw i i zan ie­
m ów ił; zrozpaczony usiłow ał dw u ­
kro tn ie popełn ić sam obójstw o .

Z nachor zaraz po  „udanej1 * opera ­
cji otrzym ał jako honorarium  60 dy- 
narów  (oko ło 7 zło tych) w  gotów ce i 
5 litrów w ina, a następn ie w sądzie  
2 m iesiące w ięzien ia . P onadto sąd  
skazał znachora na zap łacen ie ubo ­
giem u pacjen tow i 800 dynarów od ­
szkodow ania .

Zapadła się ziemia 
pod Chorzowem

N a drodze, w iodącej z C horzow a do M a- 

ciejkow ic, zapad ła się w czoraj ziem ia na  

przestrzeni około 15 m etrów  długości i ty leż  

szerokości. W ytw orzy ł się le j głębokości kil­

kunastu m etrów . O fiar w  ludziach  nie było .

Jest to już drug i w ' ostatn ich dniach  w y ­

padek zapadnięcia się ziem i w okolicach  

C horzow a.

Dziesięć przykazań 
szczęścia

Istn iejąca  w  B ern ie A kadem ia nauk  m o*  

ra lnych opracow ała i w ydała dziesięć przy ­

kazań szczęścia . Z aw ierają one rady , jak  

żyć i w  czym  znaleźć szczęście . O to  te  przy ­

kazan ia:

1) P am iętaj, że na św iecie nie m a całko ­

w itego szczęścia .

2) P raca nie  jest przek leństw em , ale ko ­

niecznością .

3) Żeń się jak  najw cześn iej, o ile m ożno ­

ści —  przed skończen iem la t dw udziestu . 

M ałżeństw o pow inno być pierw szą i naj­

czystszą radością życia .

4) N ie zazdrość. Z azdrość gniew a i w y ­

czerpu je . N ie m ożna je j ukryć, a przez to  

w szystk ich źle dla cieb ie usposab ia .

5) Z drow ie jest dobrem . A le jednak —  

nie najw iększym  dobrem , i tw oje szczęście  

w ym aga tego , abyć sob ie z tego  dobrze zda ­

w ał spraw ę.

6) N ie żału j przeszłości i do ostatn iej 

chw ili m iej nadzieję na przyszłość,

7) N ie niw ecz 'nam iętności; życie bez  

nich jest m artw e. A le naucz się rządzić  

nim i.

8) P ien iądz  —  to  najw iększa rana  nasze­

go istn ien ia . Jeżeli w zbudzisz w  sob ie siły , 

aby  nim i pogardzić , to  tw oja droga do szczę  

ścia będzie o połow ę skrócona. Jeżeli zaś  

przyw iąźesz się do nich  —  to droga ta roz ­

ciągn ie się w  nieskończoność.

9) Z aw sze i w e w szystk im jest jakaś  

dobra strona. Z w racaj ty lko na nią uw agę.

10) N ie lękaj się śm ierci, nie m yśl o niej 

i nie  uchodź  przed  nią . Ż yj tak , aby  przyszła  

w  sw oim czasie , tak , jak noc zm ien iająca  

dzień , jak dzień zm ieniający noc.

ich przez organ izm , co odbija się ujem nie  

na tym  ostatn im , w yw ołu jąc m . in . silną  

sk łonność do  katarów . N p. łcarto fel przem ie  

nia się w  glukozę dopiero po dw óch godzi­

nach .

P rzechodząc do poszczegó lnych odm ian  

ow oców  należy zauw ażyć, że pom arańcze i 

orzechy w łosk ie są , ogólnie biorąc, najbo ­

gatsze w . w itam iny . W inogrona, dak ty le i 

rodzynki obfitu ją w  duże ilości cukru . Z  

krajow ych ow oców , poza orzecham i, naj­

w ięcej w itam in  zaw ierają  jab łka  i brzoskw i­

nie . T e ostatn ie  przodują , jeśli chodzi o  w i­

tam inę A , która sprzy ja rozw ojow i organ i­

zm u  i uodpo rn ia na  choroby  zakaźne, W resz  

cie w itam ina B , której brak  pow oduje cho ­

robę beri-beri oraz zan ik gruczo łów , znaj­

duje się w  najw iększej ilości w  orzechach .

R easum ując, należy  stw ierdzić, że ow oce  

w  zim ie są niem al w yłącznym  źród łem  w i­

tam in  A , B  i C , oraz że zaw ierają one ty lko  

te trzy rodzaje w itam in . P ozostałych w ita ­

m in m usim y szukać w  jarzynach i nab iale .



PTqifeE, gnT& TT8tycznT&~T938

KRONIKA KUJAW
Mogilno

— Z karty żałobnej. XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW e w to re k  z m a r ła  
w  tu te jsz y m  m ie śc ie c e n io n a  o b y w a te lk a ś . 
p . R o z a lia  G ó rn a . Ś p . Z m a rła  d o c z e k a ła  s ię  
s ę d z iw e g o  w ie k u , l ic z ą c 8 6 la t .

— Nagły zgon robotnika leśnego. R o d z in ę  
M ic h a ła S z o c iń s k ie g o  w  J ó z e fo w ie p o d M o ­
g iln e m  d o tk n ą ł b a rd z o  s m u tn y  lo s . S z o c iń -  
s k i la t 3 1 , p o p o w ro c ie z p ra c y  le śn e j, p o ­
c z ą ł n a rz e k a ć  n a  w ie lk i b ó l g ło w y  i p o  k il­
k u g o d z in a c h z m a r ł. P rz y w o ła n y le k a rz  
s tw ie rd z ił z a p a le n ie o p o n m ó z g o w y c h .

tnowrocłaui

— Z obrad Zw. Rzemieślników Chrześci­
ja n , W  h o te lu  „ P o d  L w e m " o d b y ło  s ię  w a l­
n e z e b ra n ie Z w . R z e m ie ś ln ik ó w  C h rz e śc i­
ja n , k tó re  z a g a ił p re z e s  p . ra d c a  K . L e w a n ­
d o w s k i, w ita ją c  p S o b c z a k a  z  P o z n a n ia , d y r . 
Iz b v  R z e m ie ś ln ic z e j p . K u ro w s k ie g o  i s e k r . 
p . P ió rk o w sk ie g o . Z  k o le i p o w o ła n o n a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  p . S o b c z a k a , n a  s e k re ta ­
rz a  p . O ś m ia ło w sk ie g o , n a  ła w n ik ó w  p p . B o ^  
c h iń s k ie g o , W y b ra ń s k ie g o , K o te rs k ie g o i  
M ę c le w sk ie g o . N a s tę p n ie p re z e s p . S o b ­
c z a k z a z n a c z y ł, ż e c h o c ia ż p la c ó w k a in o ­
w ro c ła w sk a  p rz e jd z ie  o d  1 k w ie tn ia  d o  P o ­
m o rz a , to  je d n a k  łą c z n o ść  z P o z n a n ie m  n ie  
z o s ta n ie z e rw a n ą . W  d a lsz y m  c ią g u s k ła ­
d a li s p ra w o z d a n ia p p .: p re z e s K . L e w a n ­
d o w sk i, s e k r . O ś m ia ło w s k i i s k a rb n ik  D o rsz .  
W  ro k u s p ra w o z d a w c z y m z o rg a n iz o w a n o  
k u rs y  m istrz o w s k ie , k a s ę  b e z p ro c e n to w ą , a  
d la  z a c h ę c e n ia d o  w y d a jn e j p ra c y  w y d a n o  
p iln y m  u c z n io m  n a g ro d y . P o  u d z ie le n iu  z a -  
rz ą u o w i a b s o lu to r iu m  w y b ra n o  p p .: p re z e s  
—  ra d c a  K . L e w a n d o w s k i, w ic e p re z e s i: F r . 
B e n e d y k c iń sk i i L . U rb a ń s k i, s e k re ta rz  —  
O ś m ia ło w sk i, s k a rb n ik  —  D o rs z , ła w n ic y :  
I . L is ie c k i, F r . D ro g o w s k i, M . K a rs k i i T . 
B o c h iń sk i.

— Otwarcie kursów mistrzowskich. W 
s z k o le ś w . W o jc ie c h a o d b y ło  s ię u ro c z y s te  
o tw a rc ie k u rs ó w  m is trz o w s k ic h , z o rg a n iz o ­
w a n y c h p rz e z m ie js c . Z w . R z e m ie ś ln ik ó w  
C h rz e śc ija n . N a  u ro c z y s to ś ć p rz y b y li z P o ­
z n a n ia : d y r . Iz b y  R z e m . p . K u ro w s k i, p re z e s  
W lk p . Z w . R z e m . C h rz ę ść , p . S o b c z a k , s e k r . 
Z w . F lo rk o w sk i, c e c h m is trz , m is trz e i k u r-  
s iśc i .

— Walne zebranie Pow. Oddziału Straży 
Pożarnych. W s a li R a d y  P o w ia to w e j o d b y ­
ło  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  P o w . O d d z ia łu  S tra ż y  
P o ż a rn e j, k tó re z a g a ił p re z e s w ic e s ta ro s ta  
p . Ś m ie ta n k o , w ita ją c  g e n . T a c z a k a  ’ in s p e k  
to ra  B u s c h e g o  z  P o z n a n ia . S p ra w o z d a n ie z  
d z ia ła ln o ś c i z ło ż y ł in s tru k to r  p o w . p . S z c z e ­
p a ń s k i. N a  w n io s e k  p . N a d o ln e g o  z W ie rz ­
c h o s ła w ic u c h w a lo n o z a rz ą d o w i a b s o lu to ­
r iu m . W  u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o ra c h  w y b ra ­
n o p o n o w n ie p re z e s e m w ic e s ta ro s tę p . 
Ś m ie ta n k ę . R ó w n ie ż w y b ra n o  d o  z a rz ą d u  
p o n o w n ie  p . L . P ro c h a  i a s e s o ra  C h y le w sk ie  
g o . D e le g a ta m i d o  R a d y  O k rę g o w e j w y ­
b ra n o  p p . in ż . M a m ro th a  z  W ie rz c h o s ła w ic ,  
w ó jta  J a n u sz e w ic z a  z  D ą b ro w y  B isk . i b u r-  
j^ is trz a  P y k ę  z  G n ie w k o w a . Z  p o w o d u  p rz y ­
u c z e n ia In o w ro c ła w ia d o P o m o rz a ż e g n a ł  
s e rd e c z n ie tu t . p la c ó w k ę S tra ż y  P o ż a rn e j  
p . g e n . T a c z a k .

— Chór „Chopin" przy opłatku. W sal­
c e  h o te lu  „ P o d  L w e m " o d b y ło  s ię ła m a n ie  
o p ła tk ie m , p o łą c z o n e  z  z a b a w ą  ta n e c z n ą .

— Opłatek Uniwersytetu Powszechnego, 
z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  s łu c h a c z y  o d b y ł s ię  w  
s a li w y k ła d ó w . P o d c z a s  o p ła tk a  o tw a r to  m i­
k ro fo n  R a d io s ta c ji K u ja w s k ie j , p rz e z k tó ry  
tra n sm ito w a n o  p rz e b ie g  w e s o łe j a u d y c ji . P o  
p o d z ie le n iu  s ię  o p ła tk ie m  ro z p o c z ą ł s ię  w e ­
s o ły  p o d w ie c z o re k . W  u ro z m a ic o n y m  p ro ­
g ra m ie  w y s z e d ł d o s k o n a le  g w iz d  a r ty s ty c z ­
n y  p . P ik u ls k ie g o  i w e s o łe  m o n o lo g i p . P rz y ­

Kronika zbąszyńska
— Dożywianie biednych dzieci. K o m ite t 

d o ż y w ia n ia  b ie d n y c h  d z ie c i n a s z e g o  m ia sta  
ro z p o c z ą ł z  d n ie m  1 0  b m . w y d a w a n ia  o b ia ­
d ó w  d z ie c io m  n a jb ie d n ie js z y c h ro d z in . D o ­
ż y w ia  s ię  o k o ło  1 5 0  d z ie c i s z k o ln y c h  i p o z a  
s z k o ln y c h . P rz e w o d n ic z ą c y m  k o m ite tu  w y ­
b ra n o  k s . p ro b o s z c z a  d r . S c ie s in s k ie g o  a  z a ­
s tę p c a m i p . W o jc ie c h o w s k ie g o , k ie r , s z k o ły  
o ra z p . S te p o w a , p re z e s k a P a ń W Ł n c e n te k .  
D y ż u ry  p e łn ią  ty g o d n io w o k o le jn o P a n ie  
W in c e n tk i, P a n ie  Z w ią z k u  P ra c y  O b y w a te l­
s k ic h  K o b ie t. Z n a c z n ie jsz e  k w o ty  p ie n ię ż n e  
o f ia ro w a li: M a g is tra t m ia s ta  Z b ą s z y n ia - , C a ­
r i ta s , P a n ie  W in c e n tk i, Z P O K , O p ie k a  R o ­
d z ic ie ls k a  n r . 1 i 2 , K o m u n a ln a  K a s a  O s z c z ę  
d n o ś c i w  Z b ą sz y n iu  o ra z  U rz ę d n ic y  S k a rb o ­
w i K o ło  C e ln e  w  Z b ą s z y n iu . _ _ _

— Walne zebranie Weteranów. W nie­
d z ie lę , d n ia  3 0  b m . o  g o d z . 1 0  w  s a li s z k o ły  
S o w sz e c h n e j p rz y  R y n k u  w  Z b ą sz y n iu  o d -  

ę d z ie s ię ro c z n e w a ln e z e b ra n ie Z w ią z k u  
W e te ra n ó w  P o w sta ń  N a ro d o w y c h  k o ła  z b ą -  
s z y ń sk ie g o . B ę d z ie  to  o s ta tn ie  z e b ra n ie  te­
g o ż  Z w ią z k u , p o  k tó ry m  w y su n ię c i z o s ta n ą  
K a n d y d a c i d o  p rz y s z łe g o  Z w ią z k u  P o w sta ń ­
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  ja k o  o rg a n iz a c ji s k o n ­
s o lid o w a n e j z  T o w a rz y s tw e m P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h .

— Z walnego zebrania LOPP. W  s a lc e  
re c e p c y jn e j d w o rc a g łó w n e g o w  Z b ą s z y n iu  
o d b y ło  s ię ro c z n e w a ln e  z e b ra n ie  1 7 -g o  k o ła  
L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a w  Z b ą ­
s z y n iu . Z e b ra n ie  z a g a ił p re z e s  K o ła  p . P o d ­
g ó rs k i A n to n i, p rz e d s ta w ia ją c  p o rz ą d e k  o b ­

b y s z e w s k ie g o . N a w ie c z o re k te n  p rz y b y ła  
m ie js c o w a  in te lig e n c ja  z  k s . p ró b . H a n d k ie m  
n a  c z e le .

— 15-Ietni zabójca. W  c e n tru m  m ia s ta  
In o w ro c ła w ia , u l. P a d e re w s k ie g o , s z e d ł s p o ­
k o jn ie  1 7 - le tn i F lo r ia n  S ło m iń sk i, z a m . p rz y  
u l. K a s z te la ń s k ie j . N a g le d o p a d ł d o  n ie g o  
z n o ż e m  1 5 - le tn i Z b y s z k o  R o lira d  i z a d a ł  
m u  c io s w  b rz u c h , p rz e c in a ją c  m u  ż o łą d e k , 
je l i ta  i w ą tro b ę . C ię ż k o  ra n n e g o  S ło m iń sk ie -  
g o  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la , g d z ie  w  k ilk a  g o ­
d z in  p o  w y p a d k u  z m a r ł. R o lira d  z e m ś c ił s ię  
ta k  k rw a w o  n a S ło m iń sk im  z a to , ż e te n  
m ia ł g o  u d e rz y ć  p rz e d  k ilk u  d n ia m i.

Strzelno

— Pożar. W e  w ió re k  n o c ą  w  J e z io ra c h  
W ie lk ic h  p o d S trz e ln e m  s p ło n ą ł d o m  K o ń -  
c z a la J a n a . W ra z z d o m e m  w  p o p ió ł p o ­
s z ło  c a łe  u m e b lo w a n ie , p o ś c ie l , o d z ie ż  j b ie ­
l iz n a . D o m  u b e z p ie c z o n y  b y ł ty lk o  n a 1 0 0 0  
z ło ty c h . S tra ta je s t p o w a ż n a . P rz y c z y n a  
p o ż a ru  d o tą d  n ie  u s ta lo n a .

Mlditorz o nlnMch BfoMaoMi
W  B y d g o s z c z y p rz y u l. Ś n ia d e c ­

k ic h  6 1 z a m ie s z k a ł p . F ra n c is z e k  M ę -  
ż y d ło , ró ż r fż k a rz o  n ie z w y k ły c h  w ła ­
ś c iw o ś c ia c h . D z ie je te g o c z ło w ie k a  
s ą  n a d z w y c z a j z a jm u ją c e .

M ę ż y d ło  p o c h o d z i z M ro c z y  p o d  
W y rz y s k ie m . P rz e z 7 la t p rz e b y w a ł 
w  k la sz to rz e  O . O . K a m e d u łó w  w  F ra  
s c a ti w e W ło sz e c h . T a m  to  p o ra ź

Za zamordowanie staruszka 
fS lat więzienia

p o w a ż n y c h p o s z la k  s k a z a ł g o  n a  
la t w ię z ie n ia .

M a tk ę  je g o  o ra s s io s trę , k tó re  m u

W  G n ie ź n ie  o d p o w ia d a ł p rz e d  
d e m  n ie j. R a n ie w ic z , o s k a rż o n y  o  z a ­
m o rd o w a n ie w  b e s tia lsk i s p o s ó b 7 5 -  
le tn ie g o A n to n ie g o N o w ic k ie g o. , • - j  p o m a g a ły  w  m o rd e rs tw ie s k a z a ł k a ż -
K łe c k a . O s k a rż o n y  d o  w m y  s ię n  e l p ó łto ra  ro k u  w ię z ie n ia .
p rz y z n a ł i s ą d  je d y n ie n a  p o d s ta w ie * F

Siedział w wlezieniu, 
fałszywie oskarżony przez tone

P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  G n ie ź  
n ie  s ta n ą ł o b e rż y s ta  J ó z e f S z y m a ń s k i  
z  J a n k o w a  D o ln e g o  o s k a rż o n y  o  d w u  
k ro tn e  p o d p a le n ie , o d g ra ż a n ie  ś m ie r ­
c ią , n a k ła n ia n ie  d o  p o d p a le n ia o ra z  
p a se rs tw o .

S z y m a ń s k i p rz y b y ł w  ro k u  1 9 3 C  
z  N ie m ie c i n a b y ł 5 2 -m o rg o w  g o s p o ­
d a rs tw o w  C h a rb o w ie . W  n ie d łu g im  
c z a s ie  s p a li ła  m u  s ię  s to d o ła , u b e z p ie ­
c z o n a  n a  8 .2 0 0 z ł, z c z e g o  u b e z p ie - .  
c z e n ie p o k ry ło 2 .0 0 0  z ł. . S z y m a ń s k ’ 
n a s tę p n ie  w  r . 1 9 3 5  w y d z ie rż a w ił 8 4  
m o rg o w e g o s p o d a rs tw o  w  W ic k o w ie ,  
g d z ie ró w n ie ż s p a li ł s ię s tó g ż y ta .

ra d . N a p rz e w o d n ic z ą c e g o p o w o ła n o P -  
T rin s c h e k  C z e s ła w a , k ie ro w n ik a a je n c ji c e l  
n e j w  Z b ą sz y n iu , n a  s e k re ta rz a  z e b ra n ia p o  
w o ła n o p . L e w iń sk ie g o S ta n is ła w a , z a w ia ­
d o w c ę s ta c ji Z b ą e z y ń -P rz e d m ie ś c ie . S p ra ­
w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i K o ła z a  ro k s p ra ­
w o z d a w c z y  z ło ż y ł p re z e s k o ła p . P o d g ó rs k i  
A n to n i. W re s z c ie p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  
z a rz ą d u . J a k o  p re z e sa w y b ra n o p o n o w n ie  
p . P o d g ó rs k ie g o  A n to n ie g o , s ta rs z e g o  z a w ia  
d o w c ę O d c in k a  D ro g o w e g o , s e k re ta rz e m  z o ­
s ta ł p . Ś m ig ie lsk i S te fa n , s k a rb n ik ie m  w y ­
b ra n o  p . G ru sz k ę F e lik s a , z a w ia d o w c ę s ta ­
c ji in s tru k to re m  o ra z  z a s tę p c ą  p re z e sa  w y ­
b ra n o  p . S ie jk o w s k ie g o , z a w ia d o w c ę O d c in ­
k a  D ro g o w e g o  I I Z b ą s z y ń . C z ło n k o w ie Ta - 
rz ą d u p p . K la u z iń sk i F ra n c isz e k , W o jte ra  
W a c ła w  i S tra n z J a n . K o m is ję R e w iz y jn ą  
tw o rz ą p p . D ro ż d ż e w s k i S ta n is ła w , G a b ry e -  
le w ic z K a z im ie rz i H e ig e lm a n J a k ó b . Z a ­
s tę p c y  p p . J u s z c z a k  K a ro l i M e lo n e k  W a w ­
rz y n . D e le g a t p . P o d g ó rs k i A n to n i. W  d y s ­
k u s ji p o ru s z a n o w ie le s p ra w  o rg a n iz a c y j­
n y c h , m ię d z y in n y m i s p ra w ę z a k u p u m a ­
s e k  g a z o w y c h n a  ra ta ln e s p ła ty  d la  c z ło n ­
k ó w , w  s p ra w ie  p rz y d z ie le n ia in s tru k to ró w  
o ra z  w ie le  a k tu a ln y c h  i w a ż n y c h  s p ra w  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  L O P P . Z e b ra n ie  z a k o ń c z o n o  
o  g o d z . 2 0 ,3 0 h a s łe m  C z e ś ć w s p ó ln e j P ra c y .

— Towarzystwo Kolejarzy w Zbąszyniu. 
Z a p o w ie d z ia n e  w a ln e z e b ra n ie T o w a rz y s t­
w a  K o le ja rz y  w  Z b ą sz y n iu  n a  d z ie ń  1 6 b m . 
z o s ta ło  w  o s ta tn ie j c h w ili o d w o ła n e . Z e b ra ­
n ie  n a to m ia s t o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n . 
3 0  b m . o  g o d z . 1 4  w  s a li p . O le jn ic z a k o w e j 
w Z b ą sz y n iu  p rz y  u lic y  1 7  S ty c z n ia .

■ ■ 2

Inauguracja „Piątków Uniwersyteckich 
w Toruniu

W  T o ru n iu  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  in a u ­
g u ra c ja  „ P ią tk ó w u n iw e rs y te c k ic h ” , u -  

rz ą d z a n y c h  s ta ra n ie m  P o w s z e c h n y c h  W y  

k ła d ó w  U n iw e rsy te tu P o z n a ń s k ie g o  p rz y  

w s p ó łu d z ia le  R a d y  Z rz e s z e ń  N a u k o w y c h , 
A rty s ty c z n y c h i K u ltu ra ln y c h w  T o ru ­
n iu  o ra z  K o ła  T N S W . W y k ła d  in a u g u ­

ra c y jn y  p t. „ P o e z ja ry c e rs k a w ie k ó w  

ś re d n ic h ” w y g ło s ił d r . A n to n i R y n ie w ic z  
k u ra to r O k rę g u  S z k o ln e g o P o m o rsk ie g o . 
W y k ła d  p o p rz e d z o n y z o s ta ł p rz e m ó w ie ­

n ie m  w s tę p n y m  p rz e w o d n ic z ą c e g o Z a rż ą  
d u P o w s z e c h n y c h  W y k ła d ó w  U n iw e rs y ­

te tu  P o z n a ń s k ie g o , p ro f . Z y g m u n ta  W o j­

c ie ch o w sk ie g o .

P o  w s k a z a n iu  n a  in te n c je o d c z y tó w ,  

k tó re u jm u ją c z a g a d n ie n ia  s y n te ty c z n e  

b ę d ą  in fo rm o w a ć  s łu c h a c z y  o  n o w y c h  re  

z u lta ta c h  o s ią g n ię ty c h  p rz e z  'b a d a n ia  n a -

p ie rw s z y z e tk n ą ł s ię z ró ż d ż k a r-  
s tw e m  i n a u c z y ł s ię  o p e ro w a ć  ró ż d ż k ą  
S ta n  z d ro w ia  z m u s ił M ę ż y d ło  d o  o p u ­
s z c z e n ia z a k o n u  i p rz y b y c ia d o  P o l­
s k i. M ę ż y d ło  p o ś w ię c ił s ię  c a łk o w ic ie  
ró ż d ż k a rs tw u  i  d z iś d o s z e d ł d o n ie ­
z w y k łe j w p ra w y .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  ró ż d ż k a rz e m  
z a in te re s o w a ły  s ię  s fe ry  g ó rn ic z e .

1 5

u b e z p ie c z o n y  n a  3 .0 0 0  z ł, z a k tó ry  
w y p ła c o n o  m u  1 .0 8 0  z ł.

P o  ty m  p o ż a rz e S z y m a ń s k i o d -  
d z ie rż a w ił re s ta u ra c ję w  J a n k o w ie  
D o ln y m  i z a c z ę ły p o w s ta w a ć n ie p o ­
ro z u m ie n ia  p o m ię d z y  o s k a rż o n y m , a  
je g o ż o n ą  i c ó rk ą . N ie p o ro z u m ie n ia  
te  d o p ro w a d z iły  d o  te g o , ż e  w  m a ju  
1 9 3 7  r . ż o n a  i c ó rk a  z ło ż y ły d o p ro ­
k u ra to ra  d o n ie s ie n ie , ż e o s k a rż o n y  
g ro z ił  im  z a b ic ie m , ż e  p o ż a ry  o n  w z n ie  
c a ł, o ra z  n a k ła n ia ł ż o n ę i c ó rk ę  d o  
p o d p a le n ia . N a  s k u te k  te g o  d o n ie s ie ­
n ia S z y m a ń sk ie g o  o s a d z o n o  w  a re sz ­
c ie . N a  ro z p ra w ie S z y m a ń sk i s ię d o  
w in y  n ie  p rz y z n a ł i tw ie rd z ił, ż e  ż o n a  
i c ó rk a  p ro w a d z iły  s ię  n ie m o ra ln ie  i  
d o n ie s ie n ia ic h  b y ły  d z ie łe m  z e m sty .

S ą d  o g ło s ił w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  
S z y m a ń s k ie g o .

Skalmierzyce NFowo

—  N o w y  s o łty s . D n ia  1 4  b m . o d b y ły  s ię  
w y b o ry  n a  s o łty sa , w  k tó ry c h  w ię k sz o ś c ią  
g ło s ó w  w y b ra n y  z o s ta ł M ró z S ta n is ła w .

— Z życia Z. K. P. W s o b o tę , d n ia 2 2  
b m . o  g o d z . 1 7 ,3 0 o d b ę d z ie s ię w  s a li K . 
P . W . w  S k a lm ie rz y c a c h  - N o w y c h  ro c z n e  
w a ln e z e b ra n ie Z je d n o c z e n ia K o le jo w c ó w  
P o lsk ic h (Z . K . P .J o d d z ia łu  S k a lm ie rz y c e , 
n a k tó re ja k o  re fe re n c i p rz y b ę d ą c z ło n e k  
z a rz ą d u  g ł. z  W a rs z a w y  o ra z  z a rz ą d u  o k rę ­
g o w e g o  z  P o z n a n ia .

—  A k c ja K a to lic k a d z ia ła . S ta ra n ie m  
Z a rz ą d u  A k c ji K a to l. o d b y ła  s ię  w  n ie d z ie ­
lę  w  s a li K . P . W . w  S k a lm ie rz y c a c h  - N o ­
w y c h , u ro c z y s ta a k a d e m ia  k u  c z c i „ R o d z i­
n y W e te ra ń s k ie j" , w  k tó re j u d z ia ł w z ię ła  
l ic z n a  p u b lic z n o ś ć .

— Wybór zarządu T. G. „Sokół". W 
n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  ro c z n e  w a ln e -Z e b ra n ie  
T o w . G im n . „ S o k ó ł" , n a k tó ry m  w y b ra n o  
z a rz ą d  n a  ro k  1 9 3 8  w  ty m  s a m y m  s k ła d z ie ,  
ja k  w  ro k u  u b ie g ły m .

Krotoszyn

— Popisy psów. S ta ra n ie m  tu t . o rg a ­
n ó w  P o lic ji P a ń s tw o w e j i S tra ż y  G ra n ic z n e j  
o d b ę d ą s ię w  d n iu 2 lu te g o b r . w  p a rk u  
m ie js k im  p u b lic z n e p o p is y p s ó w p o lic y j­
n y c h , ś le d c z y c h i to w a rz y s z y . P o p is y w a ć  
s ię  b ę d ą  ró w n ie ż  p s y  p o lic y jn e  z  P o z n a n ia . 

u k o w e , p ro f . W o jc ie c h o w s k i p o d k rd l®  

ic h s p e c y f ic z n y  c h a ra k te r, z n a c z e n ie W  

T o ru n iu .
„ N ie b y łe ja k ie z a d a n ia s ta n ą p rz e d  

p rz y s z łą w sz e c h n ic ą p o m o rsk ą . R o la  

P o m o rz a  w  P o ls c e  n ie  je s t m n ie j w a ż n ą , 

n iż  s e rc a  i  m ó z g u  w  o rg a n iz m ie  lu d z k im .. 
T u  te ż w in n y  s ie s k u p ia ć s tu d ia n a d  

z w ią z k a m i P o ls k i z  m o rz e m  i  k ra ja m i z a !  

m o rz a m i.
N ie  w y n ik a  z  te g o , b y  s tu d ió w  ta k ic h  

d o  te j p o ry  n ie  b y ło . T rz e b a  p o w ie d z ie ć ,  
ż e s ta n o w ią o n e p o  u z y s k a n iu  n ie p o d le ­

g ło ś c i, g łó w n y  m o ż e o ś ro d e k  b a d a ń  n a u ­

k o w y c h . T a k ie  z a d a n ia  p o s ta w iła  p rz e d  
s o b ą  p rz e d e  w s z y s tk im  W s z e c h n ic a  P o z ­
n a ń s k a . D o ś ć w s p o m n ie ć c z y In s ty tu t  

Z a c h o d n io  S ło w ia ń s k i p rz y  U n iw e rsy te ­

c ie  P o z n a ń s k im  c z y  re d a g o w a n e  je g o  s i­

ła m i R o c z n ik i H is to ry c z n e . T o ru ń  je d ­
n a k  d o  p o d ję c ia  ty c h  s tu d ió w  p re d e s ty n o  

w a n y  je s t w  s p o só b  z u p e łn ie s z c z e g ó ln y .

S p o ro  z a le ż e ć b ę d z ie o d in ic ja ty w y  

m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a . N ie ro z u ­
m ie m  je j ty lk o  w  s e n s ie  p e ty c y j i in te r -  

p e la c y j. U n iw e rsy te t n ie  je s t d o  p o m y ­

ś le n ia b e z b ib lio te k i —  d la te g o  lo s je g o  
z w ią z a n y  je s t z  d a ls z y m  ro z w o je m  to ru ń  

s k ie j K s ią ż n ic y  im . K o p e rn ik a , m a ją c e j  
ta k  ś w ie tn e k ie ro w n ic tw o . R o z b u d o w a ć  
trz e b a A rc h iw u m  M ie jsk ie , k tó re b ę d z ie  

p ie rw s z o rz ę d n y m  w a rsz ta te m  p ra c y d la  

w ie lu  p o k o le ń  h is to ry k ó w .
S tu d io m h u m a n is ty c z n y m  s e k u n d o ­

w a ć b ę d ą m u s ia ły p rz y ro d n ic z e . Z  te j  

ra c ji g o rą c o  n a le ż y  p o w ita ć z re a liz o w a ­

n ie  n ie d a w n o  p rz e z  T o w a rz y s tw o  N a u k o ­
w e  w  T o ru n iu  s e r ii p ra c  p rz y ro d n ic z y c h .  

T o ta k ż e c e g ie łk a  d o  g m a c h u , k tó ry  z a ­

m ie rz a m y  w z n ie ś ć .
T a k ą  c e g ie łk ą  —  k o ń c z y  s w e  p rz e m ó ­

w ie n ie  p ro f . W o jc ie c h o w sk i —  s ą  i n a ­
s z e „ p ią tk i” o rg a n iz o w a n e p rz e z m a c ie ­

rz y s ty  d la  p o m o rs k ie j m y ś li u n iw e rsy te c ­

k ie j P o z n a ń .

Kępno

— Epidemia pryszczycy. W p o w ie c ie  kę­
p iń s k im  s tw ie rd z o n o o s ta tn io  l ic z n e z a c h o -  
rz e n ia b y d ła  n a  p ry s z c z y c ę . N ie b e z p ie c z n a  
ta  —  n ie ty lk o  d la  z w ie rz ą t d o m o w y c h a le  i  
d la lu d z i —  z a ra z a s z c z e g ó ln ie d o tk liw e  
s tra ty  w y rz ą d z iła w  o b o rz e p . R . M o s ia w  
M n ic h o w ic a c h (p o w . K ę p n o ) . D o c z a s u  w y ­
g a ś n ię c ia  w  w io sc e  e p id e m ii w s trz y m a n e z o  
s ta ło o d p ra w ia n ie n a b o ż e ń s tw  w  k o ś c ie le  
p a ra f ia ln y m . R ó w n ie ż  In s p e k to ra t S z k o ln y  
z a rz ą d z ił z a m k n ię c ie s z k o ły  p o w sz e c h n e j w  
M n ic h o w ic a c h .

Wofsxtyn

— Komunikat młodych rolników. Z e b ra ­
n ia k ó łk a m ło d y c h ro ln ik ó w  p rz y s z k o le  
ro ln ic z e j w  W o ls z ty n ie  o d b y w a ją  s ię  w  k a ż ­
d y p o n ie d z ia łe k  o d  g o d z . 1 1 ,4 5 d o 1 3 ,3 0 , n a  
k tó ry c h  w y g ła sz a n e  s ą  fa c h o w e  re fe ra ty  ro i  
n ic z e . G o ś c ie i s y m p a ty c y  m ile w id z ia n i.

— Zabawa szkolna w Tuchorzy. W  n ie ­
d z ie lę o d b y ła  s ię w T u c h o rz y  w  s z k o le ro l­
n ic z e j s ta ra n ie m  M ło d y c h R o ln ik ó w  s z k o ły  
ro ln ic z e j w  W o ls z ty n ie  w ie lk a  z a b a w a  s z k o l  
n a . N a z a b a w ę p rz y b y ło  k ie ro w n ic tw o  o b u  
s z k ó ł. B a w io n o  s ię o c h o c z o d o  g o d z in y  2 4 .

— Z sali sądowej. P rz e d  s ą d e m  g ro d z k im  
w  W o ls z ty n ie  ro z p a try w a n o  s p ra w ę  n ie ja k ie  
g o  W a lk o w ia k a  z R a d o m ie rz a , o s k a rż o n e g o  
o  k ra d z ie ż  s ia n a  i p o d p a le n ie  s to g u  w  c e lu  
z a ta rc ia ś la d ó w , z a  c o s k a z a n y  z o s ta ł n a 8  
m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

GIEŁDA PIEIHIĘZAIĄ
Warmwra dnh 19. 1, 1937 r.

Dewizy:

BelgSa 
Berlin 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Umdyn 
Nowy Jork osek 
Nowy Jork kabel 
Oslo
Paryi^J 
Sztokholm
Włoehr 
Helsinki 
Wiedeń 
Praga < 
Szwajcaria

trans, sprzed, kup.
89,20 89,38

212,97
293,75 294,47

117,65
' 26,35 26.42 
5,271/s 5,288/s 
5*273/8 5,285/8

132,68
17,69 17,99 

136/X) 136,33
27,83

11,69
99,20

18jS8 18.58
12130 122,20

Obligaeje i papiery wartościowe:

83.00
66,00
68,25

Bank PoKH 
Lilpop.
Węgiel 
Norblin
Starachowice 
Modrzejów 
Haberbuscb' 
Ostrowiec

3 proe. potyczka inwestycyjna 
41/2 proc. poi. państw, wewn.
4 proc, konsolidacyjna
5 proc poi. konwersyjna .

Akcie w aAócie:

64,0,') 
32,Ś0 
70,00 
40,00 
r15,25 
49,50
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Polsha-Siu ajcaria ItO
Dwa sukcesy naszych hokeistów

W  śro d ę w ieczo rem  ro zeg ran y  zo sta ł w  

B ern ie m ięd zy p ań stw o w y m ecz h o k e jo w y  

P o lsk a —  S zw ajcaria . P o lacy  o d n ieś li d u ży , 

ch o c iaż  zu p e łn ie  n iesp o d z iew an y  su k ces , b i-  

jąc  S zw ajca ró w  1 :0  (0 :0 , 1 :0 , 0 :0 ). S p o tk an ie  

w y w o ła ło zn aczn e za in tereso w an ie i zg ro ­

m ad ziło p rzesz ło 5 0 0 0 w id zó w .

D ru ży n y w y stąp iły w n astęp u jący ch  

sk ład ac łr:
S zw ajca ria : b ram k arz K u en z le r, o b ro ń ­

cy B ad ru t i K eller, p ie rw szy a tak  H erb ert 

K essle r, L o h re r, H arry K essle r, d ru g i a tak  

E rn st, T o rrian i, D alm ay er.
P o lsk a: b ram k arz S to go w sk i, o b ro n a  K a  

sp rzak , L u d w iczak , p ie rw szy  a tak  M arch ew  

czy k , W o łk o w sk i, B u rd a , d ru g i a tak  M ich a ­

lik , Z ie liń sk i K ró l.
G ra  to czy ła  s ię w  b ard zo  o stry m  tem p ie . 

Ju ż  w  trzec ie j m in u c ie B u rd a z p o d an ia  

W o łk o w sk ieg o d o sta je k rążek  p o d  b ram k ą  

S zw ajca ró w , s trze la  m o m en ta ln ie , a le  K u en -  

s le r  b ro n i szczęśliw ie , o d b ija jąc  k rążek . M ar  

ch ew czy k  o d b iera  g o , a le  n ie  tra fia  d o  b ram  

k i. W  n astęp n y ch m in u tach g ra n ieco s ię  

w y ró w n u je , a  w  ch w ilach  g ro źn y ch  p o d  n a ­

szą  b ram k ą  S to g ow sk i b ro n i b ard zo  p rzy to ­

m n ie . O b ro n a w  p rzeciw ień stw ie d o m eczu  

w  Z u ry ch u rad z i so b ie d o sk o n a le , lik w id u ­

jąc a tak i S zw ajca ró w . M im o  w y siłk ó w  o b u  

d ru ży n , p ie rw sza te rc ja k o ń czy s ię b ez-  

b ram k o w o .
W  d ru g ie j fu z le g ry P o lacy p rzew aża ją  

f in ic ju ją sze reg g ro źn y ch a tak ó w , z k tó ­

ry ch jed en zak o ń czy ł s ię zd o b y c iem  d ecy ­

d u jące j b ram k i ze s trzału Z ie liń sk ieg o .

W  trzec ie j te rc ji S zw ajca rzy ch cą za  

w sze lk ą  cen ę  w y ró w n ać  i g ra  s ta je  s ię o stra , 

a o k resam i n aw et b ru ta ln a . P o lacy b ro n ią  

jed n ak  p rzy to m n ie , n ie  d o p u szczając  S zw aj­

caró w  d o g ło su . P o d k o n iec m eczu S zw aj­

carzy s taw ia ją w szy stk o n a jed n ą k artę i 

n a  p ew ien  o k res g ó ru ją . W szy stk ie ich w y ­

s iłk i za łam u ją s ię jed n ak  n a  n asze j o b ro n ie , 

P o lacy  p o  k ró tk im  o k resie p rzew ag i S zw aj­

caró w  p rze jm u ją zn o w u in ic ja ty w ę i o d d a ją  

w ie le s trza łó w , k tó ry ch K u en sle r b ro n i je ­

d n ak  b raw uro w o . T erc ja ta  k o ń czy  s ię zn o ­

w u  b ezb ram k o w o .

U  P o lak ó w  w szy scy  g ra li d o sko n a le tak  

że tru d n o  k o g o ś sp ec ja ln ie w y ró żn ić . A tak i 

p o sta ły d o b rze zestaw ion e , p rzy czy m  M i-

s ta W en g en . M ecz n ie d o szed ł d o sk u tk u  

ze w zg lęd u  n a o d w ilż . T y m czasem  w  śro d ę  

ran o  ch w y cił m ró z i m ie jsco w a rep rezen ta ­

c ja w y raz iła ch ęć ro zeg ran ia tren in g o w eg o  

sp o tk an ia z P o lak am i p rzed w y jazd em  d o  

B ern a , P o lacy  zg o d z ili s ię n a  to . M ecz  p rzy ­

n ió sł n aszy m h o k e is to m w y sok o cy fro w e

ł

zw y c ięstw o w  s to su n k u  8 :0  (3 :0 , 3 :0 , 2 :0 ).

B ram k i d la zw y c ięzcó w  zd o b y li M ich a ­

lik i S tan iszew sk i (p o 2 ), Z ie liń sk i, B u rd a , 

W o łk o w sk i i K ró l (p o  jed n e j).

Z B em a P o lacy u d a ją s ię d o D av o s, 

g d z ie  ro zeg ra ją  m ecz z  m ie jsco w ą  rep rezen ­

tac ją .

••••••••••••••••••••••PONMLKJIHGFEDCBA

•  | w E r w o f O L r s  |
S e a n s e  4 ,4 5  * 6 ,4 5  • 8 .4 5 PONMLKJIHGFEDCBA

O d J u tra P IĄ T K U  2 1 b m .

N H J H K T C K Ł N T E J S Z Y  F I L  W  S E 2 O N U 1

T R A G I C Z N A  M I Ł O Ś Ć

W  O B L I C Z U  P O Ż O G I W O J E N N E J

I Mi lilii! i iIIk iw  miasta
„ O S T A T N I  P O C I Ą G  ®  M A D R Y T U * 4

W  r o la c h  g łó w n y c h :

S  D O R O T H Y L A M O U R  - L E W  A Y R E S - G IL B E R T R O L A N D4^ N a p ię c ie  1 e m o c j a  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n iu !

D z i i w  c z w a r te k  p o r a ź  o s ta t n i

D R O G A  D O  S Ł A W Y "  z  F r e d r ic  M a r c h  I L io n e l B a r r y m o r e
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D R U G I S U K C E S .

Jh k  w iad o m o P o lacy m ie li ro zeg rać w e  

w to rek  m ecz h o k e jo w y  z  rep rezen tac ją  m ia

Hokej

W ło c h y  w y c o f a ły  s ię  z  m is t r z o s tw  ś w ia t a .

W ło sk i Z w iązek H o k ejo w y zaw iad o m ił 

C zech o sło w ack i Z w iązek  H o k ejo w y , że  w y ­

co fu je s ię z ro zg ry w ek h o k e jo w y ch o m i­

s trzo stw o św ia ta , k tó re m ają s ię o d b y ć w  

P rad ze C zesk ie j. W ło ch y n ie p o d a li p rzy ­

czy n y sw ej rezy g n acji.

P o  w y co fan iu  s ię  W ło ch , w  ro zg ry w k ach  

h o k e jo w y ch  o  m istrzo stw o  św ia ta  u d z ia ł w e  

źm ie d efin ity w n ie 1 6 p ań stw . W  o sta tn ie j  

ch w ili b o w iem  d o m istrzo stw  zg ło siła s ię  

L itw a , tak  że liczb a p ań stw  n ie zm n ie jszy ła  

s ię . O  m istrzo stw o  św ia ta  w alczy ć  b ęd ą  d e ­

fin ity w nie  rep rezen tac je : K an ad y , A m ery k i, 

P o lsk i, N iem iec , A n g lii, F ran c ji, H o lan d ii, 

L itw y , Ł o tw y , N o rw eg ii, A u strii, R u m u n ii, 

S zw ec ji, S zw ajca rii, W ęg ier i C zech o sło - 

iw ac ji.

Narciarstwo

R e p r e z e n t a c j a  P o ls k i n a  z a w o d y w G a r -  

m is c h .

P o lsk i Z w iązek N arc ia rsk i u sta lił ju ż  

sk ład d ru ży n y , k tó ra b ęd z ie rep rezen to w a ­

ła P o lsk ę n a M ięd zy n aro d o w y m  T y g o d n iu  

S p o rtów  Z im o w y ch w  G arm isch - P arten -  

k irch en . D o k o m b in ac ji k lasy czn e j zg ło szo ­

n o : B ro n is ław a C zech a , S tan isław a  M aru sa ­

rza  i M ieczy sław a  W n u ka . D o  b iegu  o tw ar­

teg o n a 1 8 k m : M ieczy sław a W n u k a , B ro ­

n is ław a C zech a , T ad eu sza W o w k o n o w icza , 

Jó zefa M atu szn eg ó , S tan is ław a K arp ie la i 

E d w ard a N o w ack ieg o . D o o tw arteg o k o n ­

k u rsu  sk o k ó w : S tan isław a M aru sarza , B ro ­

n is ław a C zech a i M ieczy sław a W n u k a . D o  

k o m b in ac ji a lp e jsk ie j: B ro n is ław a C zech a i 

S tan is ław a M aru sarza . O g ó łem d o G ar­

m isch  w y jeżd ża 7 p o lsk ich n arc ia rzy .

a n e s n s r  mu mu k W
1 9 ,0 5  L ah ti. K o n cert sy m fo n iczn y . 

d ap esz t. „T an n h aeu se r" . 1 9 ,3 0 B ru k se la fran cw  
K o n cert C h o p in ow sk i. 1 9 ,3 5 R ad io R o m an ia^  
W ieczó r o p er. 2 0 ,0 0  R y g a. K o n cert sy m fo n icz*  
n y . 2 0 ,0 0 D ro itw ich . „M an o n " . 2 1 ,0 0 M ed io ­
lan . K o n cert sy m fo n iczn y . 2 1 3 0 S trasb u rg .!  

„B łęk itn y  la s" .

JU Ż  3 6  M IA S T  W  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  

liczy p o n ad 2 .0 0 0 ab o n en tó w .

W ed le d an y ch n a d z ień 1 s ty czn ia b . r . ju ż  
3 6 m iast liczy  p o n ad  2 .00 0  rad io ab on en tó w , g d y  
1 s ty czn ia  1 9 3 7 ro k u  tak ich  m iast b y ło  2 5 : W ar­
szaw a —  1 1 5 .72 0 , L w ó w —  4 0 .4 3 1 , Ł ó d ź — • 
3 9 .3 0 4 , P o zn ań  —  2 3 .0 2 8 , K rak ów  —  1 6 .6 1 5 , K a ­
to w ice —  1 6 .3 8 7 , W iln o —  1 5 ,2 1 3 , C h o rzó w  —  
1 0 .3 2 7 , T o ruń  —  9 .0 5 1 , B y d g o szcz  —  8 .5 1 7 , G d y ­
n ia  —  8 .3 1 5 , L u b lin  —  6 .0 7 4 , S o sn o w iec  —  5 .5 9 6 , 
B ia ły sto k  —  5 .4 1 7 , C zęsto ch o w a  —  5 .2 4 5 , R ad o m  
—  4 .2 1 1 , B rześć n . B . —  3 .9 7 5 , G rud z iądz —  
3 .4 0 3 , B ie lsk o —  3 .2 7 1 , S tan is ław ó w  —  3 .2 3 7 , 
H ajd u k i —  3 .1 9 7 , K ie lce —  3 .1 3 5 , S iem ian o w ice  
Ś l. —  3 .1 2 3 , K alisz —  2 .9 0 9 , Ś w ięto ch ło w ice —  
2 .9 0 3 , W ło cław ek —  2 .8 4 7 , P ab jan ice —  2 .8 3 5 , 
S ied lce —  2 .7 7 9 , P rzem y śl —  2 .6 6 9 , T o m aszó w  
M az. —  2 .5 5 0 , R y b n ik  —  2 .5 37 , P io trk ó w  T ry b . 
—  2 .4 9 0 , P ru szk ó w  —  2 .4 2 5 , P ło ck  —  2 .3 5 6 , G ro ­
d n o  —  2 .2 27 , B o ry sław  —  2 .1 75 .

W  c iąg u ro k u 1 9 3 7 p rzy b y ło w ięc 1 3 m iast, 
w  k tó ry ch liczb a ab o n en tó w  p rzek ro czy ła d w a  

ty s iące .

G M IN N A K A S A  P O Ż Y C Z K O W O -O S Z C Z Ę - 
D N O Ś C IO W A

u d z ie la k red y tu n a rad io fon izac ję w si.

W y b itn e  zro zu m ien ie d o n io sło śc i p rzep row a ­
d zo n e j o b ecn ie w ie lk ie j ak c ji rad io fo n izac ji w si 
w y k aza ł Z arząd G m in n e j K asy P o ży czk o w o - 
O szczęd n o śc io w ej w T u rce , p o w . ch e łm sk im . 
P rag nąc b o w iem  u m o żliw ić liczn y m  m ieszk ań ­
co m  g m in y zak u p o d b io rn ik ó w  rad io w y ch —  
k asa p rzezn aczy ła n a ten  ce l sp ec ja ln e  k red y ty , 
z k tó ry ch  n ab ęd z ie  p o  u lg o w y ch  cen ach p ie rw ­
szą p artię k ilk u d z ies ięc iu d e tek to ró w . W ten  
sp o só b  w ieś sam a  ro zw iąza ła d o n io słą  zag ad n ie ­
n ie p o m o cy k red y to w ej n a rad io fo n izac ję w si. 
N a d ro g ę, w sk azan ą p rzez K asę w  T u rce , p o ­
w in n y w ejść i in n e w sie , p o szu k u jące źró d e ł 
tan ieg o k red y tu n a zak u p o d b io rn ik ó w  rad io ­
w y ch . N ie n a leży w ątp ić , że za p rzy k ład em  
T u rk i p ó jd ą w  n a jb liż szy m  czasie i in n e g m in n e  
k asy p o ży czk o w o - o szczęd n o śc io w e , k tó ry ch  
s ieć , jak w iado m o , p o k ryw a ca łą P o lsk ę .

Z A G R A N IC Z N I A R T Y Ś C I W  K O N C E R C IE  

tran sm ito w an y m  z F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie j.
P ią tk o w y k o n cert filha rm o n iczn y d n . 2 1 . 1 . 

o g o d z . 2 0 .0 0 s tan o w ić b ęd z ie d la św iata m u ­
zy czn eg o p raw d z iw ą sen sację . D zięk i tran sm isji 
rad io w ej ró w n ież i p u b liczn o ść rad io w a p o zn a  
teg o d n ia ro sy jsk ieg o k o m p o zy to ra Ig o ra M ar­
k iew icza , k tó ry  b ęd z ie d y ry g o w ać m . in . i w ła ­
sn y u tw ó r.

W  czasie k o n certu w y k o n an a zo stan ie jeg o  
k o m p o zy c ja sy m fo n iczn a p . t. „N o w y w iek " . 
R o sy jsk i ten m u zy k , p rzeb y w ający o b ecn ie w  
P aryżu , n a leży  d o n a jb ard z ie j c iek aw y ch  o so b i­
s to śc i m u zy czn y ch d z is ie jsze j d o b y . Jak o so li­
s ta  k o n certu  w y stąp i s ły n n y  p ian is ta  A lek san d er  
U n iń sk i, zn an y  p o lsk ie j p u b liczn o śc i jak o  św ie t­
n y in te rp re ta to r d z ie ł C h o p in a , k tó ry n a II-g im  
K o n k u rs ie im . C h o p in a , u zy sk a ł p ie rw szą n a ­
g ro d ę. W  p ią tek w y ko n a o n C h o p in a k o n cert  
e-m o ll. P o n ad to w  p ro g ram ie fig u ru je C zajk o w ­
sk ieg o S y m fo n ia IV  i B ach a K o n cert B ran d en ­
b u rsk i n r. 1 .

n iim m H n n m m n w m m in H łH H ifH ifH iiiN iiiiiiiiic iiif iłiH H H iłu iiiii) W  o c ze k iw a n iu  m ilio n a
Pięściarstuo

D z iś  m e c z  W a r s z a w a  —  R z y m .

D ziś w  czw artek o g o d z . 2 0 ro zeg ran y  

zo stan ie w  W arszaw ie w g m ach u C y rk u  

m ięd zy n aro d o w y m ecz b o k sersk i p o m ięd zy  

rep rezen tac ją W ło ch , w alczące j p o d firm ą  

R zy m u i rep rezen tac ją W arszaw y .

O  m e c z  K r a k ó w  —  P o z n a ń .

K rak ow sk i O k ręg o w y Z w iązek B o k ser­

sk i p ro w ad z i p ertrak taq ’e z o k ręg iem  p o ­

zn ań sk im  w  sp raw ie ro zeg ran ia m iędzy -  

o k ręgo w eg o m eczu b o k sersk ieg o K rak ó w  

P o zn ań . S p o tk an ie m a s ię o d b y ć w  d n iu 2  

lu teg o .

„ W a r ta *  —  J F lo ta * .

D ru g i m ecz fin a ło w y „W arty * * w  cy k lu  

ro zg ryw ek o d ru ży n o w e m istrzo stw o P o l­

sk i w  b o k sie o d b ęd z ie s ię w  p rzy sz łą n ie ­

d z ie lę 2 3  b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0  w  h a li rep rezen ­

tacy jn ej T arg ó w  P o zn ań sk ich . P rzec iw n i­

k iem  d ru ży n y m istrzo w sk ie j „W arty " b ę ­

d z ie zesp ó ł p ięśc ia rsk i W o jsko w eg o K lu b u  

S p o rto w eg o „F lo ta" z G d y n i, k tó ry  p o  raz  

p ie rw szy  s ta rtu je  w  rin g u  p o zn ań sk im . D ru ­

ży n a m ary n arzy u ch o d z i za zesp ó ł b ard zo  

am b itn y , z  k tó ry m  liczy ć  s ię  m u si b ezw zg lę ­

d n ie k ażd y p o lsk i zesp ó ł p ięśc ia rsk i, b o ­

w iem  w  d ru ży n ie te j s ta rtu ją zn an i p ięśc ia ­

rze p o lscy jak : W asiak , P astu rczak , K aro ­

lak  i W ęg ro w sk i „F lo ta" p rzy jeżd ża  d o  P o ­

zn an ia  n a  m ecz z „W artą" w  n a js iln ie jszy m  

sk ład z ie : Iw ań sk i, G w ard z ik , P astu rczak , 

K u jaw sk i, W asiak , B łaszak , K aro lak  i W ę ­

g ro w sk i,
C iek aw ie zap o w iad a s ię w alk a W asia -  

k a z Ja reck im . R ó w n ież w alk a K aro lak  — - 

S zy m u ra d o sta rczy  w id zo m  n iew ątp liw ie  d u  

żo em o cji. R ep rezen tan t b arw  P o lsk i W ę ­

g ro w sk i sp o tk a s ię z B ia łk o w sk im . ,

Ju ż ty lk o  n iew iele  d n i d z ie li n as o d  n a j­

b ard z iej em o cjo n u jące j d la k ażd eg o g racza  

lo te ry jn eg o  ch w ili, g d y  ro zstrzy g ać s ię b ęd ą  

lo sy g łó w n e j w y g ran e j czw arte j k lasy —  
b ilio n a  z ło ty ch .

T y m czasem  zaś k ażd y d z ień p rzy n o si 

n am  w iad om o śc i o  w y jśc iu  z  k o ła  w ięk szy ch  

lu b  śred n ich  w y g rany ch , k tó re  p o w ażn ie za ­

s ila ją p rzed staw icie li n a jro zm aitszy ch sfer  

sp o łeczn y ch w liczn y ch m ie jsco w o śc iach  

k ra ju .
T ak  w ięc n p . w śró d w łaśc ic ie li n u m eru  

1 4 5 9 12 , n a k tó ry p ad ła jed n a z w y g ran y ch  

7 5 .0 0 0  z ło ty ch  zn a jd u jem y , o b o k  d u ch o w n e ­

g o  i tech n ik a , p . M arię  P o sp ieszn ą , p raco w ­

n icę d o m o w ą z W arszaw y i p . A n to n ieg o  

R ęk aw k a , m ało ro ln eg o z p o d G arw o lin a . 

Ł atw o s ię d o m y śleć , jak ie m o żliw o śc i d a je  

p . R ęk aw k o w i w y p łaco na m u su m a 1 5 .0 0 0  

z ł; b ęd z ie  m ó g ł n ie ty lk o  w p ro w ad z ić  u lep ­

szen ia  d o  ju ż  p o siad an eg o  g o sp o d ars tw a , a le  

i p o w ięk szy ć je zn aczn ie .

D u żą p o m o c o trzy m ali cz te re j lo tn icy

w o jsk o w i, z p . p lu to n o w y m  A . W ałąsew i-  

czem  n a cze le , g d y ż n a p o siad an y p rzez  

n ich  n u m er 1 3 6 5 1 8  p ad ła  w y g ran a  5 0 .0 0 0  z ł. 

In n e ćw iartk i teg o lo su zrea lizo w ali p p . J . 

S telm ach z O żaro w a , M . G m ach z W o łk o -  

w y sk a i C . W ajcm an z P ilicy .

C iek aw e , a zarazem  b ard zo p rzy jem n e  

zd arzen ie sp o tk ało  p . M ik oła ja S zu tk o , za ­

m ieszk a łeg o w  W arszaw ie , p rzy u l. L itew ­

sk ie j n r. 1 1 . O to  o trzy m ał o n  o d  sw eg o  p rzy ­

jac ie la p . L en czew sk ieg o , s tu d en ta , u p o m i­

n ek g w iazd k o w y  w  p o stac i ca łeg o lo su n r. 

2 8 4 0 . I o to  w  b ieżący m  c iąg n ien iu  czw arte j 

k lasy n u m er ten w y g ra ł 3 0 .0 0 0 z ł, w arto ść  

w ięc u p o m in k u , o trzy m an eg o  p rzez  p . S zu t­

k o , w y n io sła  2 4 .0 0 0  z ło ty ch .

M o żn a p o zazd ro śc ić !

A le zam iast zazd ro śc ić , sk u teczn ie j b ę ­

d z ie zao p a trzy ć  s ię w  lo s d o  p ie rw sze j k la ­

sy 4 1 L o te rii, w  k tó re j, d z ięk i p o d z iało w i 

lo só w  n a  p ięć częśc i i zred u k o w an iu  ich  li­

czb y  ze 1 9 5  n a  1 6 0  ty s ięcy , szan se  w y g ran ia  

są  je szcze  zn aczn ie  w ięk sze , n iż  d o ty ch czas.

GIEŁDA ZBOZOWS
Poznań, d n ia 1 9 . 1 . 199rf

W a ru n k i: H a n d e l h u rto w n y , p a ry te t P o zn a ń , 

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie żą c a , za 1 0 0  k g .

S ta n d a rty : 1 ) ży to 7 1 2 g /|. 2 ) p s zen ic a  7 4 2  g /l

8 ) o w ie s I 4 8 0 a /1 . o w ie s II 4 5 0 g /l

J ę czm ie ń a ) 6 3 8 — 6 5 0 g /l. b ) 6 7 3 — 6 7 8 g A  

) 7 0 0 -71 7  g /l.

E E  W  t

2 6 ,7 5  
2 1 ,5 0  
2 0 ,5 0  
2 0 ,0 0  
1 9 ,5 0  
1 9 .2 5

2 0 .5 0  
1 9  5 0  
4 7 ,0 0  
4 4 ,0 0  
4 1 ,0 0  
3 6 ,5 0

2 7 ,2 5  
2 1 ,7 5  
2 1 ,5 0  
2 0 ,2 5  
2 0 ,0 0  
1 9 .5 0

2 1 ,0 0  
2 0 ,0 0  
4 7 ,5 0  
4 4 ,5 0  
4 1 ,5 0  
3 7 ^0

Hallo ! 

Tu radio

P ią tek , d n ia 2 1 s ty czn ia 1 9 3 8 r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,1 5 P ieśń  „K ied y ran n e w sta ją zo rze" . 6 ,2 0  
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra IkMLKJIHGFEDCBA

—  S tara w iedźm o —  zaw ołał jak iś  
człow iek , który w łaśn ie obok niej 
przyb iegał —  jak m ożesz się śm iać, 
nie w idzisz , że tam  m ieszkają ludzie , 
którym  grozi ogrom ne riiebezpieczeń  
stw o.

V allon i nie ruszała się z m iejsca.
—  N iech się pali —  rzek ła m echa­

niczn ie — i tak pom oc w asza jest 
spóźn ioną.

N iech sob ie w szyscy zg iną w  tern  
ogni  stem  m orzu.

Ó w nędzn ik , którego obdarzy łam  
sw ojem  zaufan iem , a któdy  m ię oszu ­
kał, a  z nim  i am erykanka, którąśm y  
w ykrad li. N ie potrzebu ję już pien ię ­
dzy , którebym  m ogła za nią dostać, 
m am  ich już dosyć, a holenderczyk  
niech sob ie gdzieindziej szuka tow a­
ru . I ona także m usi znaleźć śm ierć  
w  płom ien iach , lecz tern  Jep iej dla  
m nie, przynajm niej m nie nie zdradzi.

T akże i F edorę zadusi dym  i o- 
gień , lecz pocóż m a żyć jeszcze na  
św iecie , niech  w szyscy  giną, w szyscy , 
ty lko  ja hcę żyć, ty lko  ja  jedna.

G rom ada ludzi zebrała się pod  
płonącem  dom em , krzyku i hałasu  
nie da się opisać, jak i tam  panow ał, 
naw oływ ano się naradzano , co nale ­
ży czynić , lecz zaledw ie kilku znala ­
zło się rozsądnych , którzy rzeczyw iś­
cie um ieli pokierow ać akcją ra tunko-

Wiadomo
O gniom istrz przysłon ił oczy ręką  

i spo jrzał do  góry , a po chw ili cofną  
się aż z przerażen iem .

P od dachem , X v m iejscu , gdzie go  
O gień  jeszcze nie bardzo zn iszczy ł w i­
dać było  m ały  przedm io t biały , w  któ  
rym  poznać m ożna było zupełn ie do ­
kładnie  rękę.

—  T o  ręka  —  zaw ołał ogniom istrz  
—  należy ona zapew ne  do  jak iejś ko ­
biety , prędko przystaw ić drab iny , 
spróbujem y, m oże nam  się uda  urato  
w ać znajdu jącą  się tam  osobę.

S zybko  postaw iono  drab inę  i przy ­
ciągn ięto ją aż pod dach , potem  roz­
kazał naczeln ik  dw om  ludziom  w ziąć  
liny  i haki i leźć do  góry . '
. . * ...•»•

M usim y cofnąć się nieco w stecz w  
naszym opow iadan iu i pow rócić do  
B akunina i P ahlena, którzy oczek i­
w ali w  parku pow rotu S oni.

P ahlen był do najw yższego stop ­
nia rozdrażn iony i z niecierp liw ością  
kręcił się , nie m ogąc ustać na m iej­
scu .

—  Jak m yślisz , przy jacielu —  za­
pytał B akunin —  czy ta S onia po ­
w róci z pew nością?

—  D laczegożby nie m iała przy jść , 
przecież przyrzek ła nam .

—  A  jeżeli nie przy jdzie?
—  N ie obaw iaj się —  odrzek ł B a ­

kunin  —  znam  tę  dziew czynę i jestem  
pew ny, że dotrzym a słow a.

—  D otrzym a słow a? — zapytał 
P ahlen niedow ierzająco — ta pu ­
bliczna dziew ka, ży jąca w św iecie  
zbrodniczym , nie rob i sob ie chyba  
skrupułów  danego słow a.

—  A  jednak  nie  jest ona  tak  złą  —  
jak się na pierw szy rzu t oka w ydaje  
—  odrzek ł B akunin .

Jest to dziw na dziew czyna. G dyby  
się była urodziła i w ychow ała w śród  
innych stosunków , byłaby  m oże silną  
kobietą , która oryg inalnością sw oją, 
stanow czością i odw agą m ogłaby za ­
dziw ić. św iat. T ak zaś podobna jest 
do kw iatu , który  w yrósł na bagnie , a 
tak i zaw sze będzie się różn ił od  kw ia­
tu w ychodow anego  w  ogrodzie . L ecz  
jak ci się ona podoba, praw da, że  
ładna dziew czyna?

P ytan ie to zadał B akunin przy ja ­
cielow i jedyn ie dlatego , aby m yśl je ­
go zw rócić na inny przedm io t.

STRESZCZENIE POCZĄTKU:
R ok 1860 . W  R osji panuje car A le­

ksander II. którego rządy , fak tyczn ie  
w ykonyw ane przez podłych zauszn i­
ków  i pochlebców , w pędzają cale im ­
perium  w  otch łań niepraw ości i krzy  
w dy. D la w yrw ania kraju z niew oli 
ty rańsk iej pow staje potężny ruch ni- 
hilistów , na czele którego sto i nie ­
zw ykle zręczny i utalen tow ańy przy ­
w ódca, M ichał B akunin .

S am ow ola cara i jego agen tów , 
w śród których najw pływ ow szy jest 
K ardów , policm ajster ’ petersbursk i, 
niesie pow szechne rozgoryczen ie , gdyż  
w szelk ich niew ygodnych ludzi w ysyła  
się na S ybir, gdzie ży ją w  ohydny ch  
w arunkach . Z esłana do kopaln i zosta-

M aria von P ahlen, ow ocem  m iłości 
której z ks. K onstan tym , bratem  cara , 
jest W łodzio , ścigany przez carsk ich  
siepaczy . B rat je j, H ugo, zaciąga się  
do nih ilistów . N a S ybir w ygnany zo- 
sta je w ysoki urzędn ik m inisteria lny  
B o  janow ski sku tk iem  zdrady  żony F o- 
dory , jednak ucieka stam tą i dostaje  
się do carsk iej kuchni. Jako podejrza ­
ny o nih ilizm  zesłany zostaje zasłużo ­
ny gen . K undson i w ielu , w ielu in ­
nych .

N ihiliści nieustęp liw ie w alczą z  
A leksandrem  II, m szcząc się bezlitoś­
nie na zdrajcach (jak m . in . na ndi- 
lionerze Jagedkin ie). N a tle te j w alk i 
rozgryw a się szereg pasjonu jących w y  
darzeń .

461)
K ardów  nie krzyczał już naw et, 

ty lko jęczał, albow iem  utrata krw i 
zm niejszała z każdą, chw ilą , jego siły .

F edora zaś w yła i śm iała się na-  
przem ian , zapuściła ręce w  jego w ło ­
sy i w yrw ała je , częstokroć naw et ze 
skórą,.

N ajdrap ieżn iejszy  zw ierz  nie m ógł 
w  straszliw szy  sposób dokonać  sw ego  
dzieła zn iszczen ia .

N agle nadludzką, siłą , podniosła z  
ziem i ciało  i przycisnęła je do  ściany .

K ardow i oczy w ylazły  na  w ierzch . 
S zalona uderzy ła nim  kilka razy  

o ścianę, a  potem  nieprzy tom nego  już  
rzuciła na ziem ię i poczęła zarzucać  
go drzew em , w ęglam i i innem i drob-  
niejszem  sprzętam , następn ie zaś in ­
stynk tow nie poszukała flaszkę z oli­
w ą, i w ylała ją , na drzew o. N astępn ie  
poszła po ogień do  pieca i jakby  nie  
czu jąc bólu , w zięła kaw ałek  łuczyw a  
do ręk i i z szalonym  śm iechem rzu ­
ciła je na kupę nagrom adzoną, na  
K ardow ie.

— . O gień —  krzyczała przy tem  —  
ogień m usi się palić , płoną,ć .

U piekę cię , a  potem  dam  cię zw ie­
rzętom  do zjedzen ia .

Jakoż za chw ilę  buchnęły płom ie­
nie i otoczy ły K ardow a ognistym  w o ­
łem .

N ieszczęśliw y kaleka uprzy tom ­
niał już i ostatn iem i siłam i starał się  
podnieść i w ym achw ać rękam , chcą,c 
zgasić płom ien ie.

F edora zaś tańczy ła w około  ognia  
w yj^c przeraźliw ie i śm ieją-c się na  
całe gard ło , aż  w reszcie  spostrzeg łszy , 
że K ardów  już nie ży je , że zrob iła się  
z niego czarna zw ęglona m asa, opuś ­
ciła sw ą, ofiarę i pobieg ła do drzw i.

C ałe pom ieszkan ie było napełn ia ­
ne dym em i zab ija jącą, w onią, spalo ­
nego ciała .

F edora m iała pew ną, św iadom ość, 
że m usi uciekać, jeżeli nie chce sam a  
paść ofiarą płom ien i, albo też być  
schw ytaną. Z bieg ła szybko po scho ­
dach i w ypadła na ulicę .

P o nie dług im  już czasie ogień  po ­
jaw ił się już na dachu .

—  P ali się! —  poczęto w ołać na  
ulicy —  ogień , ogień!

V allon i sta ła na rogu ulicy , chcąc  
się dow iedzieć w  jak i sposób  szalona  
pozbaw i K ardow a życia .

Z obaczyw szy ogień , uśm iechnęła  
się  złow rogo .

—  F edora  spełn iła sw ą pow inność, 
dobrze  w ykonała sw e zadanie  —  m ru ­
knęła —  śm ierć jaką m u zgotow ała , 
m usiała być straszną.

I poczęła się śm iać, śm iać na całe  
gafd lo .

siąść . A spodziew am  się , że jeszcze  
dość w cześn ie przy jdziem y, aby m u  
odebrać jego ofiarę.

—  B iada m u —  rzeł P ahlen zaci­
skając pięście —  bo jeżeli przypusz­
czen ie tw oje jest praw dziw e, to w y ­
szukałbym  go , chociażbym  m iał cały  
św iat objechać i pom ściłbym się  
krw aw o.

C zy przypadkiem  nie S onia?
W  krzakach coś zaszeleściało .
—  M oże to ona, a jakże m i serc©  

m ocno hi  je .
K rzak i się rozchy liły i w yszła z  

nich S onia.
C hw ilę stał w m ilczen iu , bo tak  

prędko bieg ła , że się zadyszała .
P ahlen  chw ycił ją za rękę.
— C óż dziew czyno , pow iadaj, 

gdzie jest m oja córka?
—  T am , gdzie panow ie przypu ­

szczaliście.
—  A co? —  zaw ołał B akunin —  

nie pow iedziałem , że to ci nędzn icy  
ją w ykrad li.

—  C zy jest w ich pom ieszkan iu?
—  T ak, panie , zam knęli ją w  ko ­

m órce.
—  Z am knęli, i dlaczego , m oje nie ­

szczęśliw e dziecię —  zaw ołał P ahlen .
—  D laczego , nie w iem  —  odrzek ła  

S onia —  pow inno panu w ystarczyć, 
że tam  jest. W ie pan , gdzie należy  ją  
szukać. A  jeżeli m ogę  panu  dać dobrą  
radę, to radziłabym  panom  się sp ie­
szyć, bo  każda chw ila , o którą  przy j­
dziecie za późno , m oże być straszną  
dla pańsk iej córk i.

—  W  jak i sposób zdołałaś to w y ­
ciągnąć od K ardow a?

S onia zaśm iała się , pokazu jąc  
przy tym  dw a rzędy białych i rów ­
nych zębów .

—  G dy m ężczyznę zaślepi m iłość, 
go tów  jest zdradzić m atkę i ojca.

K ardów  zaprow adził m ię do sw e­
go pom ieszkan ia i przyznał się , że  
jest u niego m łoda am erykanka.

—  I cóż ci nędzn icy z nią zrob ili?  
—  zapytał P ahlen —  czy nie w yrzą ­
dzono je j co złego , czy jest zdrow a?

—  Jest je j zupełn ie dobrze, panie , 
o  ile w  tych w arunkach m oże je j być  
dobrze. P rzy jdziecie panow ie m oże  
w  sam  czas, aby zapobiedz nieszczę- 
ciu , bo  jak  m i się zdaje, K ardów  w y- 
krad ł pannę  dlatego , aby  ją przesza-  
^hrow ać. W  ostatn ich dniach był u  
m ojego ojca w ysoki holenderczyk , 
który co roku się zjaw ia, celem  na ­
bycia now ego tow aru , który w yw ozi 
do H olandii.

w ą.
P rzede w szystkim  posłano  po  straż  

ogniow ą, która natychm iast przybyła , 
lecz naczeln ik je j uznał odrazu , że  
w szelka  pom oc jest już bezsku teczną.

—  T u  nie  m a  już  ra tunku  —  rzek ł 
—  cały  dom  sto i w  płom ien iach , stare  
belk i i desk i są najlepszym  m ateria ­
łem  palnym .

—  A  nie m a już nikogo w ew nątrz  
dom u?  —  zapytał ktoś w  tłum ie.

—  P raw dopodobnie już w szyscy  
m ieszkańcy uciek li z pom ieszkam

—  L ecz w każdym  razie w skaza ­
ną rzeozą byłoby, żebyś pan posłał 
sw ych ludzi, by  obejrzeli cały  dom .

—  A leż m ój panie, gdybym  ich  po ­
sła ł do  w nętrza, skazałbym ich na  
niechybną śm ierć .

—  L ecz zdaw ało m i się , że słysza ­
łem  żałosny  krzyk kobiecy , z w nętrza  
dom u pochodzący .

—  W iesz pan to z pew nością? —  
zapytał naczeln ik straży pożarnej.

—  S łyszałem zupełn ie w yraźn ie  
kobiecy głos.

—  D o  diab ła , cóż tu  rob ić?
L ecz nie , to niem ożebne, żeby się  

tam  m ógł jeszcze ktoś znajdow ać.
—  P roszę pana, m iałem  słuszność  

—  zaw ołał ów  człow iek , który  rozm a ­
w ia z naczeln ik iem — proszę spo j­
rzeć tam , do  góry .

ści o Lo

—  T o praw da, ładna dziew czyna, 
lecz czem że ona jest w obec m ej bied ­
nej L o, która  jest w cielonem  pięknem  
szlachetnością i dobrocią , w ogóle po ­
siada w szelk ie przym io ty zdobiące  
kobietę .

C o  się z nią  teraz dzieje?

P ahlen załam ał ręce.

—  O tuchy , przy jacielu , otuchy —  
pocieszał go B akunin —  nic jeszcze  
nie m a straconego , bo  jeżeli potw ier­
dzi się m oje przypuszczen ie, że jest 
ona u K ardow a i V allon i, to nie jest 
um arłą .

—  S kąd to  w nosi  są?

—  Z nam  tyh ludzi i w iem , że nie  
rabow aliby oni dziew częcia , aby ją  
zgubić , lecz z pew nością do  tego  kro ­
ku spow odow ała ich chciw ość. W i­
doczn ie m ają zam iar sprzedać tw ą  
córkę. P raw dopodobnie jak iś bogaty  
człow iek kazał im  ją  uprow adzić , któ  
rem u się podobała i chciałby ją po-

Po
—  N ie traćm y an i chw ili czasu  —  

rzek ł P ahlen  —  pójdziesz  ze m ną  B a ­
kunin?

—  Jak  m ożesz się oto pytać, przy ­
jacielu , tw oja  droga jest m oją.

—  Ja panów  poprow adzę, bo  z pe ­
w nością sam i nie trafic ie —  rzek ła  
S onia.

—  D zięku ję ci dziew czyno —  za ­
w ołał P ahlen  —  m ożesz liczyć na do ­
brą nagrodę.

W szyscy tro je ruszy li ,z parku i 
szybkim krok iem przechodzili ulic , 
na nieszczęście bow iem  nie naw inęła  
się im  żadna dorożka po drodze.

—  P rędko , ty lko prędko  —  w ołała  
S onia —  abyśm y nie przyszli zapóź- 
no .

—  C zy obaw iasz się m oże, że K ar­
dów 7 i V allon i m ogliby dziew częciu co  
złego zrob ić? —  zapytał B akunin .

—  N ie o to się obaw iam , lecz w y ­
sok i holenderczyk m oże już jest tam , 
aby  ją  zabrać, a  jem u  odrebrać dziew  
czynę byłoby trochę trudno, dlatego  
chodźm y o ile m ożności jak najprę ­
dzej. ’

W łaśn ie skręcili już do m iasta  
ciem ności, gdy w tern S onia stanęła

nagle .
—  W idzicie panow ie tam  łunę na  

nieb ie  ?
B akunin i P ahlen  spo jrzeli do  gó ­

ry -
M usi tu  być ogrom ny  pożar —  m ó ­

w iła S onia —  a nie m oże on  być da ­
leko stąd .

P rzeb ieg li kilka ulic i zb liży li się  
do rogu ulicy , przy której sta ł dom  
V allon i.

N agle S onia  zatrzym ała  się i krzy ­
knęła .

N a m iłość boską, co to jest, ogień  
jesit tu na te j ulicy .

—  C o, na te j sam ej ulicy , na któ ­
re j trzym ają zam kniętą m oją córkę?  
—  zapytał przestraszony  P ahlen .

—  A te nędzne rudery ła tw o się  
zajm ują  —  dodał B akunin —  bardzo  
ła tw o pożar m oże się przen ieść do  do*- 
m u w  którym  jest L o.

—  P rędko, ty lko prędko —  przy ­
pom inała S onia, ciąg le niezm ordow a­
nie biegnąc naprzód .

P obieg li szybko dalej nie m ów iąc  
do sieb ie an i słow a i coraz bardziej 
zb liżali się na m iejsce pożaru .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Odcinek kulturalny

Kenceit óymlfałilczny
(Teatr Wielki)

P oznań , dnia 19  styczn ia .

P rogram  w torkow ego koncertu sym foni­

cznego był nareszcie tak dobrany , że nie  

nudził słuchacza. P ow iem  w ięcej; był na ­

w et w  w iększej części ciekaw y. M ożna po ­

w iedzieć, że całość w torkow ego koncertu  

w  ogólnym  bilansie dyrekcji jest pozycją do ­

datn ią .

D yrygow ał K azim ierz W iłkom irsk i, zna­

ny i P oznaniow i i poza P oznaniem  odtw ór­

ca. ; :

U w ertura do opery „O beron" —  C . M . 

W ebera była pierw szym  utw orem , jak i w y ­

konano .

K aro l M aria  W eber (1786— 1826) jeden  z  

w ielk ich koryfeuszy  rom antyzm u  w  m uzyce, 

w łaściw y przedstaw iciel niem ieck iej opery  

rom antycznej, sw ą tw órczością w prow adził 

do  m uzyki pierw iastk i, które stają się odtąd  

jedną z zasadniczych cech rom antyzm u. Z a­

sługą W ebera jest odkrycie now ych barw  

ork iestralnych , w prow adzenie do  ork iestry , 

jako  głów nego  środka  techn icznego , lśn iącej 

bc^actw em  in tonacy j kolorystyk i instrum er

talnej. D obrze się stało , że z dzieł W ebera  

w ybrano w łaśn ie uw erturę . D obrze z dw óch  

w zględów : 1) W eber jest przede w szystk im  

kom pozytorem  dram atycznym ; uw ertura  ja ­

ko część organ iczna dram atu m uzycznego  

(W eber w yprzedził tu W agnera) jest pew ną  

syn tezą pierw iastka dram atycznego , 2) do  

uw ertury przyw iązyw ał W eber dość dużą  

w agę, uw ażając, że „k to  um ie się w  nią  w słu  

chać, ten znajdzie w niej cały dram at in  

nucę... T ak opera „O beron" (1825) porusza  

się w  w iększym  jeszcze stopn iu  niż „W olny  

S trzelec", w  sferze nadzm ysłow ości, prze­

pojonej egzo tyzm em . C ały św iat W schodu  

znajdu jem y w  in terpretacji m uzycznej, ude ­

rzającej czarem  m elodyj, „eteryczną harm o ­

nią, pieszczo tliw ym ry tm em , m iękkością  

barw  i przepychem  kolory tu orien talnego"  

oraz  plastyką instrum entacji. W  „O beron ie"  

W ebera znajdu jem y źród ło obfite w szelk iej 

fan tastyk i m elodycznej kom pozytorów  ro ­

m antycznych .

S w oisty charak ter tego  utw oru , w ym aga  

swoiście odpowiedniego podejścia wykonaw
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czego . Jeśli chodzi o ten  punkt m ożna po- e nieść i do  niej. P rzyznajem y, że „fortep ian 1 

w iedzieć, że p . W iłkom irski poprow adził 

ten utw ór najlep iej i najpew niej z całego  

koncertu . T utaj dyrygent panow ał nad or­

kiestrą, co nie m ożna pow iedzieć o w yko ­

naniu następnego utw oru .

Koncert fortepianowy a-moll, op. 17 — I. 

J. Paderewskiego; so listka G ertruda  K onat-  

kow ska.

T en punkt program u był rzeczą nieuda ­

ną. P raw ie  zupełna  anarch ia  ork iestry , gra ­

jącej z podziw u godną nierów nością , bez  

skrupułów  zag łuszająca fo rtep ian , zagubiła  

zupełn ie refleksy jno - poetyczny  nastró j te ­

go utw oru . N ie było m ow y o oddaniu te j 

sub telności m elodycznej, tak w łaściw ej P a ­

derew skiem u, o um iejętnym  narzucen iu li­

ryzm u  fon icznego  całości. R om anza  drug iej 

części, trafn ie zaczęta, skończy ła się okrop ­

nym  niezgraniem , choć je j w łaśn ie trzeba  

było  pośw ięcić w iększość w ysiłków . Z ca ­

łości odnosiło  się w rażenie , że dyrygent w o- 

góle zrezygnow ał z prow adzenia . P rzypu ­

szczaln ie w szystk ie w yżej zaznaczone dy ­

sonansy w ykonania w ynik ły z braku odpo ­

w iedniej ilości prób . M im o w szystko prosi­

m y na przyszły raz raczej w ycofać utw ór 

z program u, jeśli nie jest przygotow any na ­

leżycie, an iżeli psuć w rażen ie całości, bra ­

kiem  elem entarnego zgran ia .

Jeśli chodzi o so listkę, to niestety nie ­

której powyższych uwag t^simy takźe od-

był w  przykrej sy tuacji, z pow odu tak nie ­

grzecznego ustosunkow ania się ork iestry , 

ale jednak ... P rzede w szystk im  so listce nie  

pow inny  się  w ydarzać  w  t. zw . zakulisow ym  

języku m uzycznym  „k iełbasy", czy li pom y ­

len ie klaw isza  czy  uderzen ie dw u  m iast jed ­

nego . M ożliw e było tak ie przygotow anie, 

by palce się nie ślizgały . N iedopuszczalne 

jest w ychodzen ie z tem pa i w prow adzanie  

się w  nie dynam iczn ie siln iejszym  akcen tem  

uderzen ia . T o już w chodzi w  zakres tech ­

nik i... R adzim y pian istce w zm ocnić praw ą  

rękę, opanow ać pedałow anie i dźw iękow i 

nadać to —  bez czego  najdoskonalsza tech ­

nika nie da rady  —  ekspresję w łasnej jaźn i 

odtw órczej. K law iszow i trzeba nadać m ięk ­

kość ludzk iego głosu . W tedy dopiero ...

Symfonia nr. V — P. Czajkowskiego.

P om ysłow y był ten człow iek , który  

C zajkow skiego um ieścił na sam ym końcu . 

T o w spaniałe dzieło  uratow ało zepsu ty na ­

strój koncertu .

C zajkow ski (1840— 1893) m im o silnej in ­

dyw idualności kom pozytorsk iej, reprezen tu ­

je typ  dość  niezw ykły . W pływ y  niem ieck iej  

m uzyki rom antycznej m ieszają  się , są nieraz  

bezpośredn io zestaw ione z pierw iastkam i 

narodow ym i; obok  w ściek łych  lecz utem pe- 

row anych vivace - fo rtissim o znajdu ją się  

refleksje jakby  naddnieprzańsk ich stepów , 

wL całej, naturalistycznej barwie,^czgpto bezj

i
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KronikaHGFEDCBA

2 1
s ty c z n ia

P ią te k

K M an riy m sk o -k a lo '.
Czwartek 20 Fabjana i Seb.

Piątek 21 Agnieszki p.

Komisja spolm zajmie sil! slzaita waiaiauii
A k c ja p o m o c y b e z ro b o tn y m  w c h o d z i n a n o w e  to ry

K a le n d a rz y k  m e te o ro lo g ic z n y

C zw artek , g o d z . 8 ran o . C iśn ien ie a tm o ­
sfe ry czn ie śred n ie 7 5 2 m m . T em p era tu ra  p o  

w ie trzą w  u b . d o b ie n a jw y ższa 4 -6 st. C ^  

n a jn iższa + 2  st. C .
S tan w o d y w  W arcie w y n o si 4 -1 5 8 cm - 

T em p era tu ra w o d y -H 2 st. C .
W sch ó d sło ń ca w d n iu 2 1 b m . o g o d z . 

7 ,2 2 ; zach ó d o g o d z . 1 6 ,0 2 . W sch ód k sięży ­

ca  o g o d z . 2 2 ,2 2 ; zach ó d  o  g o d z . 9 ,4 5 .

N o c n e d y iu ry a p te k

śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 
G ru d n ia 1 8 ; ap t. tm . d r. M arc in k o w sk ieg o  
w B azarze , u l. Nowa; apt Z ie lo n a , u lica  
W ro cław sk a 3 1 ; ap t. C zerw o n a , S t R y n ek  
3 7 ; ap t p rzy G ro b li. W . G arb ary 4 1 .

—  Jeży ce : A p t. p o d G w iazd ą , u l. K ra  
szew sk ieg o 1 2 . Ł azarz : A p t. św . Ł azarza , 
u l. S trusia 9 Wilda: A p t. p o d K o ro n ą . G ó r  
n a W ild a 6 1 . D ęb iec : A p t p rzy u l. D ęb iń  
1 2 . Główna: A p t. p rzy K rzy żu , u l. G łó w n a  
sk ie j 6 . S o łacz: A p t p rzy u l. M azo w ieck ie j 
19. Starołęka: Apt miejscowa.

W a in e  te le fo n y :

Z eg ary n k a —  0 7 . C en tra la m iędzy m iasto ­
w a —  n o In fo rm acja te l. —  0 9 .

T elefo n  2 0 -3 3  —  Jan  A le jn ik —  F o to ­

g raf - rep o rte r, św . M arc in  5 7 .

m iim iin iiin iiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iin n n iiiiiin n in in n n iiiiiiiiiiiiii

Wacuś :

—  D ziew czę ta z N o ­
w o lip ek h o lin d er! 
S zp o rt n a p araso lu !  
Je ich w y tw órn ia fil­
m ó w ! B ier.ą b a jk i 
T w ard o w sk ieg o i sk u  
p ia ją zaś d o k u p y , a  
Iak  co ś b rak u je to  zaś 
to ta w ep ch n o . Jak  

n ie o p arty p o lsk i 
film  n a k o c ie , to n a  
g ęsi, jak  n ie n a g ęsi... 
Jeszcze k o ń — to  
k o ń : w ięce j, u w ażam , 
sz lach e tn ie jsze zw ie ­
rze i d o  p o ży tk u zd a ­
tn ie jszy . A le k o t! T a ­
k a w raż liw a is to ta !

K o tu m lik a d aw ali. T o  je s t film ! Ż eb y o n i 
m n ie  u czy li k o tu  m lik a  d aw ać! I zaś o d  k o ta  
d o p ie ro  m iło ść . A le ty ź tak : co  n a jw ażn ie j­
sze n ie p o k aźą , ty lk o  ab y cz ło w iek o w i m e ­
b le w  g ło w ie p o ro zstaw iają . T o m o źliw em  
d o b re d la m ało le tn ich , co d o sk o n a ło ść d o ­
p ie ro b ie ro p rak ty czn ie w  m iło śc i, a le n ie  
cz ło w iek o w i. P o w szy stk iem u có rk a Ć w i­
k liń sk ie j w zię ła so b ie za m ęża tak ieg o sta ­
reg o z b ró d k o . C elin d er —  tak i c iżb ak —  
k a lik atu ra  m u si b y ć faso n  —  i p o jech a li d o  
ślu bu , tak  jak b y d o zo lo g u jech a li: jak sta ­
ry  w siad a ł d o  k ary tk i, to  m u  frak  w  d rzw i­
czk ach p rzy c ien i. T ak i k o n iec h o lin d er! A  
ja  żem  m y śla ł, że  to  g en era ln a  p rzerw a . D o ­
p ie ro k u m p el p o w iad a m i: „W acu ś, n ie ró b  
sie  k aczk o ! W y łaź  z  ław k i!"  

c ien ia arty sty czn e j sty lizac ji. S u b te lny , 
p rze jm u jący liry zm , w y rafin o w an a k u ltu ra , 
w  n iek tó ry ch  zn ó w  m o m en tach  b an a ln y  o d ­

d źw ięk , a zaraz za ty m  sza lo n y zry w , b ez ­
p o śred n i, n ieo c io san y zew  k o zack ie j n u ty , 

u p o stac io w an y w e w ściek łe j lin ii m elo d y j­

n eg o  ry su n k u  —  o to  co  zn a jd z ie  słu ch acz w  
k ażd y m  u tw o rze C zajk o w sk iego . D ziw n a  
jed n ak rzecz , że m im o tak k o n trasto w eg o  

zestaw ien ia tem ató w  i m o ty w ó w , m im o tak  

n ieo p ano w an eg o  ży w io łu w  m elod y ce , k o m  
p o zy c je sy m fo n iczn e C zajk o w sk ieg o są u -  

trzy m an e  w  śc is ły ch  ram ach  k lasy czn e j sy m  
fo n ii.

W y k o n an ie m im o d u ży ch u ste rek b y ło  
d o b re . B y ło w id ać , że te raz d o p ie ro tak  
o rk iestra jak i d y ry g en t zaczy n a ją się ro z ­

g ry w ać . A  szk o da , że d o p ie ro p rzy k o ń cu . 
W  k ażd y m  raz ie ty m  u tw o rem  w y k o n aw cy  
zd o b y li słu chacza . Jeśli ch o d z i o  o d tw orze ­
n ie ca ło śc i S y m fo n ii, to  d a ł się o d czu ć  b rak  
jed neg o  sk ład n ik a : w y cien io w an ia , n a leży te j  
ek sp resji, k tó reb y się p rze jaw ia ły w  n a le ­
ży te j d y n am ice (n ie te j fo rm aln e j, w y n ik a ją ­

ce j z fak tu ry  d z ie ła ) szalo n y ch  fo rtissim ó w  i 
v iv a tissim o w . B rak b y ło teg o , co ca ło śc i 
n ad a ło b y  ch arak te r „śp iew u d u szy " .

D o ść liczn ie zeb ran a p u b liczn o ść en tu ­
z jasty czn ie o k lask iw ała w y k o n aw có w  (d a ­
rząc ich tak że k w ia tam i). P . G ertru d a K o -  

n a tk ow ska  w y k o n ała n a b is trzy u tw o ry .
v Władysław Binek.

Poznań, 20. 1.

P isa liśm y o k o n ste rn ac ji w  M iej­
sk im K o m itec ie P o m o cy B ezro b o t­
n y m , w y w ołan ej n ied o p u szcza ln ą ,  p o ­
w ściąg liw o śc ią w arstw  p o siad ający ch  
w  o p o d a tk o w aniu  się n a  rzecz p o m o ­
cy z im o w ej. W y su n ęliśm y w ty m  
zw iązk u żąd an ie , u tw o rzen ia o rg an u  
u m o żliw ia jąceg o k o n tro lę p raco d aw ­
có w  p rzez p raco b io rcó w , n a k tó rych  
b ark ach , jak d o ty ch czas, sp o czy w a  
g łó w n y c iężar ak c ji p o m o cow ej.

Z k o m u n ik a tu W y d zia łu W y k o ­
n aw czeg o M iejsk ieg o  K o m ite tu  O b y ­

K IN O T E A T R „  G W IA Z D A "  K IN O T E A T R

H le je M a rc in k o w s k ie g o  2 8 . T e le fo n  3 4  ■  4 3

W y ś w ie tla o d p ią tk o d n ia 2 1 s ty c z n ia b . r . N a jw ię k s z y f ilm  w s z y s tk ic h c z a s ó w  
o w s p a n ia łe j tre ś c i n a g ro d z o n y p u c h a re m  M u s s o lin le g o re a liz a c ji C a rm in e  G a lio n e p t , 

S C Y P IO H  A F R Y K A Ń S K I
T a k w ie lk i I g ig a n ty c z n y  ja k  „ B e n H u r*  

F ilm  Ilu s tru ją c y p ło m ie n n ą m iło ś ć w o d z ó w , ż o łn ie rz y I n ie w o ln ik ó w . 

U d z ia ł b lo rą :

S c y p io n , n ie u s tra s z o n y  w ó d z w o js k  
rz y m s k ic h  

A n n ib a le  N ln e h t
V e lla —  k o b ie ta k tó ra w  im ię m iło ś c i 
z d o ln a b y ła d o n a jw ię k s z y c h p o ś w ię c e ń  

Is a  M ira n d a

B ra w u ro w y a ta k  k o n n ic y rz y m s k ie jI N ie s p o ty k a n a d o tą d  n a e k ra n ie s z a rż a s ło n i!

D z iś  w  c z w a rte k  p o ra ź o s ta tn i p rz e p ię k n y  f ilm  „ K a p ry s  M ilio n e ra **

Z n ó w  ż y d  p rz e s tę p c a  s k a rb o w y m
P o m y s ło w y  g e s z e fc ia rz

M iasto n asze o d p ew n eg o  czasu  
sta le je s t o d w ied zan e p rzez ró żn y ch  
asó w  z św ia ta p rzestępczeg o , k tó rzy  
p rzy jeżd ża ją d o  n as n a  g o śc in n e w y ­
stęp y .

O statn io  w lad ’ze w p ad ły n a tro p  
n iezw y k le śm iałeg o p rzestęp cę sk ar­
b o w eg o ży d a 4 3 -le tn ieg o S zy ję G rin - 
b erg a  zam . sta le  w  W arszaw ie . G rin ­
b erg za jm o w ał się n a te ren ie ca łeg o  
p ań stw a sp ro w ad zan iem  z zag ran icy

O b y w a te le  m ia rta  P o z n a n ia !
D n ia 2 2  sty czn ia 1 9 3 8  ‘r. m ija 7 5 la t 

o d  ch w ili, k ied y d z iad o w ie i o jco w ie n asi 
n ie m o g ąc zn ieść d łu że j c ie rp ień O jczy ­
zn y g n ęb io n e j p rzez  trzech zab o rcó w , p o ­
k u sili się raz je szcze o zerw an ie Je j p ę t.

„U d erzy li w  czy n ó w  staF * —  p o d jęli 
zb ro jn ą w alk ę  z w ro g iem .

W p raw d zie w alk a ta b y ła ro zp aczli­
w a i n ie w ień czy ło je j zw y cięstw o , stała  
się jed n ak  d ro g o w sk azem  d la p rzy szłeg o  
p o k o len ia , —  że o id e i w alk i o n iep o d le ­
g ło ść n ie w o ln o  n am  n ig d y zap o m n ieć .

Kónkutt na ułaifc sceniczny

T o w arzy stw o P rzy jac ió ł T eatru P o lsk ie  
g o w  K ato w icach o g ło siło d n ia 1 sty czn ia  
1 9 3 8 r. k o n k u rs n a u tw ó r scen iczn y (w o d e ­
w il, lu b k o m ed ię m u zy czn ą) i w y zn aczy ło  
n a ten ce l trzy  n ag ro d y: 1 -szą w  w y so k o śc i 
z ł. 1 .5 00 , 2 -g ą w * w y sok o śc i z ł 1 .0 0 0 i 3 -c lą  
w  k w o cie z ł. 5 0 0 .

A u to rzy , p rag n ący  u czestn iczy ć w  p o w y ż  
szy n a k o n k u rsie , zech cą zasięgn ąć szczeg ó lo  
w y ch w aru n k ó w  w p ro st o d D y rek to ra T ea ­
tru  im  S t. W y sp iań sk ieg o w  K ato w icach

100-na rocznica urodzin znanego histo­
ryka polskiego. W tym ro k u  p rzy p ad a  se tn a  
ro czn ica  u ro d z in  zn an eg o  h isto ry k a  p o lsk ie ­
g o , M arian a D u b ieck ieg o (1 8 3 8— 1 9 2 6 ). B y ł 
o n  p o w stań cem  1 8 6 3  ro k u  i p rzez  jak iś czas  
sek re ta rzem  R o m u ald a T rau g u tta . P o  u p ad ­
k u p o w stan ia sty czn io w eg o , D u b ieck i zo -  
sh ł zesłan y n a S y b erię , a p o p o w ro c ie z 
zesłan ia o siad ł w  K rak o w ie , g d z ie p o św ię ­
c ił się p racy  n au k o w ej i p ed ag o g iczn e j. N a- 
fd sa ł w ie le k siążek , a m ięd zy in . „K u d ak "  

1 8 7 9 ), „O b razy i stu d ia h isto ry czn e" (1 8 84 , 
2  to m y ), o raz  w  1 9 0 7  „R . T rau g u tt i jeg o  d y ­
k ta tu ra" , k tó ra d o czek a ła się k ilk u w y d ań . 
Jak w iado m o , w  ty m  m iesiącu p rzy p ad a  
7 5 ro czn ica p o w stan ia sty czn io w eg o . Z te j 
o k az ji n a leża łob y ró w n ież u czc ić p am ięć  
M arian a D u b ieck ieg o , d o b reg o h isto ry k a i 
b o jo w n ik a  o  N iep o d leg ło ść , cz ło w iek a , k tó -  
?f p rzez p ew ien czas sta ł n a jb liże j p rzy  

rau g u cie .

w ate lsk ieg o d o w alk i z b ezrob o c iem  
d o w iad u jem y się o b ecn ie , że ro zw a­
żan y  tam je st p ro jek t u tw o rzen ia  
oddzielnej komisji społecznej, k tó rej 
zad an iem  b ęd z ie p o d ch od zen ie d o o - 
p o m y ch o b y w ate li, u ch y la jący ch się  
b ez u zasad n io n eg o  p o w o d u  o d p rzy ­
p ad a jący ch  n a  n ich  św iad czeń .

W y raz ić m u sim y p rzek o n an ie , że  
d z ia ła ln o ść te j k o m isji sp o łeczn e j, 
p o a ’ję ta zo stan ie jak n a jszy b c iej, d o  
czeg o trzeba , żeb y p ro jek t o d n o śn y  
jak n a jp ręd ze j w y szed ł z  o k resu  p la ­
n o w an ia .

H a n n ib a l • o k ru tn y w ó d z w o js k  
k a r la g lń s k lc h

C a m illo  P llo tto
S o fo n ls b a  - k o b ie ta  z a k tó rą s z a le li 

m o ż n i R z y m u I K a rta g in y  
F ra n c e s c a  B ra g g lo tt i

p o w ę d ro w a ł z a  k ra tk i

p o lsk ich p ap ie ró w w arto śc io w y ch , 
p ro cen to w y ch  i d y w id en d o w y ch . P ro ­
ced er  ten  w sku tek  k tó reg o  sk arb  p ań  
stw a p o n ió sł o g ro m n e straty , G rin ­
b erg  u p raw ia ł ju ż  o d  sty czn ia 1 9 3 7  r. 
Ż y d n ie w ied ząc , że ju ż zn a jd u je się  
p o d o b serw ac ją p o lic ji p rzy b y ł u ’o  
P o zn an ia i tu ta j p o w in ęła się  m u  n o ­
g a  i zo sta ł aresz tow an y .

N a p o lecen ie sęd z ieg o śled czeg o  
G rinb erg a  o sad zo no  w  w ięz ien iu  p rzy

K rew  p o w stań có w ’ p rzelan a n a  p o lach  
w alk i i m iejscach  k aźn i, c ierp ien ia  ich  w  
lo ch ach w ięzień carsk ich , ta jg ach i k o ­
p a ln iach S y b iru b y ły p o siew em , z k tó re ­
g o zro d ził się  czy n o stateczn ego  w y zw o lę  
n ia N aro d u  P o lsk ieg o .

W  d n iu te j p am ię tn ej ro czn icy z łó żm y  
h o łd b o h a te ro m  P o w stan ia S ty czn io w eg o  
tak  ty m , co o d n as o d esz li, jak  i ży jącym  
n a js ta rszy m  żo łn ierzo m  w alk  o  n iep o dle ­
g ło ść, p rzez w zięc ie liczn eg o u d z ia łu w  
zo rg an izo w an y m  o b ch o d z ie .

K O M IT E T O B Y W A T E L S K I 
U C Z C Z E N IA  7 5 R O C Z N IC Y  P O W S T A ­

N IA  S T Y C Z N IO W E G O .

P ro g ra m  o b c h o d u

W  sobotę, dnia 22 stycznia 1938 roku
G o d z . 1 0  —  M sza św . w K o leg iac ie  

F arne j d la p rzedstaw ic ie li w ład z i u rzę­
d ó w . w o jsk a , o rg an izacy j i sp o łeczeń stw a

G o d z . 1 1  —  z ło żen ie  w ień có w  n a g ro ­
b ach w eteran ó w  1 8 6 3^6 4  śp . C allie ra , D o ­
b ro w o lsk ieg o  i C ie leck ieg o n a  cm en tarzu  
staro -m arciń sk im  i g arn izo n o w y m .

G o d z . 1 8 ,1 5  —  u ro czy sta A k ad em ia  w  
A u li U n iw ersy te tu  P o zn ań sk ieg o , n a  k tó ­
rą  z ło żą się : 1 ) P rzem ó w ien ia  P rezy d en ­
ta M iasta in ż . d y p l. R u g eg o , 2 ) o d czy t 
d r Jan u sza S taszew sk ieg o , 3 ) P ieśn i N o  
w o w ie jsk ieg o , L ach m an n a  i M o n iu szk i w  
w y k o n aniu ch ó ru „A rio n " p o d d y rek c ją  
p ro f. K lich o w sk ieg o , 4 ) P ro d u k c je m u zy  
czn e o rk iestry  p u łk u  p iecho ty K ró la K a ­
ro la  p o d  d y r. p o r. S za łk o w sk ieg o .

P rezy d en t M iasta p ro si O b y w ate lstw o  
o d ek o ro w an ie d o m ó w i o k ien flag am i 
n aro d o w y m i w  d n iu 2 2 b m .

WALNE ZEBRANIA
Filii Wojnowo Z w . R o b . R o ln ych i L eś­

n y ch Z Z P . d n ia  3 0 b m . o g o d z . 1 2 u p . W il­
dy.

Filia Orchowo Z w iązku R o b o tn ik ó w  R o i- ’ 
n y ch i L eśn y ch Z Z P . u rząd za zeb ran ie w  
n fed z telę , 2 3  sty czn ia  rb . n a  sa li p . P rzy b y ł-1  
sk le j w  O rch o w ie . U p rasza  się o liczn y u -1  
d z ia ł. Z arząd . |

J e s z c z e  o g ro d y  m ie js k ie
W  n r. 1 4 „N o w eg o K u rie ra" z  d n ia  

1 9 b m . o p u b lik o w aliśm y arty k u ł p . t. 
„Ź le się d z ieje w O g ro d ach  M iej­
sk ich " . D o  arty ku łu  teg o  w k radła  się  
p ew n a n ieśc is ło ść , k tó rą  u w ażam y  za  
sto so w n e sp ro sto w ać . W y n ik aćb y  b o ­
w iem  z n ieg o  m o g ło , jak o b y  fu rm an ki 
D y rek c ji O g ro d ó w  M iejsk ich w  o k re ­
sie z im o w y m  w  o g ó le  n ie  b y ły  czy n n e. 
T y m czasem p racu ją o n e , lecz ty lk o  
p rzez siedem  g o d z in d z ien n ie, p o d ­
czas g d y  w  o k resie le tn im  p raca  fu r­
m an ek  trw a  d z iew ięć  g d o z im (X )

2  miasta
— Z Pałacu DzialyAsVch W o sta tn ie j 

ch w ili p rzy p o m in am y , że d z is ia j w czw ar­
tek o g o d z . 2 0 o d b ęd z ie się w  sa li k o lu m n o ­
w ej W ieczó r A u to rsk i M ich ała R u sink a . B i­
le ty  m o żn a w cześn ie j zam ó w ić te l. 2 4 -2 4 .

w— Dancing-Bridge na bezrobotnych. — 
M iejsk i K o m ite t O b y w ate lsk i d o W alk i ®  
b ezro b o c iem  u rząd za w  so b otę d n ia 2 2 b m . 
w  S alo n ach  B rid żo w y ch  p rzy K lu b ie U rzęd ­
n iczy m u l. F red ry 1 2 D ain c in g -B rid g e . — < 
W stęp 1 z ł.

— Wieczór oryginalnej twórczości. Koło 
P o lo n is tó w S . U . P . u rząd za d n ia 2 1 b m . 
(p ią tek ) o g o d z 2 0 -e j w  K lu b ie „R o m a ” u l. 
P o d g órn a 1 0  a W ieczó r O ry g in a ln e j T w ó r­
czo śc i. W stęp w o ln y . (R (

— Popularny do Katowic, D eleg a tu ra Li­
g i P o p ieran ia T u ry sty k i w P o zn an iu o rg a ­
n izu je 2 -d n io w y p o c iąg p o p u la rn y „D an cin g  
— b ry d ż— p u lm an y ” d o K ato w ic. O d jazd w e  
w to rek , d n ia 1 lu teg o 3 8 r. o k o ło g o d z . 2 4  
—  p o w ró t w  p ią tek , d n ia 4 lu teg o b r. ran o . 
C en a b ile tu 1 2 ,1 0 z ł. P o ciąg za trzy m a  się w 
Ś ro d z ie , Ja ro c in ie , P leszew ie j O stro w ie.

— Poznań Poznań. Z w iązek P o p ieran ia  
T u ry sty k i o rg an izu je w  n ied z ie lę , d n . 2 3 b . 
m . czw artą i p ią tą w y cieczk ę p o P o zn an iu . 
W  p ie rw sze j zw ied zi się u rząd zen ia N o w ej 
E lek tro w n i. Z b ió rk a  o  g o d z . 1 0 ,3 0 p rzy k o ń  
co w y m  p rzy stan k u  tram w . n r. 6 (T am a  G ar­
b arsk a). D ru g a w y cieczk a zw ied z i k o śc ió ł 
p o d o m in ik ań sk i, o b ecn ie Jezu ick i, k o śc ió ł 
św . K atarzy n y , d aw n y k o śc ió ł D o m inik anek  
w  k o ń cu k o śc ió ł K rw i P an a Jezu sa . Z b ió r-i 
k a o g o d z . 4 2 .3 0 p rzed k o ścio łem  p o d o m in i-  
k ań sk im  p rzy u l. S zew sk ie j. B ile ty sp rze- 
d a je ty lk o p o rtie r w  h o te lu B azar w  cen ie  
3 0 g r, rad io ab o n en c i i m ło d zież 2 0 g r. (

— Zebranie klubowe ZPOK. S ek c ja k lu ­
b o w a Z w iązk u P racy O b y w ate lsk iej K o b ie t 
k tó re j zeb ran ia p ią tk o w e b u d zą co raz w y ż ­
szy o d d źw ięk w śró d cz ło n k iń i liczn y ch g o ­
śc i o rg an izu je w  n a jb liższy m  czasie n astę ­
p u jące re fe ra ty : 2 1 . I. O W y staw ie P ary ­
sk ie j —  p . M aria P o stęp sk a . 2 8 . I A rtu r  
G ro ttg er w  1 0 O -le tn ią ro czn icę u ro d z in —  p . 
d r S zy m ań sk a R o m an a . 4 . II. P rzy sp o so ­
b ien ie k o b ie t d la o b ro n y k ra ju —  p . S tan i­
sław a S to d u lsk a . 1 1 . II. K o b ieta P ó łn o cy  —  
p . m g r N o w ick a E lżb ie ta . 1 8 . II. R zeźb a re ­
n esan sow a  < w W ielk o p o lsce —  p . d r E ck h ard  
tó w n a 2 5 . II. P o jęc ia so lid ary zm u sp o łecz ­
n eg o i p o lity czn eg o —  p . m g r Z ak rzew & k a- 
B ilsk a M aria . 4 . III. H isto ria P ałacu D zia- 
ly ń sk ich —  p . M aria W ich erk iew iczo w a. —  
P o czą tek  zeb rań  o g o d z 1 8 ,1 5 w  lo k a lu  Z . P . 
O . K . P lac  W o ln o śc i 1 8

— WBiurze Znalezionych Rzeczy Zarzą­
d u  M iejsk ieg o w  P o zn an iu p rzy  p lacu S ap ie  
ży ń sk im  n r. 9 p o k ó j n r. 1 7 , zn a jd u je się sze­
reg  p rzedm io tó w , zn a lez io n y ch w  czasie o d  
1 k w ie tn ia d o 3 1 g ru d n ia u b . r. P o szk o d o ­
w an y ch u p rasza się o o d b ió r p rzed m io tó w  
w  g o d z in ach u rzęd o w y ch (1 0 — 1 2 ).

— W szczęśltwej kolekturze S tefan a Cen­
to  w sk i  eg o P o zn a P I. W o ln o śc i 1 Q , p ad ły w y  
g ran e w  IV k lasie z ł: 1 0 .0 0 0— , 2 razy p o  
5 .0 0 0 .—  i k ilk a p o 2 .0 00 ,— .

Z ż y c ia o rg a n lz a c y j

— Ruch lokatorów. Z arząd o d d z ia łu m a ­
c ie rzy steg o C en tra ln eg o  Z w iązk u L o k ato ró w  
i S u b lo k a to ró w Z acho d n iej P o lsk i zw o łu je  
m iesięczn e in fo rm acy jn e zeb ran ie , d z iś , 2 0 . 
sty czn ia o g o d z . 1 9 ,3 0 n a  sa li K ró lo w ej Jad ­
w ig i, A l. M arc in k o w sk ieg o n r. 1 . P rezes  
K u d ła w y g ło si re fe ra t o n o w ej u staw ie o  
o ch ro n ie lo k a to ró w .

— Tow. Miłośników Akwariów i Terra­
riów, o d b y ło sw e w aln e zeb ran ie , k tó re za ­
g a ił p rezes to w arzystw a p . Ż ó ltak . P o sp ra ­
w o zd an iu z d z ia ła ln o śc i zarząd u u d z ie lo n o  
m u jed n o g ło śn ie ab so lu to riu m . W y n ik w y ­
b o ró w  n o w eg o zarząd u je s t n astęp u jący : 
p rezesem to w arzy stw a zo sta ł p o n o w n ie p - 
Ż ó ltak , p ie rw szym w iceprezesem p . M an i-  
szew sk i, d ru g im  w iceprezesem  p . L eśn iak . 
S ek reta ria t p o w ierzo n o  n ad a l p . W eg n ero w i  
i sk arb n ik iem  zo sta ł n ad a l p . M ete lsk i. W 
sk ład k o m isji rew izy jn e j w esz li p p .: U rb a^  
n o w icz, S to lp e j S tro iń sk i, jak o zastęp cy  
p p .: K w iec iń sk i, S k u b el i Jan y g a ,

R u c h z a w o d o w y

— Związek Zawodowy Pracowników U- 
bezpieczeniowych R. P. zw o ła ł n a d z iś , 
czw artek , d n ia 2 0 b m . o g o d z . 1 8 d o sa li C e­
ch o w ej D o m u R zem ieśln iczeg o n ad zw y cza j­
n e w aln e zeb ran ie w  sp raw ie u m o w y zb io ­
ro w ej d la p raco w n ik ó w  u b ezp ieczen io w y ch .

O ś w ia ta ro b o tn ic z a
— Kurs kandydacki RIOK-u. W ub. śro­

d ę  ro zp o czą ł się w  lo k a lach  o d d z ia łu p o zn ań  
sk ieg o R o b o tn iczeg o - In sty tu tu O św ia ty i 
K u ltu ry im . S t. Ż ero m sk ieg o p rzy u l. D zia- 
ły ń sk ich 7 , m . 2 . k u rs  k an d y d ack i d la cz ło n  
k ó w  sek cji m ło dzieżo w ej Z eb ran ie zag a ił 
k ie ro w n ik sek c ji p . T aedlin g , p o czy m  d e ­
k la rac ję id eo w ą R IO K -u o m ó w ił szczeg ó ło ­
w o red . L ittch en . N astępn e zeb ran ie k u rsu  
k an d y d ack ieg o  o d b ęd z ie - się  .w  p ią tek d n ia  
2 1 b m . o g o d z . 1 9 . R efera t o ro li zw iązk ó w  
zaw o d o w y ch w y g łosi m g r W o lak .
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W Y K W I N T N E  P A L T A ,  
U B R A N I A  M Ę S K I E  

M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o leca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a  
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i 
M ateria ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , trzy sk ła ­
d y C en tra la F r . R a t a j c z a k a  2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _

R A D I O A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E

1  ap araty rad io w e n a n a jd og o d -
2  n ie jszy ch w aru n k ach sp ła ty .

D e t e k t o r y  n a g ło śn ik . Ż y r a n -  
I d o l e o raz w sze lk ie o św ie tlen ia
4  w w ie lk im  w y b o rze . W y k o n u *

i e m y  in s ta lac je w sze lk ieg o ro -  
d za ju . I d a s z a k  i W a l c z a k , P o -  

z n a ń , św . M arc in 1 8 p rzy u l. 
x F r. R atajczak a .

K O Ł D R Y

p u ch o w e, n a w ełn ie i w acie o raz w sze lk ą  
w y b o rze j n a jtan ie j P o z n a ń s k a  F a b r y k a  
b ielizn ę p o śc ie low ą . K a p y  n a  ł ó ż k a  —  
p o d p in k i —  f i r a n y  p o leca w  o lb rzy m im  
K o ł d e r , w łaść . S t. W ieczo rek . P o z n a ń ,  
j e d y n ie u L  P i e k a r y  1 , t e L  5 0 - 9 7 . S p ec ­
ja ln o ść : w y p raw y ś lu b n e .

C e n t r a l n a  D r o p e r i a  J . C z e p c z y ń s k l
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8 .

T e le f o n  z b i o r o w y  4 5 - 4 5 .
P o l e c a  n a j t a n i e j : F a r b y —  L a k ie r y — P o  
k o s t y i w s z e l k i e p r z v b o r y m a l a r s k i e  
M y d ła  i p r o s z k i d o  p r a n i a  —  M y d ł a  t ę  
a l e t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o l o ń s k ' 9  
o r a z w - s z e l k ą k o s m e t y k ę —  F r o t e r y  —  
Ś c i e r k ’ o r a z  s z c z o t k i w s z e lk i e g o  r o d z a i u

O d d z i a ł D r o o e r j a  „ U n i v e r S u m "  u L  F r . R a ­

t a j c z a k a  3 B .
T e l e f o n  2 7 4 9
F a b r y k a c l a  ś r o d k ó w  d o  z w a l c z a n i a  s z k o  
d n i k ó w  w  p o l a c h , l a s a c h i o g r o d a c h  
A r t v k n lv  b a r t n ic z e

P. Koch skazany
W  sp raw ie  p ry w atn o-k arne j p rze ­

c iw ko p . Jan o w i K o ch o w i, p rezeso w i 
T o w . U czestn ik ó w  P o w . W lk p . im  Ig - 
P ad erew sk ieg o w y toczo ne j p rzez  
p o w stań có w -o fice ró w W . P . p p .: D o -  
la tę i K w iatk o w sk ieg o , k tó ry ch  
o sk arżo n y  zn iew aży ł w  p iśm ie „P o w ­
s tan iec W ielk o p o lsk i4 1 sąó ' o k ręg o w y  
sk aza ł p . K o ch a n a jed en m iesiąc a-  
resztu , 1 0 0 z ł g rzy w n y , w  raz ie n ie ­
śc iąg a ln o śc i z zam ian ą n a aresz t, n a  
p o n o szen ie k o sz tów  i o g ło szen ia sen ­
ten cji w y ro k u w p ism ach p o zn ań ­
sk ich .

Oszukańcze manipulacje 
„majdaniarza**

W  d n iu  w czo ra jszy m  zg ło sił s ię n a  
p o lic ję 2 0 -le tn i M arian S zu b ert, k o l­
p o rte r w y d aw n ic tw a I. K . C . w  P o ­
zn an iu  z d o n iesien iem , że ran o  o g o ­
d z in ie 1 1 ,3 0 zo sta ł n ap ad n ię ty p rzy  
u l. S zam otu lsk ie j p rzez trzech n ie ­
zn an y ch m ężczy zn , w  m o m en cie g n y  
n ap e łn ia ł d ę tk ę ro w eru p o w ie trzem , 
i sk rad li m u  z to rb y za in k aso w an ą  
g o tów k ę  za  g aze ty  w  k w o cie  2 0 0  z .

P rzep ro w ad zo n e n a ty ch m iast d o ­
ch o d zen ia p o licy jn e u staliły , że S zu ­
b ert n ap ad  sfin go w ał, w  ce lu  u k ry c ia  
p rze trw o n io n e j p rzez  n ieg o  g o tó w k i.

S zu b erta  o d staw io n o d o sęd z ieg o  
ś led czeg o .

Wykrzykiwał wyzwiska, 
a w sądzie tłumaczył S'ę, że 

to była... modlitwa!
H u m o rysty czn ą sp raw ę ro zp a try w ał w  

d n iu  w czo ra jszy m  S ąd  G ro d zk i w  P o zn an iu , 

K azim ierz S zran k iew icz , p raco w n ik  k o le jo ­

w y zam ieszk a ły w  P o zn an iu S ta ry R y n ek  

5 4 , p a ła ł n iech ęc ią  d o  lo k a to rk i teg o ż d o m u  

p an n y  S . Ilek ro ć  sp o ty k a ł ją  n a  k la tce  sch o ­

d o w ej, w y k rzy k iw ał p o d  je j ad resem  „m ał­

p a" , „ ty  m ałp o * ‘itp . P an n a  S . n ie o d zy w ała  

s ię an i s ło w em , g d y jed n ak p ew n ego d n ia  

p , S zran k iew icz d o d a ł d o sw ojeg o zw y cza ­

jo w eg o rep ertu a ru p arę so czy sty ch w y ­

zw isk , n ie  n ad a jący ch  s ię d o  d ru k u , p o k rzy ­

w d zo n a  w n io sła  sk arg ę  d o  sąd u .

N a zap y tan ie sęd z ieg o tłu m aczy ł s ię  

S zran k iew icz, że m a zw y cza j, id ąc p o  k la t­

ce sch o d o w ej, o d m aw iać g ło śn o m o d litw y , 

a w  szczeg ó ln o śc i „O jcze n asz" . Z d an iem  

S zran k iew icza o sk arży c ie lk a  ź le  zro zu m ia ła  

jeg o  s ło w a  i w zię ła  n ab o żne  w estch n ien ia  za  

o rd y n arn e w y zw isk a .

T ak ie tłu m aczen ie s ię o sk arżo n eg o n ie  

zn a laz ło w iary u sęd z ieg o . P o p rzesłu ch a ­

n iu p o d  p rzy sięg ą o sk arży c ie lk i sk aza ł sąd  

K azim ierza S zran k iew icza n a 5 0 z ł g rzy w ­

n y  i p o n o szen ie k o sz tów  sąd o w y ch .

Juk zoloMno zuiolenle bezrobotnych
P rzy W o jew ó d zk im  K o m itec ie O - 

b y w atelsk im  d o  W alk i z  B ezro b o c iem  
is tn ia ła w  czasie  u b ieg ło ro czn ej ak c ji 
z im o w ej t. zw . W o jew ó d zk a K o m isja  
O d w o ław cza , k tó re j zad an iem  b y ło  
ro zp a trzen ie  zaża leń  b ezro b o tn y ch n a  
o rzeczen ia P o w iato w y ch  w zg l. M iej­
sk ich K o m ite tó w  O b y w ate lsk ich , k tó ­
ry m i b ezro b o tn i czu li s ię p o k rzyw ­
d zen i. W  czasie u b ieg ło ro czn e j ak c ji 
K o m isja O d w oław cza ro zp a trza ła  4 4 4  
o d w ołań b ezro b o tn y ch p rzy czy m  w  
1 1 w y p ad k ach  u ch y liła  o d m o w n e d e ­
cy z je k o m isy j k w alifik acy jn y ch  p rzy ­
zn a jąc  b ezro b o tn y m  p raw o  d o  k o rzy ­
s tan ia  z p o m o cy z im o w ej.

W  1 3 w y p ad k ach o d esłan o zaża ­
len ia d o  k o m p eten tn eg o za ła tw ien ia  
p rzez k o m isję k w alifik acy jn ą , a to  
w o b ec s tw ie rd zen ia , że p e ten c i zw ró ­
c ili s ię d o  W o jew ó d zk iej K o m isji O d ­
w o ław czej b ez u p rzed n ieg o z ło żen ia  
p o d an ia o zakw alifik o w an ie d o k o ­
rzy stan ia  z p o m o cy z im o w ej, w  3  w y ­
p ad k ach  W o jew ó d zk a K o m isja  O d w o ­
ław cza s tw ie rd z iła ca łk o w ic ie b ezza ­
sad n o ść i b ezp o d staw n o ść zaża len ia . 
W  jed n y m  w y p ad k u zaża len ie  o d esła ­
n o  d o  w łaśc iw ej k o m isji k w alifik acy j 
n e j, ce lem p o n o w n eg o ro zpa trzen ia . 
W  4 1 6  w y p adk ach  W o jew ó d zk a  K o m i­
s ja O d w o ław cza  za tw ierd z iła d ecyz je  
o d m o w n e k o m isy j k w alifik acy jn y ch  
jak o ca łko w icie u zasad n io n e . Z esta­
w ien ie w y k azu je d o w ^o d n ie , że p o ­

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie
zaznajamia nas z pięknem naszych gór

P o zn ań sk i o d d z ia ł P o lsk ieg o T o ­
w arzy stw a  T atrzań sk ieg o  je s t jedn y m  
z 3 3 o d d z iałó w  w  ca łej P o lsce . O b ec­
n ie ilo ść cz ło n k ó w p rzek ro czy ła ju ż  
4 3 0 ; je s t to p rzec ież cy fra n iezm ier ­
n ie  n isk a  w  p o ró w n an iu  z 1 4  ty s iąca ­
m i cz ło n k ó w  ca łeg o T w a.

O d d zia ł p o zn ań sk i u siln ie s ta ra  
s ię , b y w  n aszy m  m ieśc ie za in te reso ­
w an ie T atram i sp o tęg o w ać . W łaśn ie  
w y d an o  w  este ty czn y m  w y d aniu  g ra ­
ficzn y m  p ro sp ek t, zazn ajam ia jący  lu ­
d z i „p o stro n n y ch 4 4 z ce lam i i zad a ­
n iam i T o w arzy stw a T atrzań sk ieg o . 
P ro sp ek t zd o b ią rep ro d u k c je n ag ro ­
d zo n y ch i w y ró żn io n y ch n a k o n k u r­
s ie T o w arzystw a afiszó w . K o m isja sę ­
d z iow sk a ro zp a tru je w łaśn ie n ad esła ­

Bondyti nie przyznojq sie do tty 
Daltzy ciąg sensacyjnegc procesu

W  sąd z ie o k ręg o w y m  w  P o znan iu  
w d a lszy m  c iąg u to czy ł s ię p ro ces o  
n ap ad rab u n k o w y p rzec iw k o W ik to ­
ro w i O le jn iczak o w i, Z o fii L o d y ń sk ie j  
i E d m u n d o w i B io ’z iacho w i. O sk arżo ­
n y O le jn iczak w y k azu je sp ry t i n ie ­
w ątp liw ą zn a jo m o ść k o d ek su p o stę ­
p o w an ia k arn eg o . Z ezn ań  św iad k ó w  
n ie n eg u je lecz s ta ra s ią o strze ich  
p rzy tęp ić p rzez p rzesu w an ie te rm i­
n ó w  p ew n y ch fak tó w .

Z u p ełn ie in n e je s tf zach o w an ie d ru  
g ieg o o sk arożn eg o  E d m u n d a B id z ia -  
ch a . T ak w czo ra j n a sesji w y jazd o ­
w ej S ąd u  w  O b o rn ik ach  i jak  d z iś o d ­
p o w iad a  —  k ró tk o : „N ic . N ic o ty m  
n ie w iem 4 4 .

P rzep ro w ad zo n e p rzez o b ro ń cę  
ad w . d r B au m an a a lib i E . B id z iach a  
zezn an iam i 6 św iad k ó w  s to i w  sp rze ­
czn o śc i z zezn an iam i in n y ch św iad ­
k ó w , a  m ian o w ic ie A n to n ieg o S tasza ­
k a  i K o ń czak a .

A n to n i S taszak o d b y w ający k arę  
w  w ięzien iu  w  G ro d z isk u  m ając  p rzed  
so b ą k ilk a sp ro w ad zo n y ch  p rzez sę ­
d z iego ś led czego  o so b n ik ó w  b ez w a ­
h an ia w sk azu jąc n a E d m . B id z ia ­
ch a s tw ie rd za że ten . zn a laz łszy s ię  
w  te j sam ej ce li — w ięzień aresztu  
ś led czeg o o p o w ied z ia ł m u  sw ego cza ­
su w szy stk ie szczeg ó ły n ap ad u  ra ­
b u n k o w eg o . Z ezn an ie S taszaka , k tó ry ’ 
b ęd ąc w  w ięz ien iu n ie  m ó g ł sk ąd in ąd  
s ły szeć  o w y p ad k ach  n o cy  n a  1 k w ie t 
n ia 1 9 3 7 r„ a p rzy ty m  zn a ł w szy st­
k ie szczeg ó ły n ap ad u , b ezw zg lęd n ie  
o d p o w iad ające p raw d zie , s ta ły s ię  
p rzek o n yw u jący m  d o w o dem  p rzec iw ­

szczeg ó ln e k o m isje k w alifik acy jn e  
p rzy P o w iato w y ch w zg l. M iejsk ich  
K o m ite tach w o rzeczen iach sw y ch

Kinoteatr,,SŁOMCE Kinoteatr

Dsfś, w czwartek, dala 20 stycznia 
największa Premiera sezonu

G i g a n t y c z n e  a r c y d z ie ł o  f i l m o w e  r e a l i z a c j i  
K a r o l a  R i t t e r a

ZDRAJCA
W r o l a c h  g ł ó w n y c h  :

Uda BAROWA - Willy BIRGEL
Film nagrodsony słotą plakietą 
ną Międzynarodowej Wystawie 

Filmowej w Wenecji.

F i l m  „ Z d r a j c a * *  p o d  r e ż y s e r i ą  K a r o l a  R ł t t e r a  
s t a ł s i ę  n i e  t y l k o  w s p a n i a ły m  d z ie ł e m  s z t u k i 
a l e  I j a s k r a w y m  n ie p o k o j ą c y m  d o k u m e n t e m  

d z i s i e j s z y c h  c z a s ó w .
O  c z y m  r z a d k o  g a z e t y  p i s z ą , o  t y m  m ó w i  
f i l m  „ Z d r a j c a * * —  p o k a z u j e n a m  z  j e d n e j  
s t r o n y  s z p i e g ó w  I z d r a j c ó w , z  d r u g i e j  o b r o n ę  
□ r z e c l w  s z p i e g o w s k ą , w a l c ' ą c ą  z n i m i n i e ­
u s t ę p l iw i e  n a  ś m ie r ć  I ż y c i e , b o  d l a  s z p ie g a  
c e ł j e s t w s z y s t k i m  i o n  m u  ś r o d k i u ś w i ę c a

„Słońce1* dla Wszystkich !
Wszyscy do „Słońca**

k ie ro w ały  s ię sp raw ied liw o śc ią  i s łu ­
szn o śc ią , sk o ro n a 4 4 4 o d w o łań 4 1 6  
b y ły ca łk o w ic ie u zasad n io n e .

n e k o m p o zy c je ch ó raln e n a k o n k u rs  
m u zy czn y (p ieśn i n a m elo d y ce p o d ­
h a lań sk iej).

R o zp o czę to ju ż se rię o d czy tó w  o  
p ięk n ie p o lsk ich K arp at. O d czy tó w  
b ęd z ie je szcze ty lk o s ied em , g d y ż  
p ie rw szy ju ż o d b y ł s ię w  u b ieg łą  so ­
b o tę . M ó w ił d y rek to r Jan K u g lin o  
B esk id ach  Ś ląsk ich i W y so k ich . Ilu ­
s trac ję . m u zyczn ą  d o sto so w ał d o  s łó w  
p re leg en ta p . Jan D ro zd , ro d o w ity  
g ó ra l b esk id zk i.

N astęp n y o d czy t o d b ęd z ie s ię w  
n a jb liższą  so b o tę , ró w n ież  w  sa li Ś n ia  
d eck ich C o l. M ed icu m  o g o d z . 1 8 -e j. 
M ó w ić b ęd z ie p ro f. d r. S t. D ed io  o  u -  
ro k ach T atr Z ach o d n ich .

<omunfkatv teatralne

k o  E . B id ziach o w i.
Jak  w iem y  zam ask o w an i b an d y c i, u fiiłu -  

jący o g rab ić szw ajcara Ś liw iń sk ieg o  w  B ie ­

law ach , p rzy b y li n a m iejsce zam ierzo n e j 

zb ro d n i tak sów k ą sam o ch o d o w ą. S zo fe r te j 

tak só w k i K o ń czak  ju ż  p rzed tem  zn a ł d o b rze  

O le jn iczak a . B id z iach a n a to m iast w id z ia ł 4  

razy . P o raz p ie rw szy u jrzał g o te j n o cy , 

k ied y  w ió z ł g o  razem  z O le jn iczak iem  z P o ­
zn an ia d o B ie law .

K o ń czak s tw ie rd za id en tyczn o ść o so b y  
B id z iach a  z o w y m  n iezn a jo m y m .

In n y  św iad ek  p . G ajdz iń sk i w id z ia ł ran o  

w  O b o rn ik ach cb u sp raw có w  zam ach u . U t­

k w iły m u w  p am ięc i w szy stk ie szczeg ó ły  

ich u b io ru . P o zn a je ich w śró d w ie lu w y ­

szczeg ó ln io n y ch o so b n ik ó w . C o s ię ty czy  

p o zo staw io n y ch n a ro li ś lad ó w  s tó p , ek s ­

p erty za n ie m o g ła u sta lić ze 1 0 0 p ro c , p e ­

w n o śc ią ich id en ty czn o śc i z o d c isk am i o b u ­

w ia o sk arżon y ch . O b aj b o w iem  n a ty ch m iast 

p o  trag iczn e j n o cy  p rzezelo w ali sw o je o b u ­

w ie . T en jed n ak fak t je s t w ie le m ó w iącą  

p o sz lak ą .

P ro ces to czy  s ię w  a tm o sfe rze sen sacy j­

n eg o n ap ięc ia . W y ro k  je szcze n ie zap ad ł.

Ktottika pćlic^iiia

—  K r a d z ie ż d r z e w e k . D n ia 1 7 b m . zo ­
s ta ł p rzy trzy m an y  n a  g o rący m  u czy n k u  k ra  
d z ieży d rzew ek z o g ro d u p rzy u l. D ąb ro w ­
sk ieg o  7 _ n a szk o d ę Jó zefa S łu szk a  —  S te fan  
K am ien ia rz , la t 2 5 , b ez s ta łeg o m iejsca za ­
m ieszk an ia .

—  K r w a w a  b ó j k a . N a  m o ście C h w aliszew -  
sk im  zo stał u d erzo ny n o żem  w  b io d ro N a ­
r o ż n y  F r a n c i s z e k , r o b o t n ik  t e l , W e n e c j a ń -

—  T e a t r  W i e l k i . D ziś „A fry k an ka” . G łó ­
w n e ro le o d tw o rzą p rim ad o nn a d r. S tan i 
Z aw ad zk a , S tan is ław D rab ik i E u g en iu sz  
M aj. W  p ią tek  „L izy stra ta” z B o i. K o rsk im  
w  ro li T em isto k lesa. In n e ro le w  d o tych ­
czaso w ej o b sad z ie .

—  W z n o w i e n i e  „ C a r m e n ” . W  (n iedz ie lę  
u jrzy m y „C arm en ’ ’ w  n o w ej in scen izac ji i 
reży serii zn an eg o ten o ra W ik to ra B reg y , 
k tó ry zarazem k reo w ać b ęd z ie p o p iso w ą  
p artię D o n Jo só g o . W  ro li ty tu ło w ej u sły ­
szy m y  p o  raz p ie rw szy  św ie tn ą m ezzo so p ra - 
n is tk ę E m m ę S zab rań sk ą . K iero w n ic tw o  
m u zy czn e d y r. d r. Z y g m u n t L ato szew sk i.

—  T e a t r P o l s k i . D ziś i ju tro ..D o b ra  
w ró żk a” . W  so b o tę p rem iera D u ran d a „R o ­
m an s z w y m ó w ien iem ” .

—  „ I d z i e m y  w s z y s c y  n a  d z i a d y ”  —  d o  
„ A d r i i” . P o cząw szy o d p ią tk u . 2 1 b m . p o ­
w ięk szo n y zesp ó ł teatrzy k u „K U K U ” ro zp o ­
czy n a w  „A d rii” —  P I. W o ln ośc i 1 9 —  p re ­
m ierę szop k i p o zn ań sk iej, sa ty ry czn e - p o li­
ty czn e j p ro f. S zczerb o w sk ieg o i D rew icza w  
2 częśc iach .Id z iem y  n a d z iad y ” —  w  o p ra ­
co w an iu reży sersk im  B o lesław a R o siń sk ie ­
g o . —  K u k ły w ed łu g p ro jek tu p ro f. R o g u -  
sk ieg o a ilu stracja m u zy czn a N o w ick ieg o . 
—  P rzed staw ien ie co d tz ien n ie o g o d z . 2 0 .3 0 . 
w  so b o ty  i n ied z ie le o g o d z . 1 7 ,3 0 . —  W stęp  
w o ln y . —  K o n su m cja z ł. 2 ,-— .

N u m er ak t: K m  H I 1 7 2 8 /3 7 ,

O B W I E S Z C Z E N I E  
o  l i c y t a c j i r u c h o m o ś c i .

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  w  P o zn an iu  
1 1 1 rew iru  M . C w o jd z iń sk i, m ający k an ce ­
la rię  w  P o zn an iu  u l. S zy p ersk a  n r. i n a  p o d ­
s taw ie art. 6 0 2  k . p . c . p o d a je d o  p u b liczn e j 
w iado m o śc i, że d n ia 2 4 s ty czn ia 1 9 3 8 ro k u  
o  g o d z . 9 -te j w  P o zn an iu  u l. P o cz tow a  n j. 2 8  
o d b ęd z ie  s ię 1 -sza  licy tac ja  ru ch o m o śc i sk ła  
d a jący ch  s ię  z  p o k o ju  m ęsk ieg o  o raz  p ian in a  
„T rau tw ein —  B erlin ", o szaco w an y ch n a  
łączn ą  su m ę z ł 1 .1 0 0 , g r — .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu licy ­
tac ji w  m iejscu  i czasie  w y że j o zn aczo n y m .

M . C w o j d z iń s k i  
Kabmms u Ił

a k a  7 ) , p r z e z  S t o l a r s k i e g o , m m . p r z y  u l ic y  
C h w aliszew o 3 7 .

—  K r a d z i e ż  c h o d n ik a . N a  szk o dę K rzy -  
w iń sk ieg o M iaran a (P I. S ap ieży ń sk i 3 ) n ie ­
zn an i sp raw cy z k la tk i scho d o w ej d o m u  
p rzy u l. L ib e lta 1 3 ch o d n ik d łu g o śc i 7 m tr., 
w arto śc i 4 0 z ł.

—  Z a c z a d z e n ie  g a z e m  ś w i e t l n y m . W czo ­
ra j zaczadz ił s ię g azem  św ietln y m  w  sw o im  
m ieszk an iu k u p iec S zy m czak E d m u n d . W e ­
zw an e p o g o to w ie ra tu n k o w e (6 6 -6 6 ) o d staw i 
ło S zy m czak a d o szp ita la m iejsk ieg o . N ie­
b ezp ieczeństw o ży c iu o fia ry n ie zag raża . 
Z aczad zen ie n astąp iło w sk u tek u la tn ian ia  
s ię g azu z n ieszcze ln eg o  k u rk a ,  

l&ypadkl
—  D w i e  o f i a r y  n i e o s t r o ż n o ś ć * . D ziś o g o ­

d z in ie 8 .5 0  n a K ap o n ie rze w y p ad ła z tram ­
w aju d w u d ziesto le tn ia M łan k iew icz T eresa , 
o d n o sząc c iężk ie o b rażen ia . P ie rw sze j p o ­
m o cy u d z ie liło n ieszczęśliw e j p o g o to w ie ra ­
tu n k o w e (6 6 -6 6 ). D ru g i p o d o b n y w y p ad ek ,  
m n ie j n ieb ezp ieczn y , zd arzy ł s ię d z iś w  g o ­
d z in ach p rzed p o łu d n io w y ch n a u l. K o śc ie l­
n e j.

2  óali sądćafii
—  N i e s n a s k i r o d z in n e d o p r o w a d z i ł y  d o  

p r o c e s u  k a r n e g o . W  u h . ro k u w  S ąd z ie O - 
k ręg o w y m  w  P o zn an iu to czy ł s ię p ro ces k ar  
n y , k tó ry w y n ik ł z n iesn ask ó w  ro d z in n y ch  
a tle p o d z ia łu m ają tk u . N a ław ie o sk arżo ­
n y ch zasied li: K aro l K alin iew sk i i B ary to n  
H o szow sk i, o sk arżen i o sk łon ien ie Jan a H o ­
szo w sk ieg o , p asie rb a H ary to n a , d o re jen tal-  
n eg o  zrzeczen ia s ię sp ad k u  p o zm arłe j m at­
ce w w y so k ośc i 5 5 ty s ięcy z ło tych . Z ap o ­
zn a jm y s ię p o k ró tce ze s to su n k am i ro d z in ­
n y m i i k ilk om a fak tam i, k tó re sk ło n iły o - 
p iek u na Jan a H o szo w sk ieg o d o z ło żen ia d o ­
n iesien ia d o p ro k u ra tu ry . O sk arżon y K ali­
n iew sk i zap o zn a ł s ię z ro d izn ą H o szo w sk ich  
2 0 la t tem u w  m ają tk u B ie law y  p o w . W rze ­
śn ia . W iele la t p ó źn ie j o żen ił s ię z w łaś­
c ic ie lk ą teg o m ajątk u E w elin ą H o szo w sk ą . 
P o je j śm ierc i zaczę ły s ię n iesn ask i ro d z in ­
n e . Ich p u n k tem  cen tra lny m  s ta ł s ię u p o ­
ś led zo n y u m y sło w o i o b arczo n y  sk ło n no śc ią  
d o k lep to m an ii p asie rb K alin iew sk ieg o . —  
S p raw y p o su n ę ły  s ię tak d a lek o , że n a  sk u ­
tek  n am ó w  i sp ry tn y ch  zab ieg ó w  tak sw ego  
o jczy m a jak  j sw eg o w u ja H ary to n a , zap ro ­
w ad zon y p rzez n ich d o re jen ta zrzek ł s ię  
p rzy p ad a jące j n a  n ieg o częśc i sp ad k u . S p ra  
w ę d o  p ro k u ra tu ry  w n ieśli o p iek u n o w ie w y ­
zy sk an eg o . W  I in s tan c ji S ąd O k ręg o w y w  
P o zn an iu u n iew in n ił o sk arżo n ych . Z o sta ­
ło b o w iem  w y k azan e , że m aj. B ie law y o d  
1 9 3 1 r. p rzy n o sił d eficy ty o raz , że Jan H o ­
szo w sk i je s t ca łk ow ic ie o d p o w ied z ia lny za  
sw e czy n y . O d teg o w y ro k u zaap e lo w ał 
p ro k u ra to r. W łaśn ie w d n iu w czo rajszy m  
S ąd A p elacy jn y  u ch y lił o rzeczen ie I in s tan ­
c ji , o b u o sk arżo n y ch u zn a ł w in n y m i p rze ­
s tępstw  i sk aza ł K aro la K alin iew sk ieg o n a  
1 ro k  w ięz ien ia , H ary ton a H o szo w sk ieg o  n a  
sześć m iesięcy . N a p o d staw ie am n estii sąd  
d aro w ał w  ca ło śc i tę k arę H o szo w sk iem u , 
K alin iew sk iem u zaś zm n ie jszy ł ją d o p o ło ­
w y .

Przyjazd policjantek
D ziś p rzy b y ło  d o P o zn an ia 6 p o lic jan tek , 

k tó re p e łn ić b ęd ą s łu żb ę p rzy Izb y Z atrzy ­
m ań . W  raz z n im i p rzy b y ła k o m en d an tk a  
g łó w n a p o lic ji k o b iece j S tan isław a P aleo - 
lo g .
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E xp res s K u jaw sk i, p ią te k 2 1 s ty czn ia 1 9 38 r . 

A k c ja p o m o c y k e iro U o tn ym  
u w o je w ó d z tw ie w a rs za w s k im

P o d z ię k o w a n ie
Z a rząd W ło c ła w sk ie g o K o ła  

P o lsk ie g o B ia łe g o K rzyża s k ła d a  
n in ie js zym  s erd e czn ie p o d z ięk o w a ­

n ie w s zys tk im , k tó rzy p o m o g li w  
zo rg an izo w a n iu  k arn a w ało w e g o  d an ­

c in g u P o lsk ie g o B ia łe g o K rzyża w  
d n iu 1 5 s tyc zn ia b r . D z ię ku jem y  
p rze d e  w szy stk im  Z arząd o w i M ie j­

s k iem u , R e d a kc jo m m ie jsc o w y c h  
p ism : A . B . C ., E xp res su K u ja w ­

s k ie g o , E c h a K u jaw s kie g o , P an u  
P u łko w n ik o w i S u d o ło w i, k p t. J a ­

ro ck ie m u p o r. S m o larc zyk o w i, T o w . 
W io ś la rs k ie m u , K u jaw sk ie j E le k ­

tro w n i O k ręg o w e j, Z arzą d o w i F a ­

b ryk i C e llu lo zy , Z a rzą d o w i F ab ry -  
s fe ry g o s p o d a rcze zg o d n ie z w y- k i B o h m a , p . d yr. A lb re ch to w i, p . 
ty czn ym i p . M in is tra P rze m y s łu d y r. V a ed tke , p . p ro f. A . L as zen - 
i H a n d lu p o je g o o s ta tn ie j p o d ró - c e , p . B ia łko w sk ie m u , p . T e o d o - 
ży d o p a ń s tw b a łtyc k ich , zn a laz ł ro w ic zo w i, p . D ałk o w s k ie m u , o r ­

k ies trze m ie js co w eg o p u łku , p . 
W ac ław o w i S ze lą g o w s k ie m u , p . 
k ap ita n o w ej H o lly , F irm o m : S . 
O źm in ko w sk i, L . T e rp itz , Z . B ar ­

tk o w sk i, S . B a rtko w sk i, I. N o w o - 
s taw s k i, K . K a s p e rk iew ic z , o raz  
w s zys tk im , k tó rzy za s zc zy c ili s w ą  
o b ec n o ś c ią n as zą k arn a w a ło w ą im ­

p rezę .

K o n g re s K u p ie c tw a P o m o rs k ie g o n o m o s u s ie
N le d zy n o ro d o w y c h T o rs ó io B s łty tK ic h w G d y n i

K o n g res K u p iec tw a P o m o rs k ie - B ałtyk u , p o ło żo n a n a s z la ku rz tc z - 
g o o d b yty  w  d n iu 1 5 b .m . w  B yd - ' n o  - lą d o w o  -  m o rs k im s ta n o w i n a j- 
g o szc zy w  o b e cn o ś c i p . w ic ep re - k o rzy s tn ie js zy p u n tk d y stry b u c y jn y  
m ie ra K w ia tko w sk ieg o , p . m in is tra d la p a ń s tw b a łty ck o  - s ka n d yn aw - 
p rze m y s łu i h an d lu R o m an a , p s k ic h i ś ro d ko w o - e u ro p e jsk ic h  
p reze sa B an ku G o sp o d ars tw a K ra - i d la teg o je s t b ard z ie j ja k in n e  
jo w e g o G ó rec k ieg o i in n y c h , p rzy m ia sta w  P o lsc e p re d ys ty n o w an a  
u d z ia le 1 5 00 d e le g ató w T o w a - d o u rzą d za n ia im p rez ta rg o w yc h  
rzy s tw K u p iec k ic h W o je w ó d ztw a o c h ara k te rze m ię d zy n a ro d o w ym .

! ra tu p . p o s ła n a S e jm  M arc h lew - J ak s ię d o w ia d u jem y ,^ p ro jek t 
p re ze sa Z w iązk u T o w a- M ięd zy n a ro d o w y ch T a rg ó w B a ł-

- tyc k ich , o p ra co w a n y  p rzez  g d y ń s k ie

d u żąN a stę p n ie w zw ią zku  
o p ie s za ło ś c ią ś w ia d c zen io d a w có w  
n a  P o m o c Z im o w ą  p rzy  n ie  zm n ie j­

s za ją c e j s ię ilo ś c i b e zro b o tn yc h —  
K o m ite t s ta n ą ł n a s tan o w is ku , iż  
p ro w a d zo n e o d g ru d n ia p rzez K o ­

m ite t w ars zaw sk i w o je w ó d zk i 

a kc ja in te rw en io w a n ia w  p o s zcze ­

g ó ln yc h b ran żo w yc h p ła tn ic zyc h

O d b y ła  s ię p o d  p rze w o d n ic tw em  
in ż . B . P rzed p e łsk ieg o , p ro zes a  
Izb y R o ln icze j W a rsz . p o s ied ze n ie  
K o m ite tu Z im o w e j P o m o cy B e zro ­

b o tn ym  n a w o je w ó d z tw o w ars zaw ­

s k ie , n a k tó ry m d y re kto r w o je ­

w ó d zk ie g o w a rsza w sk ie g o B iu ra  
F u n d u szu P rac y p . W . R aw a-G ra ’ 
Ł o w iec k i p rz .d il.w if p rz .b ie g d .- g o ln y cb o r.n zo w yc n p r.rn ic zyc n  • w y ,tu ch .n iu re łe -

k o n an e j p rze z p . w o jew o d ę w a r- ś ro d o w is ka ch ś w iad c zen io d aw c ó w ; 4 
s za w sk ie g o p rzy jo g o w sp ó łu d z ia le w y m a g a za o s trze n ia  te j a k c ji w  d ro - ,. - - 
in sp e kc ji t.re .ę w w s ch o d n ic h p e- d z . w zm o żen i, w  te re n ie d z i.ł.l-  ?  “ J0 "p o m o rzu ,  "w y- 
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A re n to w ic za . j-J - 1 7 9 c m . S p o d z ie w an y je s t

„K s ią d z T e re jw a" —  d ra m at z d a lszy p rzyb ó r.

c za só w  p o w sta n ia s tyc zn io w eg o o -

p arty n a tle p raw d z iw yc h zd a rzeń  . O y i||r a p to c M n y ।  le k a rs k i 

o d tw o rzo n y zo s tan ie p rze z  m ie jsc o -]-^  a p te czn y  p u U n o w .k ie j. S u ry  

w y ze s p ó ł te a tra ln y a m ato rs k i. D o R y D e k ją , te ł. 1 3 -6 3 .

s z tu k i te j k o s tiu m y zo s ta ły s p ro -1  D y łu r le ka rsk i —  d r. K a m iń sk i u l. Z d u ń - 
w a d zo n e z W arsza w y . Is ka 5 , te l. 1 0-51

w a ły zn a czn y p rzyb ó r w o d y

Z „L u tn i"
W  n ie d z ie lę d n ia 2 3 s ty czn ia  

o g o d z . 1 6 .3 0 w K la sz to rze 0 .0 .  

R efo rm ató w „L u tn ia * w ło c ła w sk a  

ś p ie w ać b ęd z ie k o lęd y . P ro g ram  

o b e jm u je n a stę p u ją ce n a jce n n ie js ze  i 
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